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BOLESŁAW HOWORKA

OD DEKRETU DO USTAWY 
I W DWADZIEŚCIA LAT PÓŹNIEJ

i)

P rzed  n am i d w udziesta  roczn ica  u ch w alen ia  u s taw y  z d n ia  9 k w ie tn ia  1968 r.
o b ib lio tekach . D w adzieścia la t obow iązyw ania tego a k tu  n o rm atyw nego  to  okres 
długi, pozw ala jący  n ie  ty lko  na rozw ażan ia  nad  jego genezą, p rob lem am i zw iąza­
nym i z do tychczasow ym  fun k c jo n o w an iem  ustaw y , ale  rów n ież  n a d  sp raw am i zw ią ­
zanym i z je j dalszym  obow iązyw aniem .

I. W ielo letn ie  zm agan ia  b ib lio tek a rzy
0 u chw alen ie  u staw y  b ib lio tecznej, o k tó ­
rych  w iele zostało  pow iedziane m. in. 
w  to k u  obchodów  40 rocznicy  uch w ale ­
n ia  d ek re tu  o b ib lio tekach  i opiece n ad  
zb io ram i b ib lio tecznym i [1], były zaw sze 
pop ie ran e  rzeczow ą a rg u m en tac ją , w sk a ­
zu jącą , że b ib lio tek arze  dobrze ro zu m ie­
li, jak ie  znaczenie m a a k t n o rm a ty w n y  
te j rang i. Ich dzia łan ia  cechow ało zaw sze 
poczucie odpow iedzia lności za pow ierzo ­
ne ich pieczy zbiory, a tak że  za poziom  
usług  św iadczonych  uży tkow nikom .

N ow oczesne pań stw o  m a w obec sw oich 
o byw ate li liczne obow iązki, zag w aran ­
tow ane  p o stan o w ien iam i k o n sty tu c ji. 
K o n sty tu c ja  — u staw a  zasadnicza — je s t 
a k te m  n o rm aty w n y m  o k reś la jący m  po d ­
s taw y  u s tro ju  społeczno-gospodarczego
1 politycznego, s tru k tu rę  i sposób pow o­
ły w an ia  naczelnych  o rganów  p ań stw o ­
w ych, ich k o m petenc je  i zasady  d z ia ła ­
nia, a  p rzede  w szystk im  podstaw ow e 
p raw a  i obow iązki obyw ate li. N ajw yższa 
moc p raw n a  K o n sty tu c ji w yn ika  przede  
w szystk im  z założenia, że w szystk ie  u s ta ­
wy, a  tak że  ak ty  n o rm a ty w n e  niższego 
rzęd u  m uszą pozostaw ać w  pełnej zgod­
ności z u s taw ą  zasadniczą. P o stan o w ie­
n ia  K o n sty tu c ji, m ów iące o p raw ach  
i obow iązkach  obyw ate li, sfo rm ułow ane 
są w  sposób ogólny, w y m ag a ją  rozw i­
nięcia, sp recyzow an ia  — w  u staw ach , na  
k tó rych  p rzep isy  będą  w  to k u  sw ojej 
działalności pow oływ ać się o rgany  a d ­
m in is tra c ji p aństw ow ej, o rgany  zak ła ­
dów publicznych  (m. in, b ib lio tek i), n a  
postanow ien ia  tych  ak tó w  n o rm a ty w ­
nych  będą  m ogli pow oływ ać się obyw a­
tele . '

U staw a zobow iązuje  naczelne  organy  
ad m in is tra c ji p aństw ow ej n ie  ty lko  do 
w y d aw an ia  ak tó w  n o rm aty w n y ch  w y ­
konaw czych (rozporządzeń, uchw ał, za­
rządzeń), ale  tak że  do zgodnego z po ­
s tanow ien iam i tego a k tu  określonego 
działan ia , m. in. po stępow an ia  takiego , 
k tó re  zm uszać będzie podległe im  te re ­

now e o rgany  a d m in is tra c ji pań stw o w ej 
do w łaśc iw ej rea lizac ji postanow ień  u s ta ­
wy, a także  ak tó w  n o rm aty w n y ch  — 
w ykonaw czych.

Z postanow ień  u s taw y  w y n ik a ją  n ie  
ty lko  sp raw y  zw iązane ze sposobem  re a ­
lizac ji p raw  i obow iązków  obyw ate li (np. 
z u staw y  o b ib lio tekach  — p raw  i obo­
w iązków  uży tkow ników  tych  zakładów ), 
o k reś la ją  one rów nież  s ta tu s , t ry b  tw o ­
rzen ia  o raz znoszenia i zadan ia  odpo­
w iedn ich  państw ow ych  jed n o stek  o rg a ­
n izacy jnych  (np. b ib lio teki), a tak że  ro ­
dzaj i kom petenc je  odpow iednich  o rg a ­
nów  (ustaw a o b ib lio tekach  o k reś la  n ie  
ty lko  kom petenc je  M in is tra  K u ltu ry  
i S ztuk i w  s to sunku  do ogó lnokra jow ej 
sieci b ib lio tecznej i b ib lio tek , ale  s tan o ­
w i także  o obow iązkach  o rganów  — o r­
gan iza to rów  bib lio tek , o u tw o rzen iu  i za­
d an iach  P ań stw o w ej R ady  B iblio tecznej,
o n iek tó ry ch  o rganach  bib lio tek i), p ra ­
w o i try b  s tanow ien ia  w ew n ą trzzak ła ­
dow ych ak tów  n o rm atyw nych .

N ależy także  podkreślić , że jed n ą  z 
bardzo  w ażnych cech u s taw y  je s t to, że 
ok reślone  przez n ią  s to sunk i c h a ra k te ­
ry zu ją  się trw ało śc ią . W ynika to  p rzede  
w szystk im  z p rocedu ry  uchw alen ia  u s ta ­
w y (in ic ja tyw a ustaw odaw cza, p rzes łan ie  
do lask i m arszałkow sk ie j p ro je k tu  u s ta ­
wy, k o n su ltac je  m. in. z R adą Społecz­
no-G ospodarczą  przy  Sejm ie, d y sk u sje  
w  kom isjach  sejm ow ych, k o le jne  czy ta­
nia , uchw alen ie  p rzez Sejm ).

II. O kreślony  po stan o w ien iam i d e k re tu
o b ib lio tekach  i opiece nad  zb ioram i b i­
b lio tecznym i, w  1946 r., podział b ib lio tek  
(na szkolne, pow szechne i naukow e) n ie 
odpow iadał sy tuac ji, ja k a  m ia ła  m iejsce 
w  d rug ie j połow ie la t p ięćdz iesiątych . 
O bok b ib lio tek  szkolnych, służących re a ­
lizac ji p ro g ram u  nauczan ia  i w ychow a­
n ia , w  ram ach  re so rtu  ośw iaty  rozw i­
nęła  się sieć b ib lio tek  pedagogicznych, 
służących po trzebom  i rozw ojow i o św ia­
ty  i w ychow an ia  p rzez p row adzen ie  dzia­



ła lności w  zak res ie  k sz ta łcen ia  i dosko­
n a len ia  p racow n ików  pedagogicznych. 
W ram ach  p rzedsięb io rstw  i innych  in ­
s ty tu c ji państw ow ych  oraz spółdzielczych 
po w staw ały  b ib lio tek i fachow e, służące 
po trzebom  tych  zak ładów  pracy , ich ko­
m ó rk i o rgan izacy jne  za jm u jące  się do­
s ta rczan iem  in fo rm ac ji z odpow iednich  
dziedzin  w iedzy n iezbędnych  do w yko­
n y w an ia  zadań  ty ch  zakładów , w spół­
d z ia ła jące  w  p rocesie  doskonalen ia  zia- 
w odow ego pracow ników . W ykonały  one 
w ażne fu n k c je  zak ładow ych  ośrodków  
in fo rm ac ji naukow ej.

W 1952 r. S e jm  uchw alił now ą K on­
s ty tu c ję  PR L. K o n sek w en cją  tego były 
liczne zm iany  w  s tru k tu rz e  o rg an izacy j­
n e j o rganów  w ładzy  i ad m in is tra c ji p a ń ­
stw ow ej. Pow ołane w dekrecie  z 1946 r. 
o rgany  i in s ty tu c je  zostały  z likw idow a­
ne, u tw orzono  now e, o now ych zadan iach , 
znacząco oddz ia ływ u jące  n a  działalność 
b ib lio tek .

O siągnięciem  d e k re tu  o b ib lio tek ach  
było  m. in. u tw orzen ie  ogó lnok ra jow ej 
sieci b ib lio tecznej. O dpow iednie po sta ­
now ien ia  (art. 2 ust. 1, a rt. 6 i nast.) s ta ­
now iły  o u tw o rzen iu  ogó lnok ra jow ej 
sieci b ib lio tek  pub licznych  u trzy m y w a­
nych  przez P ań stw o  lub  inne zw iązki 
p u b liczn o -p raw n e . S ieć ta  obejm ow ała  
b ib lio tek i szkolne, pow szechne i n au k o ­
we. Jed y n y m  o rganem  ko o rd y n u jący m
i nad zo ru jący m  działalność ogó lnok ra jo ­
w ej sieci b ib lio tek  publicznych  był w ów ­
czas M in iste r O św iaty . P raw id ło w e fu n k ­
c jonow an ie  te j sieci pozostaw ało  w  ści­
słym  zw iązku  z podpo rządkow an iem  bi-' 
b lio tek  ty lko  jednem u  naczelnem u o r­
ganow i a d m in is trac ji państw ow ej. T aka, 
n iew ą tp liw ie  dob ra  z p u n k tu  w idzen ia  
w łaśc iw ej o rgan izac ji p racy , sy tu ac ja  
m ia ła  n ies te ty  bardzo k ró tk i żyw ot, do­
trw a ła  do la t p ięćdziesiątych .

U staw a z dn ia  31 paźd z ie rn ik a  1951 r.
o p rzek azan iu  M inistrow i K u ltu ry  i S z tu ­
k i zak resu  d z ia łan ia  M in is tra  O św iaty  
w  przedm iocie  b ib lio tek  i zb iorów  b i­
b lio tecznych  (Dz. U. N r 58, poz. 400) s ta ­
now iła: „N aczelny nadzór i opiekę nad  
zb io ram i b ib lio tecznym i, na leżący  w edług  
dotychczasow ych p rzep isów  do w łaśc i­
w ości M in is tra  O św iaty  p rzek azu je  się 
M inistrow i K u ltu ry  i S z tu k i” , a  „ P ra ­
cow nicy, z a tru d n ien i do tychczas w dziale 
służby p rzekazane j n in ie jszą  u staw ą  do 
w łaściw ości M in is tra  K u ltu ry  i Sztuki, 
p rzechodzą do służby w reso rc ie  tego 
m in is tra ”. M in istrow i K u ltu ry  i S ztuk i 
podpo rządkow ane zostały : B ib lio teka N a­
rodow a oraz  b ib lio tek i pow szechne (pu­
bliczne). Podlegały  m u także  b ib lio tek i 
szkół w yższych dzia ła jących  w ram ach  
re s o r tu  k u ltu ry  i sztuki. Z adan ia  N a­
czelnej D yrekc ji B ib lio tek  p rze ją ł C en­

tra ln y  Z arząd  B ib lio tek , k tó ry  zresz tą  
n ies łu szn ie  nosił nazw ę „C en tra ln y ”, bo­
w iem  jego zad an ia  og ran iczały  się w  
p rak ty ce  do op iek i i k ie ro w an ia  p ra c ą  
b ib lio tek  pozosta jących  w yłącznie  w re ­
sorcie  k u ltu ry  i sz tuk i. W 1954 r. C en­
tra ln y  Z arząd  B ib lio tek  zm ienił nazw ę 
n a  D ep a rtam en t B iblio tek , później p rze ­
kszta łcony  w D ep a rtam en t P racy  K u l­
tu ra ln o -O św ia to w e j i B iblio tek . W re ­
sorcie ośw iaty  pozostały  b ib lio tek i szkol­
ne i now o tw orzone b ib lio tek i pedago­
giczne.

Ale już  w cześn iej, u s taw ą  z dn ia  26 
k w ie tn ia  1950 r. o u tw o rzen iu  u rzęd u  
M in is tra  Szkół W yższych i N auk i (Dz.U. 
N r 21, poz. 181) (przekształconego  u s ta ­
w ą z dn ia  15 g ru d n ia  1951 r. w  u rząd  
M in is tra  S zko ln ic tw a W yższego) przeszły  
do zak resu  d z ia łan ia  tego now ego n a ­
czelnego o rg an u  ad m in is tra c ji p ań stw o ­
w ej w szystk ie  sp raw y  zw iązane z za­
rząd zan iem  szkołam i w yższym i, a n a ­
leżące dotychczas do w łaściw ości M ini­
s tra  O św iaty . K o nsekw encją  tych  po sta ­
now ień  było podporządkow an ie  b ib lio tek  
uczeln ianych  now em u m in is trow i. B iblio­
te k i głów ne ak ad em ii m edycznych zo­
s ta ły  podporządkow ane bezpośrednio  Mi­
n is tro w i Z drow ia, a w yższych szkół w y ­
chow an ia  fizycznego odpow iedn iem u k ie ­
row n ikow i re so rtu  (G łów nego K om ite tu  
K u ltu ry  F izycznej).

U staw a z dn ia  30 paźd z ie rn ik a  1951 r .
0 P o lsk ie j A kadem ii N auk (Dz.U. N r 57, 
poz. 391) p rzesądziła  o p rze jśc iu  do te j 
now ej in s ty tu c ji licznych placów ek n a u ­
kow ych w raz  z dz ia ła jącym i w n ich  b i­
b lio tekam i, a także  pięciu  dużych, sa­
m odzielnych  b ib lio tek  naukow ych  (W ar­
szaw a, K órn ik , K raków , G dańsk . W ro­
cław ).

O dpow iedn im  k ie row n ikom  reso rtó w  
p o dpo rządkow ane  zostały  b ib lio tek i fa ­
chow e, pow sta jące  (od 1951 r.) przy  róż­
nych państw ow ych  jednostkach  o rg an i­
zacy jnych , p rzy  zak ładach  spółdzielczych
1 innych.

K ole jno  n a s tęp u jące  po sobie decyzje 
doprow adziły  do sy tuacji, w k tó re j ogól­
n o k ra jo w a  sieć b ib lio tek  została rozb ita , 
b 'b lio te k i zostały  zdecen tra lizow ane, a 
,,życie b ib lio teczne” rozw ija ło  się p rzede  
w szystk im  w  ram ach  „ reso rto w y ch  sieci 
b ib lio tecznych” (fo rm aln ie  twói: ta k i 
u san k c jo n w ała  dopiero  u s taw a  o b ib lio ­
tekach).

B au m g art [2] pisze o ty m  okresie : „Z a­
czął się ok res podejm ow an ia  różnych 
uchw ał i zobow iązań przez poszczególne 
b ib lio tek i, okres reo rg an izac ji i w spół­
zaw odn ic tw a pracy , rów nocześnie jed ­
n ak  z ak c ją  u ak ty w n ian ia  ukazyw ały  się 
różne trudnośc i. W za ła tw ian iu  sp raw  za­
w odow ych w y ra s ta ły  n ieoczekiw ane p rze ­



szkody. S ta ra n n ie  o p racow any  i uzgod­
n iony  p ro jek t jed n o lite j tabe li s tanow isk  
w  b ib lio tekach  nie znalazł w yrazu  w 
żadnym  now ym  rozporządzen iu , a sp ra ­
w a ta  w iązała  się z p rob lem em  uznan ia  
służby  b ib lio tecznej jako  sp ec ja ln e j”. 
A u to r s tw ierdza  dalej, że ok resu  tego 
n ie  m ożna ocenić w sposób jednoznacz­
ny  nega tyw n ie  [3]. „Z aznaczająca się de­
c e n tra liz ac ja  og ran iczy ła  in g eren c ję  
czynników  cen tra ln y ch , co w płynęło  ko­
rzy s tn ie  na rozw ój in ic ja ty w y  oddolnej 
w  poszczególnych sieciach b ib lio tecznych . 
N a now ych zasadach  o p arte  w spółza­
w odn ic tw o  b ib lio tek  op ierało  się na  a n a ­
lizie p racy  b ib lio tek  w zak res ie  po trzeb  
środow iska . Pogłęb iła  się tre ść  p racy  w 
b ib lio tekach . N astąp iła  w iększa w spół­
p ra c a  m iędzy b ib lio tekam i. W zras ta ła  
rów n ież  ak tyw ność  społeczna. W yrazem  
zew nętrznym  tych  zm ian było pow stan ie  
o rganów  doradczych, rad  naukow ych, 
k om isji b ib lio tecznych , kół p rzy jac ió ł 
b ib lio tek . R ozw inęły s ^  sieci b ib lio tek  
fachow ych i tech n iczn y ch ”.

Z a is tn ia ła  sy tu ac ja  (zdecen tra lizow an ie  
ogó lnok ra jow ej sieci b ib lio tecznej) spo­
w odow ała, że Z arząd  G łów ny S to w arzy ­
szenia B ib lio tekarzy  P o lsk ich  w łączył się, 
bardzo  ak tyw n ie , w o rgan izację  b ib lio ­
te k a rs tw a , a jego działalność m iała  na  
celu złagodzenie, chociażby w części, k ło ­
po tów  spow odow anych  b rak iem  ośrodka 
cen tra lnego , koordynacy jnego . „C oraz 
sp raw n ie j d z ia ła jące  S tow arzyszen ia  Bi­
b lio tek a rzy  Polskich  podjęło  ro lę czyn­
n ik a  koordynującego , doradczego i op i­
n iodaw czego p rzy  reg u low an iu  sp raw  
b ib lio tecznych  w  skali ogólnopolskiej. 
N ow e P rezyd ium  Z arządu  G łów nego S to ­
w arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P olsk ich  pod 
k ie ru n k iem  B ogdana H orodyskiego (1957) 
um ieściło  w  p rog ram ie  p rac  dop row a­
dzenie do u tw orzen ia  m iędzyresortow ego 
o rg an u  koordynu jącego  po litykę  b ib lio­
teczną k ra ju  o raz  s ta ra n ie  o odpow ied­
n ie  u sy tuow an ie  zaw odu b ib lio tek a rsk ie ­
go przez p raw n e  ok reś len ie  p raw  i obo­
w iązków  b ib lio tekarzy  oraz u sta len ie  
w ym agań  kw alif ik acy jn y ch  i u reg u lo w a­
n ie  uposażeń” [4]. J a k  z tego w ynika, 
już  p rzed  trzy d z ies tu  la ty  dążono do 
tego, aby p rag m a ty k a  zaw odow a sta ła  
się jednym  z czynników  in teg ru jący ch  
b ib lio tek a rzy  za tru d n io n y ch  w  różnych  
sieciach  b ib lio tecznych .

D nia 16 lu tego  1961 r. S ejm  uchw alił 
u staw ę  o zak res ie  dz ia łan ia  M in istra  
K u ltu ry  i S ztuk i (Dz.U. N r 10, poz. 53). 
U staw a ta  stanow iła , że M in iste r K u l­
tu ry  i S z tuk i je s t naczelnym  o rganem  
a d m in is tra c ji pań stw o w ej w dziedzinie 
k u ltu ry  i sztuk i, a także , że do zak resu  
dzia łan ia  tego o rg an u  należą m, in. sp ra ­
w y b ib lio tek  i czy te ln ic tw a. U staw a ta .

jak  też  i w cześn iejsze zarządzenie  N r 6 
P rezesa  R ady M inistrów  z dn ia  18 stycz­
n ia  1958 r. w sp raw ie  R ady K u ltu ry
i S ztuk i przy  M inistrze  K u ltu ry  i S z tu ­
ki (Mon. Pol. N r 9, poz. 43), stw orzy ły  
w a ru n k i do pod jęc ia  dz ia łań  na  rzecz 
skoo rdynow an ia  sieci b ib lio tecznych . 
W ram ach  S ekcji B iblio tek  i C zyteln ic­
tw a  R ady K u ltu ry  i S z tuk i pogłęb iona 
została  w spó łp raca  m iędzy S tow arzysze­
n iem  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  a  M in is te r­
stw em  K u ltu ry  i Sztuk i. W ty m  sam ym  
czasie pod ję te  zostały  dzia łan ia  na  rzecz 
u stan o w ien ia  p odstaw  p raw n y ch  do 
w spó łp racy  sieci b ib lio tecznych, do w y­
znaczenia  i fu n k c jo n o w an ia  jednego  z 
naczelnych  organów  ad m in is tra c ji p ań ­
stw ow ej, jako  koo rd y n a to ra  i n ad zo ru ­
jącego działalność b ib lio teczną w k ra ju , 
o rg an iza to ra  ogó lnokra jow ej sieci b ib lio­
tecznej, w szczęto d z ia łan ia ' zw iązane 
z op racow an iem  te k s tu  now ej u staw y  b i­
bliotecznej.. „W spółpraca n ad  p rzygoto­
w an iem  now ego p ro je k tu  u staw y  o b i­
b lio tekach  przez w yznaczonych p rzed ­
staw ic ie li reso rtów  za po śred n ic tw em  
Z arządu  G łów nego S tow arzyszen ia  B i­
b lio tekarzy  P o lsk ich  w ytw orzy ła  p e łn ą  
ha rm o n ię  w spó łp racy  ogólnopolskiej. 
W ram ach  te j w spółpracy  u jednolicono  
sporo przep isów  dotyczących p raco w n i­
ków  b ib lio tek  . , .  Od szeregu la t p ro w a­
dzona przez Z arząd  G łów ny S tow arzy ­
szenia B ib lio tekarzy  Polskich  p raca  w  
k ie ru n k u  zbliżenia poszczególnych sieci 
b ib lio tecznych  okazała  się sku teczna . 
O gó lnokrajow y Z jazd D elegatów  SB P w  
Szczecinie (4 VI 1966) zobow iązał now o 
w y b ran y  Z arząd G łów ny (przew odniczą­
cy Ja n  B aum gart) do zo rganizow ania VI 
Z jazdu  B ib lio tekarzy  Polsk ich  dla uczcze­
n ia  50-lecia is tn ien ia  te j o rgan izacji. N a 
posiedzen iu  p len a rn y m  Z arządu  G łów ­
nego (14 II 1967) ustalono  zorgan izow a­
nie Z jazdu  pod hasłem  w spó łp racy  b i­
b lio tek . P rzem aw ia ł za tym  tak że  fak t, 
że now y p ro jek t uStaw y o b ib lio tekach  
przew idyw ał dalszy rozw ój b ib lio tek a r­
stw a polskiego w ram ach  ogó lnok ra jo ­
w ej sieci b ib lio tecznej” [5]. U chw ała Za­
rząd u  G łów nego n aw iązyw ała  do d ysku ­
sji nad  p ro jek tem  ustaw y . Szczególną 
uw agę pośw ięcono sp raw ie  ko o rd y n ac ji 
działalności ogó lnokra jow ej sieci ^ b l io -  
tecznej.

P ro g ram  VI Z jazdu  B ib lio tekarzy  P o l­
skich (1 2 -1 4  II 1968) obejm ow ał m. in. 
sp raw y  w spó łp racy  b ib lio tek  w Polsce. 
Z jazd p rzed staw ił podstaw ow e w ytycz­
ne dla b ib lio tek , jako  in s ty tu c ji re a lizu ­
jących  zadan ia  po lityk i k u ltu ra ln e j P o l­
sk i L udow ej w zakresie  ośw iaty  i w y­
chow ania, rozw ijan ia  n au k i i techn ik i, 
k sz ta łto w an ia  św iadom ości po litycznej 
o raz podnoszenia  poziom u k u ltu ra ln eg o



spo łeczeństw a. W iele uw ag i pośw ięcono 
n a  Z jeździe sp raw ie  u s taw y  o b ib lio te ­
kach .

W arto  tu ta j  p rzypom nieć, że d ru k o ­
w an y  p ro je k t u s taw y  o b ib lio tekach  zo­
s ta ł z in ic ja ty w y  M in is te rs tw a  K u ltu ry
i S z tu k i rozesłany  do w szystk ich  za in te ­
reso w an y ch  in s ty tu c ji i osób na  począt­
k u  1963 r. A le ta k  n ap raw d ę , to  d y sk u ­
s ja  n ad  p ro jek tem  toczyła  się ponad
10 la t [6]. R ozw inęła  się ona z in ic ja ­
ty w y  Z arząd u  G łów nego S tow arzyszen ia  
B ib lio tek a rzy  Polsk ich , a z a in te reso w a­
n e  było n ią  całe środow isko  b ib lio te k a r­
sk ie . Szczególnie a k ty w n i byli w  tych  
d y sk u s jach  p racow n icy  b ib lio tek  n au k o ­
w ych : uczeln ianych . P o lsk ie j A kadem ii 
N auk , a  tak że  N aczelnej O rgan izacji 
T echn icznej. W łaśn ie  te  k ręg i b ib lio te ­
k a rsk ie  podnosiły  sp raw ę  zadań  b ib lio ­
te k i w  ra m a c h  dzia ła lności in fo rm ac y j­
n e j.

U stav /ę  uchw alono  w  p am ię tn y m  
k w ie tn iu  1968 r. F ak t, że n ie  w zbudziła  
ona  w iększej d y sk u s ji poselsk iej, że ty l­
ko  sk w ito w an a  zosta ła  przez p ra sę  w y­
n ik ł w y łącznie  z tego, że m yśli w szy­
s tk ich  działaczy po litycznych  skup ione 
b y ły  w  ty m  czasie w okół tro sk i o ład  
w ew n ę trzn y  w  k ra ju . /

Ś rodow isko  b ib lio tek a rsk ie  oceniło 
te k s t  u s taw y  jako  dobry , z a sp o k a ja jący  
p o trzeb y  w spółczesnego b ib lio tek a rs tw a
i spe łn ia jący  p o stu la ty  szerokich  kręgów  
społeczności b ib lio tek a rsk ie j. L a ta  fu n k ­
c jonow an ia  tego a k tu  no rm aty w n eg o  n ie 
zm ien iły  te j opinii. Do now elizac ji doszło 
ty lk o  raz , zm iana  w  a r t . 29 ust. 4 oce­
n ia n a  je s t jako  n ie fo rtu n n a , n iep o trzeb - . 
n a . B ardzo szybko żaczęły się ukazyw ać 
p rzep isy  w ykonaw cze: stanow iące  o re ­
je s tra c ji b ib lio tek  i zbiorów  m a te ria łó w  
b ib lio tecznych  [7], zaw ie ra jące  w ykaz b i­
b lio tek  zaliczonych do n aukow ych  [8], 
m ów iące o eg zem plarzach  obow iązko­
w ych  [9], o s ta tu c ie  B ib lio tek i N arodow ej 
[10], o sp raw ie  zao p a try w an ia  b ib lio tek  
pub licznych  w  książk i z b ieżącej p ro ­
d u k c ji [11], o jed n o litych  zasadach  ew i­
d en c ji m a te ria łó w  b ib lio tecznych , ich 
w yceny  i in w en ta ry zac ji o raz  o d p isyw a­
n ia  u b y tków  [12], o s ta tu ta c h  b ib lio tek  
pub licznych  [13], o n ieo d p ła tn y m  p rzek a ­
zyw an iu  m a te ria łó w  b ib lio tecznych  [14]
o specja lizac ji zbiorów  m ate ria łó w  b i­
b lio tecznych  [15], o reg u lam in ie  P a ń ­
stw ow ej R ady  B ib lio tecznej [16], o sp ra ­
w ie  zapew n ien ia  obsługi b ib lio tecznej 
podopiecznym  zak ładów  ochrony  zd ro ­
w ia  i op iek i społecznej [17], w  końcu
o sp raw ie  w ypożyczeń m iędzyb ib lio ­
tecznych  [18].

II I . U staw a z d n ia  9 k w ie tn ia  1968 r.
o b ib lio tekach  (Dz.U. N r 12, poz. 63) to

a k t n o rm a ty w n y  dobry . Jed n ak że  w  śro ­
dow iskach  b ib lio tek a rsk ich  odżyw ają  od 
czasu  do czasu  dysk u je  n ad  je j treśc ią , 
m ów i się o po trzeb ie  je j now elizacji, 
a  n aw e t o po trzeb ie  uch w alen ia  now ej 
u staw y . T rzeb a  tu ta j  w skazać, że w  dy­
sk u s je  te  n ie  an g ażu ją  się zby t a k ty w ­
n ie  b ib lio tekarze  p racu jący  w b ib lio te ­
k ach  szkolnych  (s ta tu s  b ib lio tek  szkol­
nych  oraz  sy tu ac ję  ich p racow n ików  
o k re ś la ją  inne przepisy), a o sta tn io  także  
b ib lio tek a rze  z a tru d n ie n i w  b ib lio tekach  
pub licznych  (problem y tych  o sta tn ich  w 
znacznej ,m ierze rozw iąza ła  u s taw a  
z dn ia  26 k w ie tn ia  1984 r. o upow szech­
n ian iu  k u ltu ry  o raz  o p raw ach  i obo­
w iązk ach  p raco w n ik ó w  upow szechn ian ia  
k u ltu ry  — Dz.U. N r 26, poz. 129). D y­
sk u s je  n ad  u s taw ą  toczą się obecnie 
p rzede  w szystk im  w  środow iskach  b i­
b lio tek a rzy  p racu jący ch  w  b ib lio tek ach  
naukow ych , g łów nie w  szkołach  w yż­
szych, a  tak że  w śród  b ib lio tek a rzy  
ak ty w n ie  zaangażow anych  w  p racy  S to ­
w arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich . T ej 
o rg an izac ji zaw sze n a  se rcu  leżały  sp ra ­
w y b ib lio tek  i b ib lio tekarzy , s tąd  też  
b ierze  się za in te reso w an ie  tre śc ią  tego 
a k tu  n o rm atyw nego  ak ty w n y ch  dz ia ła ­
czy SB P, w  p e łn i rozum iejących  jak ie  
znaczenie  m a u staw a , p rzede  w szystk im  
jako  czynn ik  in teg ru jący  b ib lio tek i i b i­
b lio tekarzy , o środk i in fo rm ac ji n a u k o ­
w ej i d o k u m en ta lis tów .

W ygłaszane są n a s tę p u ją c e  op in ie:
1. U staw a o b ib lio tek ach  w  obecnej sy­
tu a c j i  n ie  je s t po trzebna . M am y te raz  
szereg  ak tó w  n o rm aty w n y ch  re g u lu ją ­
cych sp raw y  b ib lio tek  i b ib lio tekarzy , 
tak ich , ja k  p rzep isy  stanow iące  o o rg a­
n izac ji szko ln ic tw a ogólnokształcącego, 
ja k  K a r ta  N auczyciela; sp raw y  b ib lio tek  
szkół w yższych re g u lu ją  p rzep isy  u s ta ­
w y o szko ln ic tw ie  w yższym , a b ib lio tek  
P A N -ow sk ich  — u staw a  o P o lsk ie j A ka­
dem ii N auk ; tru d n e  sp raw y  b ib lio tek  
p ub licznych  za ła tw iła  u s taw a  o u pow ­
szechn ian iu  k u ltu ry ; p rob lem y  b ib lio tek  
d z ia ła jących  w  różnych  zak ładach  p ra ­
cy re g u lu ją  odpow iednie  przep isy  re so r­
tow e; s ta tu s  b ib lio tek  — ośrodków  in ­
fo rm ac ji nau k o w ej op ie ra  się n a  u ch w a­
le n r  35 R ady  M in istrów  z dn ia  12 lu ­
tego 1971 r. w  sp raw ie  rozw o ju  in fo r­
m ac ji n aukow ej, techn iczne j i ekono ­
m icznej (Mon. Pol. N r 14, poz. 104)
i p raw dopodobn ie  zostan ie  w  n a jb liż -  
"szych la tach  u reg u lo w an y  p o stan o w ie ­
n iam i u staw y  o in fo rm ac ji naukow ej.
2. U staw a o b ib lio tek ach  n a d a l bardzo  
dobrze spełn ia  sw oje ziadania i n ie  w y­
m aga  now elizacji. To, że zm ien iły  się 
nazw y  in s ty tu c ji, o rganów  a d m in is tra c ji 
p ań stw o w ej, zw iązków  zaw odow ych itp . 
n ie  m oże decydow ać o po trzeb ie  now e-



lizac ji tego a k tu  no rm atyw nego . U sta ­
w a ta  m oże obow iązyw ać dalej, rów no­
legle z u ch w ałą  N r 35 R ady  M in istrów  
z 1971 r.
3. P o trzeb n a  je s t now a u s taw a  — u staw a
0 b ib lio tek ach  i in fo rm ac ji naukow ej.

A rg u m en ty  zw olenników  now ej u s ta ­
w y są n a s tęp u jące :

1) b ib lio tek i i o środk i in fo rm ac ji n a u ­
kow ej m a ją  podobne zad an ia  oraz dzia­
ła ją  podobnym i m etodam i — udo stęp ­
n ia ją  one zgrom adzone i op racow ane m a ­
te r ia ły  b ib lio teczne (inform acyjne),

2) podobna je s t o rg an izac ja  w ew n ę trz ­
n a  w iększości b ib lio tek  naukow ych  (i nie 
ty lk o  naukow ych) o raz ośrodków  in fo r­
m acji nau k o w ej; liczące się b ib lio tek i 
m a ją  w  sw ej s tru k tu rz e  o rg an izacy jn e j 
k om ó rk i za jm u jące  się in fo rm ac ją  n a u ­
k ow ą; n ie m a ośrodka in fo rm ac ji n a u ­
kow ej, k tó ry  n ie  op ie ra łby  sw ej dz ia­
ła lności n a  dob re j b ib lio tece, a zasoby 
te j b ib lio tek i w a ru n k u ją  w łaśc iw e dzia­
łan ie  ośrodka,

3) konieczne je s t w łaśc iw e u reg u lo w a­
n ie  s ta tu su  jed nostek  o rgan izacy jnych  
pow ołanych  do sp e łn ian ia  w iodącej ro li 
w  zak res ie  b ib lio tekoznaw stw a i in fo r­
m acji nau k o w ej: B ib lio tek i N arodow ej
1 C en tru m  In fo rm ac ji N aukow ej, T ech ­
n iczne j i E konom icznej,

4) konieczne je s t u tw orzen ie  i o k reś­
len ie  zasad  fu n k c jo n o w an ia  jed n o lite j 
ogó lnok ra jow ej sieci b ib lio teczno -in fo r- 
m acy jn e j,

5) konieczne je s t u regu low an ie  sy tu a ­
c ji b ib lio tek  naukow ych , k tó re  obecnie 
p o siad a ją  po k ilk a  koordynato rów , po 
k ilk a  o rganów  n ad zo ru jących ,

6) n ie  w olno dopuścić do sy tuac ji, w  
k tó re j stanow ione by łyby  now e ak ty  n o r­
m a ty w n e  o ran d ze  ustaw y , w a ru n k u ją ­
ce fu n k c jo n o w an ie  ok reślonych  b ib lio ­
te k  ; ta k i a k t n o rm aty w n y  niczego by 
n ie  rozw iązyw ał, a jedyn ie  u tru d n ia ł 
n ie ła tw ą  już  działalność w ielk ich  b ib lio ­
te k  naukow ych , tw orzy ł now e pow iąza­
n ia , now e k o m petenc je  w  zak resie  o rga­
n izacji, ko o rd y n ac ji i n a d z o ru ,n a d  ty m i 
zak ładam i,

7) je s t szereg sp raw , k tó re  m ożna by 
u regu low ać  w  now ym  akcie* n o rm a ty w ­
nym  lep ie j; są tak że  sp raw y , do tąd  n ie  
rozw iązane, w ym agające  ja k  najszybsze­
go za ła tw ien ia :
a) obow iązu jąca  u s ta w a  o b ib lio tekach  
n ie  ok reś la  w łaściw ie zadań  w spółczesnej 
b ib lio tek i, a w  szczególności n ie  stanow i
o je j pow ażnych  zadan iach  in fo rm ac y j­
nych , n ie  s tanow i podstaw y  do u tw o­
rzen ia  jed n o lite j, ogó lnok ra jow ej sieci b i- 
b lio teczno -in fo rm acy jne j,
b) u s taw a  zby t ogólnikow o o k reś la  p ra ­
w a  i obow iązki naczelnych  organów  a d ­

m in is tra c ji pań stw o w ej pow ołanych  do 
koo rdynow an ia  i n adzo row an ia  b ib lio ­
tek , w  szczególności zbyt ogólnie o k reś­
lone zostały  u p raw n ien ia  i obow iązki 
M in is tra  K u ltu ry  i Sztuki, jako  koordy­
n a to ra  ogó lnok ra jow ej sieci b ib lio tecz­
nej,
c) u s taw a  zby t ogólnikow o ok reś la  p r a ­
w a i obow iązki uży tkow ników ,
d) konieczne je s t dokonan ie  zm ian  w  
s ta tu c ie  P ań stw o w ej R ady B iblio tecznej, 
dostosow anie tego o rg an u  do now ych za­
dań, do b ieżących po trzeb  b ib lio tek  i in ­
fo rm ac ji naukow ej,
e) n iezbędne je s t b ard z ie j p recyzy jne  
określen ie , jak ie  o rgany  w y stęp u ją  w  
in te resu jący ch  nas jed n o stk ach  o rg an i­
zacy jnych , jak ie  są ich zadania,
f) należy  b ard z ie j szczegółowo zredago ­
w ać podział m ów iący o p racow n ikach , 
u s taw a  pow inna określać  ogólne w a ru n ­
k i z a tru d n ien ia  na  s tanow iskach  b ib lio ­
te k a rsk ic h  i dokum en ta listów , stanow ić
o p raw ach  i obow iązkach p racow n ików  
b ib lio tek , o zaw odzie b ib lio tek a rza  i do­
ku m en ta lis ty , ok reślać  podstaw ow e za ­
sady  uposażenia  tych  pracow ników .

IV. D yskusje  w  środow isku  b ib lio tek a ­
rzy, w ym iana  poglądów  przedstaw ionych  
na  fo ru m  S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  
Polsk ich , sk łan ia ją  do w yrażen ia  p rze ­
konan ia , że w iększość ak ty w u  b ib lio te ­
karsk iego  zgadza się z poglądem  o po­
trzeb ie  u chw alen ia  now ej u staw y  —
o b ib lio tekach  i in fo rm ac ji naukow ej.

N ow a u staw a  pow inna z in teg row ać 
dw a obecnie ty lko  fo rm aln ie  n iezależne 
od siebie system y, pow iązać ze sobą 
dw ie od la t fak tyczn ie  z in teg row ane 
ogó lnokrajow e sieci — bib lio teczną  i in ­
fo rm ac ji naukow ej. P rzecież p raw d ą  
jest, fak tem , że każda  b ib lio tek a  pow in ­
na  spełn iać i spełn ia  fu n k c je  in fo rm a­
cyjne. P rzec iw staw ien ie  się tem u  pog lą­
dow i św iadczy o b ra k u  z rozum ien ia  d la  
ro li w spółczesnego b ib lio tek a rstw a .

N ik t w  te j chw ili n ie  odw aży się z a ­
kw estionow ać. in fo rm acy jnych  zadań  b i­
b lio tek  naukow ych , bądź też  b ib lio tek  
fachow ych . Z ad an ia  ta k ie  sp e łn ia ją  ta k ­
że inne b ib lio tek i — szkolne, publiczne. 
B ib lio tekom  szkolnym , pe łn iącym  fu n k ­
cję o środka in fo rm ac ji w  szkole, zobo­
w iązanym  m. in. do p rzygo tow an ia  ucz­
niów  do k o rzy s tan ia  z in fo rm ac ji n a u ­
kow ej, p rzy p ad a  w ażna ro la  w  p ro ce­
sach k sz ta łcen ia  uży tkow ników  in fo rm a­
cji. P ro g ram  rozw oju  in fo rm ac ji w  w o­
jew ódzkich  b ib lio tekach  publicznych, 
op racow any  z in ic ja ty w y  Z ak ładu  In fo r­
m acji N aukow ej B ib lio tek i N arodow ej, 
zak łada , „że k ażda  b ib lio teka  pub liczna  
p o w inna  w ypełn iać  pew ne fu n k c je  in ­
fo rm acy jne , w  różnym  s topn iu  zd e te r-



m inow ane przez p o trzeby  je j ak tu a ln y ch
i p o ten c ja ln y ch  uży tkow ników  oraz  przez 
działalność innych b ib lio tek  i ośrodków  
in fo rm ac ji. F u n k c je  te  m ożna określić  
n a s tęp u jąco : in fo rm ac ja  o regionie, in­
fo rm ac ja  o źród łach  i zasobach in fo r­
m acji, b ieżąca obsługa in fo rm acy jn a  
uży tkow n ików  w zak resie  un iw ersa lnym , 
p ro p ag an d a  zbiorów  i usług b ib lio tek i, 
p race  d la  b ib lio tek  niższego szczebla w 
zak resie  p ro g ram o w an ia  działalności in ­
fo rm acy jn e j w b ib lio tekach  m iejsk ich
i gm innycłi, w spó łp raca  z b ib lio tekam i 
innych  sieci” [19]. Dla b ib lio tekarzy , d la  
osób kom peten tnych , znających  p rob le ­
m y b ib lio tek a rsk ie  i in fo rm ac ji są to 
sp raw y  oczyw iste, szeroko u d o kum en to ­
w ane [20, 21, 22],

P rob lem  działalności in fo rm acy jn e j 
b ib lio tek  był zaw sze p rzedm io tem  za in ­
te reso w an ia  S tow arzyszen ia  B ib lio teka­
rzy  Polskich . W arto  tu ta j  p rzypom nieć, 
że w dn iach  15 i 16 czerw ca 1972 r. 
w  Łodzi odbyła  się O gó lnokra jow a K on­
fe ren c ja  SB P na tem a t działalności in­
fo rm acy jn e j b ib lio tek . K on fe ren c ja  ta  
stanow iła  k o n ty n u ac ję  ożyw ionych dy­
sk u s ji nad  tym i prob lem am i, pod ję tych  
już  w 1965 r. na  O gó lnokra jow ej Sesji 
N aukow ej zo rganizow anej przez S to w a­
rzyszen ie  i pośw ięconej sp raw om  b ib lio ­
tecznej służby in fo rm acy jn e j [23]. 
W uchw ałach  K o n ferenc ji SB P na  tem a t 
działalności in fo rm acy jn e j b ib lio tek  pod­
k reślono  po trzebę  skodyfikow an ia  ak tów  
p raw n y ch  „w celu  in teg rac ji dz ia ła lnoś­
ci b ib lio tek  i ośrodków  in fo rm ac ji w 
ogó lnok ra jow ym  system ie  in fo rm ac y j­
n y m ” [24].

Z dan iem  b ib lio tek a rzy  n ie  w olno do­
puścić do sy tu ac ji, w k tó re j n a s tąp i d a l­
sza dez in teg rac ja  środow iska  b ib lio tek a ­
rzy  i d o kum en ta lis tów , dalsze rozprosze­
n ie  sk ąd in ąd  sk rom nych  środków  m ate ­
ria ln y ch  na działalność b ib lio teczno-in - 
fo rm acy jn ą . K onieczne je s t p row adzen ie  
dzia łań  na  rzecz dobre j w spółpracy  b i­
b lio tek  i ośrodków  in fo rm ac ji naukow ej, 
pow iązan ia  ze sobą reso rtow ych  sieci bi- 
b lio teczno -in fo rm acy jnych , podkreślen ie  
znaczen ia  b ib lio tek  cen tra ln y ch , k tó re  w 
naszym  system ie  b ib lio teczn o -in fo rm a- 
cy jnym  pow inny  spełn iać  w ażną, w iodą­
cą rolę. T ylko tak ie  dzia łan ia  będą e fek ­
tyw ne, p rzyn iosą  korzyści uży tkow nikom , 
nauce, będą znacząco oddziaływ ać n a  po­
stęp  techniczny .

Do sp raw y  u ch w alen ia  now ej u staw y
— ustaw y  o b ib lio tekach  i in fo rm ac ji 
naukow ej — nie w olno podchodzić em ocjo ­
n aln ie , dążyć do jak  najszybszego uchw a­
len ia  tego w ażnego a k tu  norm atyw nego . 
O becnie i w la tach  najb liższych  sw oje 
zadan ie  zupełn ie  dobrze m ogą n ad a l w y­
p e łn iać  postanow ien ia  u staw y  o b ib lio ­

tek ac h  o raz uchw ały  n r  35 R ady  M ini­
s tró w  o in fo rm ac ji naukow ej. D ziałan ia  
na  rzecz p rzygo tow an ia  te k s tu  now ej 
u staw y  w ym agają  tru d n y ch  i d ług ich  
uzgodnień  m iędzyreso rtow ych , w y m ag a ją  
zaangażow an ia  w ielu  specja listów , osób 
ob iek tyw nych , rozum iejących  znaczen ie  
p rob lem u . K onieczne je s t także  w pro­
w adzen ie  określonych  zm ian w system ie  
d z ia łan ia  b ib lio tek  i ośrodków  in fo rm a­
cji naukow ej. Na nic zdadzą się now e 
a k ty  n o rm atyw ne , zm iany  o rg an izacy j­
ne, jeśli nie będą one zw iązane z uno­
w ocześn ien iem  in te resu jący ch  nas jed ­
nostek  o rgan izacy jnych , z lepszym  w y­
posażen iem  techn icznym  tych  zakładów , 
z o p tym alnym  pow iązan iem  ich m iędzy 
sobą. W ym agać to będzie m. in. unow o­
cześn ien ia  ogó lnok ra jow ej in f ra s tru k tu ry  
techn icznej, p rzede w szystk im  w zak re ­
sie te lek o m u n ik ac ji. T rzeba  tym  b ib lio ­
tekom  i ośrodkom  in fo rm ac ji nau k o w ej 
zapew nić m ożliw ość dostępu  do św ia- 
tov/ych baz danych , zapew nić  uży tkow ­
n ikom  in fo rm ac ji naukow ej jak  n a jlę p - 
szy dostęp  do m a te ria łó w  in fo rm ac y j­
nych, m ów iących  o postęp ie  n au k i n a  
św iecie.

T rzeba  zdaw ać sobie sp raw ę  z tego, 
że p raca  nad tek s tem  now ej u staw y  nie  
będzie ła tw a , za jm ie  w iele czasu i bę­
dzie w ym agała  pow ażnego zaangażow a­
n ia  ze s tro n y  odpow iednich  reso rtów , 
a także  licznych specja listów . Będzie ona 
w ym agała  p rze łam an ia  oporu  osób, k tó re  
zw ą się spec ja lis tam i, a  w  p rak ty ce  
n iew iele  rob ią  dla rozw oju  in fo rm ac ji 
nau k o w ej, p rzed k ład a jąc  nad  in te re s  
zbiorow y w łasne, w ąsk ie  in te resy . N ie 
w olno zapom nieć o tym , że uchw alen ie  
u s taw y  w form ie n iedop racow anej może 
ty lko  p rzynieść pow ażne szkody b ib lio ­
te k a rs tw u , in fo rm ac ji naukow ej, u ży t­
kow nikom , n auce  i postępow i techn icz­
nem u.

N ow a u s taw a  pow inna być uchw alona  
za k ilk a  la t, po w y raźn e j pop raw ie  n a ­
szej sy tu ac ji ekonom icznej, w y raźn y m  
ustab ilizo w an iu  się naszej g o sp o d a rk i 
F u n k c jo n o w an ie  in fo rm ac ji n aukow ej 
jako  sy stem u  m usi m ieć zdrow e i t rw a ­
łe podstaw y  ekonom iczne. M uszą za is t­
n ieć dobre w a ru n k i do fu n k c jo n w an ia  
sieci b ib lio teczno -in fo rm acy jne j, do peł­
ne j rea lizac ji postanow ień  ustaw y , do sy­
stem atycznego  rozw oju  nauk i, techn ik i. 
P rzep isy  tego ak tu  no rm atyw nego  m uszą 
być w drożone, nie w olno dopuścić do 
tego, by pozostały ty lko  na pap ierze. 
T ak ie  postanow ien ia  p rzep isów  m ogą 
przyn ieść  ty lko  szkodę.

Nie oznacza to, że n ie  m am y te raz  
w  te j sp raw ie  nic do zrob ien ia . P race  
nad  red ak c ją  u staw y  o b ib lio tekach  i in ­
fo rm ac ji n au k o w ej trz eb a  rozpocząć już
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dzis ia j. T rzeba  pow ołać zespoły fach ó w - i zaangażow anych! in s ty tu c ji, z a tru d n ia -
ców  p rzygo tow u jących  tezy  now ej u s ta -  jących  w ie lu  w y b itnych  specjalistów ,
w y. Do dy sk u sji należy zaprosić  w szy- rozum iejących  znaczenie p rob lem u  —
stk ich  ko m p e ten tn y ch  p racow n ików  b i- B ib lio tek i N arodow ej i C en tru m  In fo r-
b lio tek  i ośrodków  in fo rm ac ji n au k o - m acji N aukow ej, T echnicznej i E kono-
w ej, a  p rzede  w szystk im  p racow n ików  m icznej, k ie ro w n ic tw  tych  zakładów , ze-
B ib lio tek i N arodow ej i C en tru m  In fo r-  społów  p racow n ików  tych  in s ty tu c ji.

• m ac ji N aukow ej, T echnicznej i E ko- Je s t to tak że  sp raw a  S tow arzyszen ia  B i-
nom icznej, p racow n ików  za in te reso w a- b lio tekarzy  Po lsk ich  — „o rgan izacji spo-
nych  reso rtów , ty ch  w szystk ich , k tó ry m  łecznej o ch a ra k te rz e  fachow ym  i n au -
sp raw y  in fo rm ac ji nau k o w ej i b ib lio te - kow ym , zrzeszającej osoby zw iązane za-
k a rs tw a  są n ap raw d ę  blisk ie, d la  k tó - w odow o lub  naukow o ze sp raw am i b i-
ry ch  zadan ia  b ib lio tek  i o środków  in - b lio tek a rs tw a  i in fo rm ac ji n au k o w e j”,
fo rm ac ji nau k o w ej są oczyw iste. Te in s ty tu c je  i o rgan izac ja  pow inny

K to  pow in ien  za in ic jow ać te  dzia łan ia?  zgodnie pod jąć  odpow iednie działan ia ,
P rzed e  w szystk im  je s t to  sp raw a  k ie - p rze jąć  n a  siebie tru d  zorgan izow an ia
ro w n ic tw  za in te reso w an y ch  re so rtó w  odpow iednich  kom isji, zesp o łó w . . .
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PROBLEMY I 
SZKOLENIA BIBLIOTEKARZY

JÓZEF SZOCKI

UWAGI O KSZTAŁCENIU, DOKSZTAŁCANIU 
I DOSKONALENIU NAUCZYCIEŁI- 

-BIBLIOTEKARZY Z BIBLIOTEK 
SZKOLNYCH

T erm in  „kszta łcen ie  n au czy c ie li-b ib lio tek a rzy ” rozum iem y  tu  w ąsko . O bejm u je  
bow iem  ty lko  k sz ta łcen ie  zaw odow e sensu  stric to , tj . proces in s ty tuc jona lnego  n a u ­
czania, da jącego  uczącym  się osobom  pew ne q u a n tu m  w iedzy sp ec ja ln e j i ogólnej 
o raz zakończonego n ad an iem  im  fo rm aln y ch  k w a lif ik ac ji u p raw n ia jący ch  do w y­
ko n y w an ia  zaw odu T erm in  „d oksz ta łcan ie” tra k tu je m y  jako  podnoszenie, dopeł­
n ian ie  i ren o w ac ję  k w a lif ik ac ji K sz ta łcen iem  i doksz ta łcan iem  z a jm u ją  się 
uczelnie.

D oskonalen ie  — to  „proces system atycznego  ak tu a lizo w an ia  w iedzy i u m ie ję t­
ności [ . . .]  w ym aganych  na  danym  stan o w isk u  w zw iązku  z postępem  n au k o w y m
i technicznym , rozw ojem  fo rm  udzia łu  różnych k a teg o rii p racow ników  w zarządza­
n iu  zak ładem  pracy , w życiu społecznym , k u ltu ra ln y m  i gospodarczym  środow iska
i k ra ju ” *. D oskonalenie nau czy c ie li-b ib lio tek arzy  odnosi się h ie  ty lko  do ich w iedzy 
pedagogiczno-psychologicznej i b ib lio tek a rsk ie j, lecz także  do ich  u m ie ję tnośc i p r a k ­
tycznych , postaw y  i m otyw acji.

W  ram ach  re s o r tu  o św ia ty  tw orzono  w  ich m iejsce po w sta ły  ośrodki d y d ak -
od 1945 r. in s ty tu c je  doskonalące n a u -  ty czno -naukow e (cen tra lny , w ojew ódzkie
czycieli. I ta k  od 1945 r. działały  o środ - i rejonow e), p rzekszta łcone w  1951 r. w
k i dydak tyczno-m etodyczne, w  1948 r . o środk i doskonalen ia  k a d r  ośw iatow ych
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— cen tra ln y , w ojew ódzkie , re jonow e lu b  
m ie jsk ie  (CODKO, W ODKO, R/M /ODKO). 
D la po trzeb  doskonalen ia  nauczycieli 
szko ln ic tw a zaw odow ego fu nkc jonow ały  
C en tra ln y  U rząd Szko ln ic tw a Z aw odo­
wego (CUSZ) i d y rekc je  okręgow e szkół 
zaw odow ych (DOSZ), k tó re  m iały  w ła ­
sne ośrodki m etodyczne. Od 1958 r. w  
w ojew ództw ach! fu nkc jon ow ały  w o je ­
w ódzkie ośrodk i m etodyczne pow ołane 
p rzy  W ydziałach  O św iaty  PW R N  w  
m iejsce W ODKO i O środków  M etodycz­
nych  przy D O SZ-ach. W 1960 r. M ini­
s te r  O św iaty  pow ołał C en tra ln y  O środek  
M etodyczny w m iejsce CODKO. W w o­
jew ództw ach  w ojew ódzkie  ogniska m e­
todyczne p rzy b ra ły  nazw ę okręgow ych 
ośrodków  m etodycznych , W p ow ia tach  
działały  w  tym  czasie pow iatow e (m ie j­
skie) o środki m etodyczne. Od 1972 r. 
fu n k c jo n u je  In s ty tu t K szta łcen ia  N au ­
czycieli * w raz  ze sw oim i in s ty tu ta m i 
ksz ta łcen ia  nauczycieli i b ad ań  ośw iato ­
w ych  (obecnie oddzia łam i doskonalen ia  
nauczycieli).

W la tach  1944- 1956 p row adzen ie  b i­
b lio tek  szkolnych  pow ierzano , jako  do­
da tk o w e zajęcie, nauczycielom  różnych 
przedm io tów , g łów nie polonistom , n ie ­
jed n o k ro tn ie  p racow n ikom  a d m in is tra ­
cy jnym , rodzicom  itp . Byli oni o p iek u ­
n am i tych  p laców ek. W la tach  1946 -
-  1948 n iek tó rzy  z n ich  kończyli c e n tra l­
ne  k u rsy  dw ustopniow e, k u rsy  sp ec ja ­
listyczne lub  k u rsy  w ak acy jn e  w O środ­
ku  K szta łcen ia  B ib lio tekarzy  w  Ja ro c i­
n ie. N ależy tu ta j  w spom nieć tak że  o po­
w ołanych  w  1948 r. b ib lio tekach  p rzy ­
zak ładow ych, k tó re  dla w ie lu  b ib lio tek a­
rzy  ze szkół podstaw ow ych, gdyż ty lko  
dla n ich były przeznaczone, s tanow iły  
w zorzec, jak  należy  prow adzić  p laców ­
ki b ib lio teczne  i o rgan izow ać p racę  
z czy te ln ik iem .

P rzełom ow ym  w ydarzen iem  w  rozw o­
ju  b ib lio tek  szkolnych po II w o jn ie  św ia­
tow ej było u tw orzen ie , w m yśl za rzą ­
dzenia  M in is te rs tw a  O św iaty  z m arca  
1957 r., s tanow isk  e ta tow ych  b ib lio tek a ­
rzy  w e w szystk ich  szkołach liczących 
ponad  450 uczniów  i ponad 3 tys. w o­
lum inów , a w  zak ładach  k sz ta łcen ia  n a ­
uczycieli i b ib lio tekach  p rzyzak ładow ych  
bez w zględu na liczbę słuchaczy i w ie l­
kość księgozbiorów . Jednocześn ie  u s ta ­
lono, że b ib lio tek arze  szkolni pow inn i 
m ieć p rzygo tow an ie  pedagogiczne i b i­
b lio tekarsk ie . W ym óg posiadan ia  przez 
bibliotekarz-a szkolnego podw ójnych  k w a­
lifik ac ji w yp ływ ał z isto ty  sam ej b ib lio ­
tek i szkolnej. M a ona zadan ia  w spólne 
d la  w szystk ich  b ib lio tek , a także  zad a ­
n ia  specyficznie zw iązane ze szkołą.

B ib lio teka szkolna, obok w łaściw ości 
u n iw ersa ln y ch , ch a rak te ry s ty czn y ch  d la

b ib lio tek i (grom adzenie, op racow an ie
i udostępn ian ie  księgozbioru  oraz in fo r­
m ow anie o nim ) — posiada cechy spe­
cyficzne dla n ie j jako  książn icy  ośw iato ­
w ej, do k tó rych  należą:

la) określony  s ta tu s  b ib lio tek i szko lnej 
w  całe j s tru k tu rz e  szkoły — in te rd y scy p ­
lin a rn a  p racow n ia  szkolna, szkolny ośro­
dek in fo rm ac ji naukow ej,

b) spe łn ian ie  przez n ią  w ielości celów : 
dydak tycznych , w ychow aw czych, opie­
kuńczych, k u ltu ra ln y ch , te rap eu ty czn y ch , 
rozryw kow ych ,

c) w ie lo funkcy jność  sam ego b ib lio te ­
karza , po legająca n a  tym , że pełn iąc  
fu n k c ję  b ib lio tekarza  je s t on zarazem  
nauczycielem , w y k onu jącym  sw e zad a ­
n ia  dydak tyczne i w ychow aw cze jak o  
nauczyciel, p e łnop raw nym  członkiem  r a ­
dy pedagogicznej szkoły,

d) określona  fo rm a dzia łan ia  sam ej b i­
b lio tek i szkolnej, jak ą  je s t pe łn ien ie  
fu n k c ji pedagogicznej i to przez k siąż­
kę, czasopism o, dokum en t aud iow izua l­
ny, in fo rm ac ję  itp.,

e) specyficzna o rgan izac ja  stanow iskia 
n auczyc ie la -b ib lio tekarza , k tó ry  je s t 
o rgan iza to rem  pracy  z książką, czaso­
p ism em  i innym i dokum en tam i b ib lio ­
tecznym i zarów no w śród  uczniów  ja k  
też  nauczycieli,

f) uczniow ie i nauczyciele  — czy te l­
n icy  — stanow ią  w rów nym  sto p n iu  
podm iot jak  i p rzedm io t oddzia ływ an ia  
b ib lio tek i szkolnej, je j oddzia ływ an ia  
dydaktycznego  i w ycliow aw czego.

B ib lio teka szkolna posiada c h a ra k te r  
p o lis tru k tu ra ln y  — tw o rzą  ją  u k ład y : 
1) procesow y — decydu jący  o fu n k c jo ­
n o w an iu  i o siągan iu  przez n ią  sw ych 
celów , 2) k ie ro w an ia  i koordynacji, 3) 
in fo rm acy jn e  i 4) logiczny — służący do 
u trzy m an ia  działalności pozostałych u k ła ­
dów i siebie sam ego (baza lokalow a, 
środk i gospodarcze i finansow e), zm ie­
n ia jące  się rów nolegle do zm ian zacho­
dzących w  m ak ro sk a li i w  otoczeniu.

W szystko to n arzu ca  konieczność 
ksz ta łcen ia , dokszta łcan ia  i d o skona len ia  
nauczycieli—bib lio tekarzy  z b ib lio tek  
szkolnych w trzech  dziedzinach: pedago­
giki, b ib lio tekoznaw stw a łącznie z b ib lio ­
tek a rs tw em  i in fo rm ac ji naukow ej.

W la tach  p ięćdz iesią tych  i sześćdzie­
siątych  n as tęp u jące  k u rsy  s ta ły  się po­
w szechną fo rm ą zdobyw an ia  k w a lif i­
k ac ji b ib lio tek a rsk ich  przez b ib lio tek a ­
rzy  szkolnych:

a) trzy stopn iow e k u rsy  organ izow ane 
w  la tach  1957 - 1960 przez M in isterstw o  
O św iaty  (II stopień) i k u ra to ria  okręgów  
szkolnych (I i II stopnia), a od 1960 r. 
odpow iednio  przez C en tra ln y  O środek  
M etodyczny i okręgow e ośrodk i m eto -
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dyczne. Rozpoczęło n a  n ich  n au k ę  ponad  
3,5 tys. b ib lio tekarzy , a ukończyło ty lko  
1787. W iększość p rzeszkolonych  zadow o­
liło  się odbyciem  k u rsu  I stopn ia , czyli 
posiadało  w iedzę b ib lio tek a rsk ą  bardzo  
o g ran iczoną

b) k u rsy  przygotow aw cze do e k s te rn i­
stycznego egzam inu  państw ow ego  n a  b i­
b lio te k a rz a  szkolnego, a n as tęp n ie  p rze ­
p row adzen ie  tego egzam inu  przez sekcje  
b ib lio tek  i czy te ln ic tw a  okręgow ych  
o środków  m etodycznych . T a  fo rm a  p rzy ­
g o tow an ia  b ib lio tek a rzy  do p racy  w  b i­
b lio tece szkolnej n ie  b y ła  e fek ty w n a , 
kończy li ją  n ieliczni. A ci, k tó rzy  ją  od­
byli, n ie  w ynosili z n ie j dużych k w a li­
f ik ac ji;

c) 210-godzinne k u rsy  b ib lio tek a rsk ie  
p rzy  n iek tó ry ch  s tu d iach  nauczycie lsk ich  
(od 1966 r.); z pow odu szczupłej bazy 
loka low ej n ie  m ogły one jed n ak  rozw i­
n ąć  n a  szeroką sk a lę  k sz ta łcen ia  b ib lio ­
tek a rzy ;

d) k u rsy  o rgan izow ane  p rzez P a ń s tw o ­
w y  O środek  K orespondency jnego  K sz ta ł­
cen ia  B ib lio tekarzy  (PO KK B). N a k u r ­
sach  ty ch  w  la ta c h  1954- 1970 p rzeszko­
lone zostały  n a  poziom ie śred n im  923 
osoby ze sp ec ja lizac ją  szkolną. PO K K B  
w  całym  okres ie  sw ego is tn ien ia  um oż­
liw ił 1,5 tys. b ib lio tek a rzy  szkolnych  zdo­
bycie  k w a lif ik ac ji b ib lio tek a rsk ich  w raz  
ze spec ja lizac ją  szkolną®.

P o n ad to  S ek c ja  B ib lio tek  i C zy te ln ic ­
tw a  C en tra ln eg o  O środka M etodycznego 
o rgan izow ała  k u rsy  prob lem ow e d la n ie ­
licznej g ru p y  w y różn ia jących  się n a u -  
czycie li-b ib lio tekarzy . T ak ie  sam e sek ­
cje  ok ręgow ych  ośrodków  m etodycznych  
p rzep ro w ad za ły  k u rsy  g łów nie d la  b i­
b lio tek a rzy  b ib lio tek  p rzyk ładow ych . 
T akże  S ek c ja  B ib lio tek  Z arząd u  G łów ­
nego ZN P o rgan izow ała  różnego ro d za ­
ju  k u rsy  i tzw . k o n fe ren c je  re jonow e. 
T rzy  razy  w  ro k u  odbyw ały  się z in i­
c ja ty w y  sekc ji b ib lio tek  i czy te ln ic tw a  
okręgow ych. ośrodków  m etodycznych  
k u rso k o n fe ren c je . O m aw iano  n a  n ich  
a k tu a ln e  p rob lem y  b ib lio tek  szkolnych
i w ym ien iano  dośw iadczenia . K ie ro w n i­
cy sekcji b ib lio tek  i czy te ln ic tw a  o k rę ­
gow ych ośrodków  m etodycznych  lub  in ­
s tru k to rz y  pow iatow ych  ośrodków  m e­
todycznych  p rzep ro w ad za li h o sp itac je  
b ib lio tek  szkolnych. O bejm ow ały  one 
g łów nie b ib lio tek a rzy  now o z a tru d n io ­
nych

N a ku rsach , jak  też  n a  w szelkiego ro ­
d za ju  k u rso k o n fe ren c jach  zapew niano  
w iedzę e lem en ta rn ą  z zak resu  b ib lio te ­
koznaw stw a , a zw łaszcza b ib lio tek a rs tw a
i in fo rm ac ji naukow ej, a w  je j rzędzie 
g łów nie op isu  dokum entów . Z w racano  
tak że  uw agę na  zagadn ien ia  m etodycz­
n e  p racy  b ib lio tek i szkolnej. G dy się

w eźm ie pod uw agę, źe w yk ładow cam i 
by li często p racow n icy  akadem iccy-z  róż­
nych  ośrodków  b ib lio tekoznaw czych  i w y­
soko k w a lif ik o w an i b ib lio te k a rz e -p ra k - 
tycy, poziom  d y d ak ty k i na  tych  k u rsach  
n ie  budził zastrzeżeń . C iągle b rakow ało  
jed n ak że  pod ręczn ika  dotyczącego p racy  
b ib lio tek i szko lnej (tak i w yszedł pod re ­
d ak c ją  E. B ia łkow sk ie j w  la tach  póź­
n iejszych).

W celu  w drożen ia  n au czy c ie li-b ib lio te - 
k a rzy  do p racy  n ad  sobą w  la tach  sześć­
dziesią tych  pow sta ły  zespoły sam o k sz ta ł­
ceniow e, g ru p u jące  5 - 1 5  pedagogów  z 
jed n e j lub  k ilk u  pob lisk ich  m iejscow oś­
ci. N a zeb ran iach , odbyw ających  się ko­
le jn o  w  m acie rzys tych  b ib lio tekach  po ­
szczególnych członków  zespołu, dysk u to ­
w ano  nad  w y b ran y m i k siążkam i, uczono 
się w  ja k i sposób n a jlep ie j op racow yw ać 
k a r to te k i zagadnien iow e, p lan y  p racy  itp .

W ym ienione fo rm y  k sz ta łcen ia  i do­
sk o n a len ia  n ie  m ogły jed n ak  zastąp ić  
w yższych stud iów  b ib lio tekoznaw czych , 
k tó re  kończyło n iew ie lu  nauczycie li— 
b ib lio tekarzy . J a k  w y n ik a  z  R a p o rtu
0 stan ie  b ib lio tek  ty lko  l®/o b ib lio tek a rzy  
z a tru d n io n y ch  w  b ib lio tek ach  szkolnych  
m ia ł pod koniec la t sześćdziesiątych  
w yższe w yksz ta łcen ie  b ib lio tek a rsk ie .

P ew n a  zm iana  n a  lepsze w  ty m  za­
k res ie  n a s tą p iła  dopiero  po 1972 r., gdy 
S e jm  u ch w alił K artę  p raw  i ob o w ią zkó w  
nauczyciela , sa n k c jo n u jącą  w  po lsk im  
b ib lio tek a rs tw ie  szkolnym  zasadę  k sz ta ł­
cen ia  nauczycie li—bib lio tek arzy  n a  w yż­
szych s tu d ia  b ib lio tekoznaw czych .

In s ty tu t K sz ta łcen ia  N auczycieli w raz  
ze sw oim i oddzia łam i te ren o w y m i zaczął 
o rgan izow ać w  p ie rw sze j połow ie la t 
siedem dziesią tych  roczne stu d ia  p rzed ­
m io tow o-m etodyczne o ch a ra k te rz e  k w a­
lifik acy jn y m , k tó ry ch  p ro g ram y  by ły  
ad a p ta c ją  p ro g ram ó w  un iw ersy teck ich  
stu d ió w  podyplom ow ych. B yły o rg an i­
zow ane tak że  k u rsy  w p ro w ad za jące  do 
p racy  w  b ib lio tece d la  b ib lio tek arzy  roz­
poczynających  p racę  w b ib lio tece szkol­
nej. S ko re low ane  z p o trzebam i społecz­
ny m i p ro g ram y  ksz ta łcen ia , jed n o lite  
fo rm y  ich rea lizac ji, połączone w  do­
d a tk u  z rygo rem  w  postaci p rac  zalicze­
n iow ych  i egzam inów , ścisła w sp ó łp ra ­
ca w  tych  sp raw ach  z uczeln iam i po­
zw oliły  w tedy  ob jąć  dokszta łcan iem  i do­
skona len iem  ogół p racow n ików  b ib lio ­
te k  szkolnych.

W  la ta c h  s iedem dziesią tych  pokaźna  
g ru p a  n au czy c ie li-b ib lio tek arzy  k o ń ­
czyła w yższe s tu d ia  b ib lio tekoznaw cze 
w  w yższych szkołach  pedagogicznych
1 u n iw e rsy te ta ch . O bok stud iów  stocjo - 
n a rn y ch  i zaocznych od la t p row adzone 
są w  u n iw e rsy te ta ch  s tu d ia  podyplom o­
w e.
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D zięki ty m  w szystk im  p rzedsięw zię­
ciom  m ożna było zauw ażyć w  d rug ie j 
połow ie la t siedem dziesiątycłi w zrost 
k w a lif ik ac ji u  b ib lio tek arzy  szkolnycłi. 
W poiow ie la t s iedem dziesią tych  w yż­
sze k w a lif ik ac je  b ib lio tek a rsk ie  m iało  
26«/o b ib lio tek a rzy  e ta to w y ch  (do te j g ru ­
py zaliczono rów nież  b ib lio tek arzy  po 
egzam inie  k w a lif ikacy jnym ). W yższe 
w yksz ta łcen ie  n ieb ib lio tek a rsk ie  m iało 
44®/o e ta tow yc łi p racow n ików  za tru d n io - 
nycłi w  b ib lio tekacłi szkolnycłi. W idocz- - 
ny  w ięc by ł znaczny postęp  w  te j m ie­
rze  w  sto su n k u  do la t sześćdziesiątycłi.

B ib lio tekarze  z a tru d n ien i n a  rycza l- 
tacłi w  b ib lio tekacłi szkolnycłi w  p rze­
w aża jące j w iększości m ieli w ykszta łcen ie  
nauczycielsk ie , zaś u m ie ję tnośc i b ib lio ­
te k a rsk ie  zdobyw ali d rogą p ra k ty k , sa- 
m .okształcenia i u dz ia łu  w  ku rsac łi b i- 
b lio tekarsk ic łi.

Sejm  P R L  u ch w alił w  styczn iu  1982 r. 
K a rtę  N auczycie la  ucłiylając; ty m  sam ym  
obow iązu jącą  do tąd  K artę  p ra w  i oho- 
w ią zkó w  nauczyciela . N ow y dokum en t 
nałożył na  n au czy c ie li-b ib lio tekarzy  licz­
ne obow iązki, w  ty m  też  podnoszenie 
kw a lif ik ac ji.
u n iw e rsy te tó w  i p ięć w yższycłi szkół pe-

p rzede  w szystk im  uczelnie (dziew ięć 
dagogicznych) k sz ta łcą  s ta c jo n a rn ie  i n ie ­
jed n o k ro tn ie  zaocznie nauczyc ie li-b ib lio ­
tek a rzy  na  poziom ie w yższym . W u n i­
w ersy tec ie  w arszaw sk im  i w ro c ław sk im  
p row adzona je s t ponad to  spec ja lizac ja  
b ib lio tek i szkolne i pedagogiczne, m a­
jąca  na celu  p rzygo tow an ie  abso lw en tów  
do p racy  w  b ib lio tekacłi szkolnycłi. 
W skazane jest, aby w szystk ie  u n iw e rsy ­
te ty  p row adzące  k ie ru n ek  b ib lio teko - 
znaw czy  m iały  rów nież  tę  specja lizac ją . 
W yższe szkoły pedagogiczne ksz ta łcące  
b ib lio tek a rzy  m uszą w prow adzić  do p ro - 
gram óv/ nauczan ia  w y b ran e  zagadn ien ia  
z pedagogik i i psycłiologii — należy  p rze ­
stać  tra k to w a ć  b ib lio tekoznaw stw o  jako  
k ie ru n ek  n ienauczycie lsk i. U czelnie o r­
g an izu ją  rów nież  s tu d ia  podyplom ow e 
d la  m ag istró w  n ieb ib lio tekoznaw ców  w  
celu  um ożliw ien ia  im  zdobycia k w a lif i­
k ac ji b ib lio tekarsk ic li. Co ro k u  spora  
g ru p a  n au czy c ie li-b ib lio tek arzy  kończy 
s tu d ia  wyższe.

W yższe ksz ta łcen ie  nauczyc ie li-b ib lio ­
tek a rzy  to g łów ny k ie ru n ek  p rzygo to ­
w an ia  k ad ry  k w a lif ik o w an e j na  po trze­
by b ib lio tek  szkolnycłi. M im o ogrom nycłi 
tru d n o śc i zw iązanych  z b ra k a m i k a d r 
kw alif ikow anych  w  szko ln ictw ie je d n a k ­
że w ym aga się, aby w  b ib lio tek a rs tw ie  
szkolnym  byli z a tru d n ien i b ib lio tekarze
o w yższych kw a lif ik ac jach . S tąd  znacze­
nie  un iw ersy teck iego  p rzygo tow an ia  n a ­
uczycie li-b ib lio tekarzy . T rudno  tu ta j  do­
konyw ać oceny p rog ram ów  i e fek ty w ­

ności n au czan ia  n a  s tu d iach  w yższych 
w  u n iw ersy te ta ch  i w yższych szkołach 
pedagogicznych, gdyż b ra k u je  bad ań  n ad  
ty m  zagadn ien iem . Słyszy się dość czę­
sto n a rzek an ia  sam ych ab so lw en tów  ty ch  
s tud iów  n a  b ra k  podczas n au k i k o n ta k ­
tów  z p ra k ty k ą , a zw łaszcza m etodyką  
p racy  b ib lio tek i szko lnej. T echn ika  i za­
sadnicze szkoły zaw odow e n ie  m ogą się 
spodziew ać od uczeln i ab so lw en tów  s tu ­
diów  b ib lio tekoznaw czych  o k ierunku, 
m atem atj^czno-społecznym , gdyż — ja k  
w iadom o — ty lko  In s ty tu t B ib lio teko­
znaw stw a i In fo rm ac ji N aukow ej U ni­
w ersy te tu  W arszaw skiego  tak ich  k sz ta ł­
ci i tru d n o  spodziew ać się, by  było ich 
w ysta rcza jąco  w ielu . W łaśn ie  w  b ib lio ­
tek ach  techn ików  i zasadniczych  szkół 
zaw odow ych p o trzeb n i są b ib lio tek a rze
0 spec ja lizac ji tech n iczn o -m atem aty cz - 
ne j. Szkoły n ie  m ogą się spodziew ać od 
uczelni abso lw en tów  b ib lio tekoznaw stw a  
ze znajom ością  p rob lem ów  k o m p u te ry za ­
cji, gdyż tak ic łi one n ie p rzygo tow u ją . 
G dy się zważy, że m a ją  być w p ro w a­
dzone k o m p u te ry  do szkół polskich , do­
p iero  w tedy  uzm ysłow im y sobie, ja k  te n  
b ra k  będzie się m ścił na  szkole, tak że  
n a  b ib lio tekacłi szkolnych. Dość p o ­
w szechne są lu k i w  w yksz ta łcen iu  ab ­
so lw entów  b ib lio tekoznaw stw a, jeże li 
chodzi o obsługę now oczesnych środków  
dydak tycznych . Sądzę, że in s ty tu ty  i za­
k ład y  b ib lio tekoznaw stw a i in fo rm ac ji 
naukow ej pow inny  te  zagadn ien ia  w ziąć  
pod uw agę w  sw ych p lan ach  nau k o w o - 
-dydak tycznych .

W In s ty tu c ie  ksz ta łcen ia  nauczycie li
1 jego oddziałach terenow ych  jako  in ­
sty tu c jach  naukow o-dydak tycznych  i m e­
todycznych p row adzone są n a s tęp u jące  
fo rm y  dokształcające

a) 52 - 50?godzinne k u rsy  w p ro w ad za­
jące  do p racy  w  bib lio tece szkolnej od­
b y w ają  je now o za tru d n ien i n auczycile- 
-b ib lio tek a rze  bez żadnego p rzygo tow an ia  
b ib lio tekarsk iego , n iezależn ie  od pozio­
m u  w yksz ta łcen ia  ogólnego; są one pod­
staw ą  do dalszego dokszta łcan ia ;

b) 224-godzinne pedagogiczne s tu d iu m  
b ib lio tek arsk ie , k tó re  kończy rocznie ok. 
200 n au czyc ie li-b ib lio tekarzy  z k w a lif i­
k ac jam i pedagogicznym i, lecz bez p rzy ­
go tow an ia  b ib lio tekarsk iego . P ro g ram  
tego stu d iu m  je s t a d ap ta c ją  p ro g ram u  
stud iów  u n iw ersy teck ich  o sp ec ja liza ­
cji: b ib lio tek i szkolne i pedagogiczne. 
A bsolw enci uzy sk u ją  k w a lif ik ac je  b ib lio ­
te k a rsk ie  na  poziom ie w yższym  lub  śred ­
n im , zgodnie z p o siadanym  w yksz ta łce ­
n iem  n ieb ib lio tek a rsk im ;

c) 188-godzinne s tu d iu m  pedagogiczne, 
k tó re  odbyw ają  n au czy c ie le -b ib lio tek a­
rze będący  ab so lw en tam i u n iw ersy tec ­
k ich  s tud iów  bib lio tekoznaw czych , a  n ie
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p o siad a jący  k w a lif ik ac ji pedagogicznych. 
P ro g ra m  ob e jm u je  w y b ran e  zagadn ie­
n ia  z pedagogik i i psychologii o raz m e­
to d y k ę  p racy  b ib lio tek i szkolnej. A bsol­
w enci u zy sk u ją  w yższe k w a lif ik ac je  pe- 
cfagogiczne;

d) 260-godzinne s tu d iu m  pedagogiczne, 
k tó re  kończą liczni n au czyc ie le -b ib lio ­
te k a rz e  bez k w a lif ik ac ji pedagogicznych
i b ib lio tek arsk ich . P ro g ram  n au czan ia  
o b e jm u je  wj^Drane zagadn ien ia  z peda­
gogiki i psychologii o raz  m etodykę p ra ­
cy b ib lio tek i szkolnej. A bsolw enci s tu ­
d ium  o trzy m u ją  św iadectw o  p o tw ie rd za ­
jące  uzyskan ie  k w a lif ik ac ji rów now aż­
nych  w y ksz ta łcen iu  w daw nych  liceach 
pedagogicznych, u p raw n ia jący ch  do p ra ­
cy w b ib lio tece szkoły podstaw ow ej.

Te fo rm y  doksz ta łcan ia  zapew ne długo 
będą  egzystow ać, gdyż przy  u trz y m u ją ­
cej się od daw na  nag m in n e j p łynności 
k a d r  b ib lio tecznych  x;iągle now i p racow ­
n icy  p rzychodzą do b ib lio tek  szkolnych
i p o trzeb u ją  uzupe łn ien ia  w iedzy lub  
p rzygo tow an ia  fachow ego do p racy  w  te ­
go ty p u  p laców kach .

W śród k ad ry  w y k ład a ją ce j n a  tych  
stu d iach  zdecydow anie p rzew aża ją  n a u - 
czyciele-m etodycy . M a to  sw oje u zasad ­
n ien ie  w  b ra k u  p racow n ików  naukow o - 
-d y d ak tycznych  o k ie ru n k u  b ib lio teko - 
znaw czym  i in fo rm acy jn y m  w  w iększoś­
ci oddziałów  doskonalen ia  nauczycieli. 
W św ie tle  tego fa k tu  w a rto  się zastan o ­
w ić  nad  poziom em  zajęć dydak tycznych , 
p row adzonych  na  tego ro d za ju  stud iach . 
P re fe ro w an ie  w arto śc i m etodycznych  bez 
z w racan ia  uw ag i na  poziom  naukow y 
(a ta k  zw ykle rob i się) p row adzi n a  
m anow ce. W te j sy tu ac ji konieczne je s t;

a) p rzeana lizow an ie  p rzyda tnośc i s tu ­
d iów  pedagogicznych jako  fo rm y do­
ksz ta łcan ia  zw łaszcza n auczyc ie li-b ib lio - 
tek a rzy  z k w a lif ik ac jam i pedagogiczny­
m i ale  bez b ib lio tecznych  oraz  nauczy- 
c ie li-b ib lio tek a rzy  — abso lw en tów  b i­
b lio tek o zn aw stw a i in fo rm ac ji n au k o w ej;

b) u sta len ie  pod ad resem  oddziałów  
d oskonalen ia  nauczycieli w ym ogów , ja ­
k ie  m uszą spełnić, jeśli idzie o k ad rę  
d y d ak tyczno -naukow ą, ażeby m ogły p ro ­
w adzić  stu d ia  pedagogiczne.

Z arządzen ie  M in istra  O św iaty  i W y­
chow an ia  z lipca 1982 r. w  sp raw ie  szcze­
gółow ych zasad i w aru n k ó w  oraz  try b u  
uzy sk iw an ia  p rzez nauczycieli s topn i 
spec ja lizac ji zaw odow ej um ożliw ia aw ans 
ty m  w szystk im  za tru d n io n y m  w b ib lio ­
tek ac h  szkolnych i pedagogicznych n au - 
czycie lom -bib lio tekarzom , k tó rzy  w yróż­
n ia ją  się w p racy  i podnoszą sw oje k w a­
lifik ac je . Z ain ic jow ało  ono ru ch  w śród  
nauczycie li na rzecz ciągłej p racy  nad  
sobą, zdobyw ania w yższych k w a lif ik a ­
cji, tw órczego ro zw ijan ia  działalności p e ­

dagogicznej. W 1984 r. po raz  p ierw szy  
n au czy c ie le -b ib lio tek arze  ub iegali się o 
stopn ie  spec ja lizac ji naukow ej. D otych­
czas (1985 r.) zdały  egzam in  172 osoby, 
spośród k tó rych  74 uzyskały  p ierw szy  
stop ień , 83 d rug i i 15 — trzeci.

W zw iązku  z tym  n a  uw agę zasługu­
je sem in a riu m  nau k o w o -d y d ak ty czn e  
„B ib lio teka  w  S ystem ie O św iaty , N au ­
ki i K u ltu ry ”, p row adzone od roku  szkol­
nego 1979/1980 przez prof, dr, J a n a  T rzy- 
nad low skiego  p rzy  O ddziale D oskonale­
n ia  N auczycieli we W rocław iu . D la n a u - 
czyc ie li-b ib lio tekarzy  ub iegających  się o 
stopn ie  spec ja lizac ji zaw odow ej stanow i 
ono fo rm ę doskonalącą, d la  p iszących 
p race  naukow e i chcących się d o k to ry ­
zow ać — pom oc m etodologiczną, a d la 
w szystk ich  innych  — p rzeg ląd  w iedzy 
z różnych  dziedzin  zw iązanych  z książką
i b ib lio teką . W sem in a riu m  tym , obok 
p racow n ików  n au k o w o-dydak tycznych
i nauczycie li-m etodyków  ODN w e W ro­
cław iu , uczestn iczą rów nież  n iek tó rzy  
przew odniczący  zespołów  m etodycznych 
z w ojew ództw  do lnośląsk ich  oraz  ościen­
nych. D w a inne tego ty p u  sem in aria  — 
prow adzone przez prof, d r M arię  D em ­
bow ską i doc. d r hab . Jad w ig ę  S in ia r-  
sk ą-C zap lick ą  n ie s te ty  — uleg ły  lik w i­
dacji.

Ja k o  fo rm y  d o skona len ia  n a  stop ień  
sp ec ja lizac ji zaw odow ej p row adzone są 
w  oddziałach  doskona len ia  nauczycieli 
n a s tęp u jące  s tu d ia :

a) 210-godzinne s tu d iu m  p rzedm io to ­
w o-m etodyczne dla n au czyc ie li-b ib lio te - 
karzy  szkół podstaw ow ych ;

b) 210-godzinne s tu d iu m  p rzedm io to ­
w e dla n au czy c ie li-b ib lio tek arzy  szkół 
ponadpodstaw ow ych ;

c) 180-godzinne s tu d iu m  spec ja lis tycz­
ne  z li te ra tu ry  dla dzieci i m łodzieży;

d) 180-godzinne s tu d iu m  spec ja lis tycz­
ne  w iedzy o książce.

T rudno  je s t ocenić ich efek ty , gdyż 
zaledw ie od p a ru  la t są p row adzone.

W ażną fo rm ą  doskonalen ia  nauczycie­
li-b ib lio tek a rzy  są ko n fe ren c je  zespołów  
m etodycznych  (g rupu jących  ok. 30 n au - 
czycie li-b ib lio tekarzy ), do radztw o  p rzy - 
w arsz ta tow e, zorgan izow ane w 1981 ro k u  
zarząd zen iem  m in is tra  o św iaty  i w ycho­
w an ia , pow ołu jącym  n au czy c ie li-m eto ­
dyków  w  m iejsce daw nych  w izy ta to ró w - 
-m etodyków , k tó rzy  byli g łów nie kon ­
tro le ra m i b ib lio tek  szkolnych, a fu n k c je  
m etodyczną tr a k to w a li jako  dodatkow e 
zajęcie  (w iększość ich n ie  m ia ła  k w a li­
f ik a c ji b ib lio tecznych).

T ru d n o  już dziś o p e łn ą  ocenę p racy  
nauczyc ie li-m etodyków  ze w zględu n a  
zby t k ró tk i ok res ich fu n k c jo n w an ia . 
Jed n ak że  m ożna już uchw ycić pew ne 
is to tne  pozy tyw y  doskonalen ia  i d o rad z ­
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tw a  p rzyw arsz ta tow ego  spełn ianego  p rzez 
tego ro d za ju  pedagogów . Zespoły n iem e- 
todyczne n au czy c ie li-b ib lio tekarzy  m a ją  
św iadom ość, że p racu ją  z facłiow ym  do­
rad cą  a nie z k on tro le rem , w izy ta to rem , 
k tó rego  należało  się lękać i w ystrzegać. 
T en k lim a t zau fan ia  sp rzy ja  p racy  nad  
zag adn ien iam i trap iący m i b ib lio tek i 
szkolne. W 1983 i 1984 r. zespoły m eto ­
dyczne n au czy c ie li-b ib lio tekarzy  k ie ro ­
w ane przez nauczycie li-m etodyków  uczy­
ły się opisów  b ib liog raficznych  i k a ta lo ­
gowych! zgodnie z now ą no rm ą PN -82/ 
/N-01152. W 1985 r. p rzep row adza ły  za­
jęcia p rzygo tow ujące  n au czyc ie li-b ib lio ­
tek a rzy  do lekc ji z p rzysposobien ia  czy­
teln iczego i in fo rm acy jnego  (tak i p rzed ­
m iot został w prow adzony  do p ro g ram u  
n au czan ia  w  ro k u  szkolnym  1984/1985).

N iestety , w  w ojew ództw ach  w ro c ław ­
skim  i poznańsk im  k u ra to rzy  u trzy m a­
li w izy ta to rów -m etodyków , podporząd­
kow u jąc  ich PBW . P e łn ią  oni n ad a l 
fu n k c je  g łów nie ko n tro ln e  i nadzorcze 
w obec n au czyc ie li-b ib lio tekarzy . B iblio­
tek a rze  szkolni tych  w ojew ództw  słusz­
n ie  p y ta ją , dlaczego oni jedn i spośród 
nauczycie li są pozbaw ien i doradcy, jak im  
je s t nauczycie l-m etodyk , z k tó ry m  m o­
g liby  się dzielić k łopo tam i i u k tórego  
szukać pom ocy m etodycznej bez n a ra ­
żan ia  się w yłączn ie  na ocenę, jak  to się 
zw ykle dzieje, gdy m a ją  do czynien ia  
z w izy ta to ram i-m e to d y k am i.

W  w y n ik u  tych  w szystk ich  p rzed się ­
w zięć no tu jem y  w yraźne postępy  w zdo­
byw an iu  kw alif ik ac ji przez nauczycie li- 
-b ib lio tekarzy . W w ojew ództw ach  do lno ­
śląsk ich  (dane m am y ty lko  z tego te re ­
nu) było w  1984 r . ponad 50®/o e ta to ­
w ych  b ib lio tekarzy  szkolnych z pełnym i 
kw alif ik ac jam i b ib lio tek arsk im i (ś redn i­
m i i w yższym i) — w ięcej niż było ich 
w  połow ie la t siedem dziesiątych .

W podsum ow aniu  m ożna stw ierdzić , 
że stw orzony  został w  k ra ju  pew ien  sy­
stem  kszta łcen ia , dokszta łcan ia  i dosko­
n a len ia  nauczyc ie li-b ib lio tekarzy . K sz ta ł­
cenie n au czy c ie li-b ib lio tekarzy  m im o 
ciągłej f lu k tu a c ji k a d r b ib lio tecznych
i is tn ien ia  fo rm  k szta łcen ia  na poziom ie 
śred n im  s tab ilizu je  się g łów nie na po­
ziom ie w yższym , często akadem ick im . W 
opanow an iu  na  bieżąco ak tu a ln y ch  w ia ­
dom ości i um ieję tności pedagogicznych
i b ib lio tekarsk ich , w  ciągłym  ich a k tu a ­
lizow aniu , w  w ym ian ie  dośw iadczeń  
ogrom ną ro lę  zaczynają  pełn ić: p raca  
zespołów  m etodycznych  i doradztw o 
p rzy w arsz ta to w e  prow adzone przez n a u ­
czycieli-m etodyków . S p rzy ja ją  one pod­
noszeniu  n a  w yższy poziom  k w a lif ik ac ji 
fachow ych  nauczycie li-b ib lio tekarzy , in ­
sp iru ją  ich do lepszej p racy . W zespo­
łach  m etodycznych  b ib lio tekarze  p rzy ­
go tow u ją  się do ed ukac ji u staw icznej. 
Te tren d y  n iew ątp liw ie  będą  fu n k c jo n o ­
w ać w  la tach  n as tępnych .
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K szta łcen ie  b ib lio tek a rzy  w  N RD  p row adzi się w  szkołach  zaw odow ycłi L ip ska
i B erlina , p rzy  czym  szkoła w  B erlin ie  ksz ta łc i także  in fo rm atyków . N ależy tu  za­
znaczyć, że p rzy  b ib lio tekach  naukow ych  i pub licznych  o rgan izow ane są też  w łasne  
szkolen ia  zaw odow e b ib lio tekarzy . K ad rę  d la  b ib lio tek  szkół w yższych ksz ta łc i n a ­
to m ias t In s ty tu t In fo rm ac ji N aukow ej, W ynalazczości i P ra w a  p rzy  P o litech n ice  
w  Ilm en au  oraz In s ty tu t B ib lio tekoznaw stw a i In fo rm ac ji N aukow ej p rzy  U n iw er­
sytecie H u m b o ld ta  w  B erlin ie .

Ju ż  w ym ien ien ie  ty ch  in s ty tu c ji k sz ta ł­
cących perso n e l b ib lio tek a rsk i i in fo r­
m acy jn y  NRD w sk azu je  na  ścisłe od­
dzielenie n au czan ia  b ib lio tekoznaw stw a
i in fo rm ac ji nau k o w ej. O bie dyscypliny  
n au czan e  są od rębn ie  i usta lono  ty lko , że 
k ilk a  w ażnych  podstaw  każdej z dzie­
dzin należy  w yk ładać  s tu d en to m  jed n e j
i d rug ie j specjalności. Zaw sze jed n ak  
p ra k ty k a  je s t ty m  k ry te riu m , w edług  
k tó rego  p row adzi się p raw id łow e k sz ta ł­
cenie. P o w sta je  w ięc py tan ie , jak  d a le ­
ce te n  m odel k sz ta łcen ia  odpow iada w y­
m ogom  p rak ty czn y m  b ib lio tek  i o środ ­
ków  in fo rm ac ji.
. Od jak iegoś czasu  d a je  się zauw ażyć 
tre n d  do zazęb ian ia  p ra k ty k i b ib lio te ­
k a rsk ie j i in fo rm acy jn e j, p rzede  w szy­
s tk im  b ib lio tek i naukow e i in s ty tu cy jn e  
tw o rzą  w spólne fu n k c jo n a ln ie  jednostk i, 
u zupe łn ia jące  się w zajem nie : w  p rze­
m yśle są one często całkow icie połączone. 
T a fu n k c jo n a ln a  i stopniow o w z ra s ta jąca  
s tru k tu ra ln a  in te g ra c ja  b ib lio tek i n a u ­
kow ej i o środka  in fo rm ac ji w sp ie ran a  
je s t przez proces au to m aty zac ji na  obu 
p łaszczyznach. Jeże li w  innym  m iejscu  
stw ierdziliśm y!, że n a u k a  o in fo rm ac ji 
pozw ala e fek ty w n ie  u staw ić  p rak ty czn ą  
działalność in fo rm acy jn ą  w te raźn ie jszo ś­
ci i w  przyszłości, to dziś m ożem y za­
uw ażyć, że to sam o zjaw isko  zaczęło 
fun kcjonow ać także  w  b ib lio tekoznaw ­
stw ie. W yszliśm y od p a ra d y g m a tu  T o­
m asza S. K uhna, k tó ry  po rów nać m ożna 
z w zorcow ym  ideałem  w dziedzinie n a u ­
ki i k tó ry  p rzed s taw ia  sposób rozw iązy­
w an ia  p roblem ów  w  obręb ie  te j dyscyp­
liny. P oszuk iw an ie  g łów nego p a ra d y g m a ­

tu  w  rozw o ju  n a u k i m a tak że  znaczen ie  
naukow o-po lityczne , poniew aż uw zględ­
n ia jąc  p an u jąc e  p a rad y g m a ty  m ożem y 
św iadom ie k sz ta łtow ać  s tru k tu ry  i p ro ­
cesy zachodzące w  nauce. Sądzim y, że 
now y p a rad y g m at, k tó ry  w p row adził 
obecny rew o lu cy jn y  rozwój^ n a u k i o in ­
fo rm ac ji z ak ład a  au tom atyzac ję , p rzy  

•czym  poprzedni, k tó ry  m ożna ok reś lić  
jak o  „ re je s tra c ja  m ik ro d o k u m en tó w ” zo­
s ta ł w  ty m  now ym  parad y g m acie  zm ie­
n iony  w  sensie d ia lek tycznym . O k azu je  
się zatem , że tak że  w  b ib lio tekoznaw ­
stw ie  zaczął funkc jonow ać  te n  sam  p a ­
rad y g m at, chociaż z m ałym  opóźnieniem . 
W in fo rm ac ji n aukow ej i d o k u m en tac ji 
au to m a ty zac ja  o b ję ła  dw a duże obsza­
ry , m ianow icie  k la sy fik ac ję  do k u m en ­
tów , w zględnie fak tó w  i ich p oszuk iw a­
nie.

Dotychczias pom yśln ie  w prow adzono  do 
p ra k ty k i au tom atyczne  indeksow an ie  za 
pom ocą słów  kluczow ych, podczas gdy 
au to m aty czn e  sy s tem atyzow an ie  p rzy ­
sp a rza  w ciąż jeszcze pew nych  p ro b le ­
mów , pon iew aż językoznaw stw o  in fo r­
m acy jn e  n ie  dysponu je  zad o w ala jący m i 
tech n ik am i. Podczas gdy p ro b lem  zau to ­
m aty zo w an ia  poszuk iw an ia  dokum en tów  
lu b  fak tó w  od d aw n a  je s t u w ażany  za 
rozw iązany , po trzebne  do tego te ch n o ­
logie pom ocnicze n ie  są jeszcze pow szech­
ne, to znaczy, że częściej stosow ane będą 
śro d k i poszuk iw ań  on-line . T akże w  b i­
b lio tek ach  naukow ych  m ożna m ów ić o 
dw óch dużych p łaszczyznach, k tó re  pod­
leg a ją  p rocesow i au to m aty zac ji, chodzi 
tu  o k lasyczne procesy  b ib lio teczne i o  
poszuk iw an ia  p row adzone przez czy te l-

* R e fera t w y g ło szo n y  n a  V O g ó ln o p o lsk ie j rob oczej n a ra d z ie  w y k ła d o w c ó w  in fo rm a cji  
n a u k o w ej w  J a ro cin ie  2 - 5  w rześn ia  1986 r. zo rg a n izo w a n ej przez U A M  w  P o zn a n iu  1 CINTE: 
w  W arszaw ie. T łu m a czen ie  z n ie m iec k ie g o : R . P ie jk o .
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n ika . Z au tom atyzow an ie  p rocesu  g rom a­
dzen ia  n ie  p rzysparza  dużo trudności, 
pon iew aż dotyczy danych  fo rm alnych . 
To sam o odnosi się do ka ta logow an ia  
alfabetycznego , poniew aż rów nież  p ro ­
cesy p o rządkow an ia  i p o rów nyw an ia  
m ożna p rzep row adzać  na  danych  fo rm a l­
nych. B ardzie j skom plikow ane je s t to  
w  p rzy p ad k u  k a ta lo ^ w a n ia  rzeczow e­
go, to znaczy au tom atycznego  k lasy fik o ­
w an ia . d la k a ta logu  rzeczow ego lub  h a ­
łasow ego. T u ta j nap o ty k am y  tak ie  sa ­
m e tru d n o śc i jak  w in fo rm ac ji i doku ­
m en tac ji. Z au tom atyzow an ie  p rocesu  
u d o stęp n ian ia  zostało już  p rak ty czn ie  
w prow adzone, p rzy  czym  dąży się do in ­
te g ra c ji p rocesów  g rom adzenia , k a ta lo ­
gow an ia  i u dostępn ian ia . T ak ie  postępo­
w an ie  pozw ala na połączenie czynności 
ru ty n o w y ch  w w ypożyczalni m iejscow ej 
i m iędzyb ib lio tecznej z p ro g ram em  s ta ­
tystycznym , ta k  że m ożliw a je s t n a ty c h ­
m iastow a odpow iedź na p y tan ie : K to  co 
czy ta? P oszuk iw an ie  li te ra tu ry  w  zau ­
tom atyzow anych  kata logach  m ożliw e jes t 
pó łau tom atyczn ie , przy pom ocy ek ran u .

To k ró tk ie  po rów nan ie  u jaw n ia , że za­
rów no  w  in fo rm ac ji naukow ej, jak  i w  
b ib lio tek a rs tw ie  chodzi w p rak ty ce  o te  
sam e procesy  au to m aty zac ji — m iano­
w icie o k la sy fik ac ję  dokum en tów  lub  
li te ra tu ry  i ich poszukiw anie . Jeże li w ięc 
zarów no  w  naukow ych  b ib lio tekach  jak  
i w  in fo rm ac ji n aukow ej działa te n  sam  
p a ra d y g m a t — au to m aty zac ja , trzeb a  
p ostaw ić  py tan ie , jak  dalece m ożliw e 
je s t zop tym alizow anie działalności p ra k ­
tyczne j przez u sta len ie  jednorodnych  za- 

's a d  teo re tycznych . C hcem y przez to  po­
w iedzieć, że zarów no b ib lio tekoznaw ­
stw o, jak  i n au k a  o in fo rm ac ji pow inny  
w ypracow ać  w fazie poparadygm atycz- 
ne j, pod nacisk iem  p ra k ty k i społecznej 
i p a rad y g m a tu  au tom atyzac ji, m odele 
dz ia łan ia  tego sam ego ro d za ju  dla k la ­
sy fik ac ji dokum en tów  i ich poszuk iw a­
n ia  w b ib lio tekach  i ośrodkach  in fo r­
m ac ji *.

Podk reśliliśm y , że b ib lio tekę  i o środek  
in fo rm ac ji należy w p rak ty ce  społecz­
n e j uw ażać za fu n k c jo n a ln ą  jedność. N a­
tu ra ln ie  trzeba  w tedy  zachow ać zasadę 
podziału* p racy , k tó ra  p ow sta je  z różno­
rodnego zapo trzebow ania  na in fo rm ac je  
zarów no  w b ib lio tekach , jak  i ośrodkach  
in fo rm ac ji. W końcu zarów no p laców ki 
in fo rm ac ji naukow ej, jak  i b ib lio tek i n a ­
ukow e p racu ją  na tego sam ego ro dza ju  
d o k um en tach , k tó re  u d o stęp n ia ją  sw oim  
uży tkow nikom , chociaż rob ią  to w  róż­
n e j fo rm ie. U spraw ied liw ione jes t w ięc 
p y tan ie , jak  dalece te  zbieżności, obok 
tego sam ego parad y g m atu , pozw ala ją  na 
po ró w n an ie  obu dyscyplin  naukow ych. 
M ożna tu  posłużyć się fu n k c jo n a ln y m

asp ek tem  celow ości, logicznym  asp ek ­
tem  p rzedm io tu  i h is to rycznym  asp ek ­
tem  p ow stan ia  ®. Celow ość b ib lio teko­
znaw stw a  p rze jaw ia  się w społecznym  
k o rzy s tan iu  z li te ra tu ry  jako  nośn ika  
in fo rm ac ji społecznej, przede w szystk im  
naukow ej, w  określonych  w aru n k ach , 
zgodnie z p o trzebam i k lasy  rządzącej 
i k las z n ią  pow iązanych . W społeczeń­
stw ie  socja listycznym  dochodzi do tego 
pedagogiczna i ideolog iczno-w ychow aw - 
cza fu n k c ja  b ib lio tek i. C elem  n au k i in ­
fo rm acji je s t zop tym alizow anie p racy  
in fo rm acy jn e j w  celu  d o k u m en tow an ia  
n a  po trzeby  k lasy  rządzącej i k las z n ią  
pow iązanych , stopn ia  rozw oju  n au k i 
i tec łin ik i o raz  p rodukc ji. N a podstaw ie 
teg o ' ok reś len ia  celów, k tó re  p o siad a ją  
w spólny  m ianow nik  m ożna w nioskow ać, 
że obie dyscypliny  naukow e p o siad a ją  
w spólny  p rzedm io t, p rzy  czym  należy  
w idzieć różn icę m iędzy p rzedm io tem  
i procesem .

P rzedm io tem  zarów no b ib lio tekoznaw ­
stw a  jak  i n au k i o in fo rm ac ji jes t in ­
fo rm ac ja  społeczna ze szczególnym  
uw zględn ien iem  in fo rm ac ji naukow ej. 
In fo rm ac je  społeczne p ow sta ją  w p ro ­
cesie kom u n ik ac ji m iędzyludzkiej i są 
w  czasie tego p rocesu  rozpow szechnia­
ne. W iększość tych  in fo rm ac ji społecz­
nych  je s t n a tu ry  naukow ej. N ośn ik iem  
in fo rm ac ji naukow ych  są w n o rm alnych  
w aru n k ach  dokum en ty  naukow e, p rzy  
czym  tre ść  in fo rm ac ji i je j nośn ik  tw o ­
rzą  jedność. P o śred n ik iem  w  p rzekazy ­
w an iu  ty ch  in fo rm ac ji naukow yjch są 
w  p rak ty ce  społecznej b ib lio tek i lub  
ośrodk i in fo rm ac ji. Z adan iem  obu in ­
s ty tu c ji je s t udostępn ian ie  dokum entów  
użytkow nikom .

Tu n asu w a się p y tan ie  o d rugą  p łasz­
czyznę przedm io tow ą obu dyscyplin  n a ­
ukow ych, m ianow icie  o procesy  pracy . 
M ożna stw ierdzić , że poszczególne fazy 
p rocesu  p racy  w  b ib lio tekach  i o środ ­
kach in fo rm ac ji są pod w zględem  s tru k ­
tu ra ln y m  identyczne. Szczegółowo chodzi 
tu  o n a s tęp u jące  fazy:
1. Z b ie ran ie  i se lekcja  in fo rm ac ji p ry ­

m a rnych  dokonyw ane z regu ły  przez 
b ib lio tek i.

2. A naliza , k la sy fik ac ja  i w  dan y m  
p rzy p ad k u  syn teza in fo rm ac ji. F o r­
m alny  opis in fo rm ac ji dokonyw any 
je s t w  o b u  in s ty tu c jach  podobnie. 
P rzy  rzeczow ym  opracow an iu  in fo r­
m acji naukow ych  ow ocnym  jes t w za­
jem ny  w pływ  obu dyscyplin . M ożna 
stw ierdzić , że ana liza  w d o k u m en ta ­
cji sięga g łęb iej niż w  b ib lio tek a r­
stw ie. D om eną d o k um en tac ji jes t 
syn teza in fo rm ac ji, k tó ra  może p ro ­
w adzić do pow stan ia  now ych in fo r­
m ac ji (in fo rm acja  trzeciorzędow a).
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3. G rom adzen ie  in fo rm ac ji p ry m arn y ch  
w  fo rm ie  dokum en tów  odbyw a sią 
p rzede  w szystk im  w  m agazynach  b i­
b lio tek i — jako  zb iór pasyw ny . N a­
to m ias t in fo rm ac je  pochodne o do­
k u m en tach  z n a jd u ją  się zarów no w 
ka ta lo g ach  b ib lio tek i ja k  i zb io rach  
ak ty w n y ch  ośrodków  in fo rm ac ji.

4. P oszuk iw an ie  sk lasy fikow anych  i zm a­
gazynow anych  in fo rm ac ji naukow ych  
m ożliw e je s t w  obu in s ty tu c jach . M e­
tody  poszuk iw ań  zależą od zastoso­
w anych  języków  in fo rm acy jn o -w y - 
szukiwiawczych lub  system ów  k la sy ­
fik acy jn y ch  i sto sow anych  p rzy  ty m  
środków  pracy . S ystem y in fo rm acy j- 
no-w yszuk iw aw cze m ożna po rów nać 
z fu n k c jam i b ib lio tek  naukow ych .

5. P rzy  rozpow szechn ian iu  in fo rm ac ji 
naukow ych  sto su je  się zarów no w  b i­
b lio tekach  ja k  i o środkach  in fo rm ac ji 
tak ie  sam e m etody.

6 . Szkolenie uży tkow n ików  u ła tw ia  po ­
ten c ja ln y m  u ży tkow n ikom  dostęp  do 
in fo rm ac ji naukow ej.

P a trząc  h is to ryczn ie  n a u k a  o in fo rm ac ji 
w yrosła  z b ib lio tek o zn aw stw a i b ib lio ­
g rafii, um ocn iła  się jako  Siamodzielna 
dyscyp lina  n au k o w a  w tedy, gdy zaczęto 
upow szechn iać m ik rodokum en ty . N au k a
o in fo rm ac ji posług iw ała  się w  czasie 
em an cy p ac ji dośw iadczen iam i b ib lio te ­
k oznaw stw a i b ib liog rafii, p rze jm o w ała  
jed n ak  rów n ież  dośw iadczenia  i m etody  
innych  n au k , by  tak że  teo re tyczn ie  sp ro ­
stać  ro sn ącem u  znaczen iu  p rak ty czn em u  
in fo rm ac ji i d o kum en tac ji. M ożna s tw ie r­
dzić, że oddzielen ie  n a u k i o in fo rm ac ji 
od b ib lio tekoznaw stw a przysp ieszy ło  po­
stęp  te j n a u k i n a  ok reś lonym  e tap ie  ro z ­
w oju .

P o ró w n an ie  a sp ek tu  m etodycznego obu 
dyscyp lin  naukow ych  n ie  m a w iększego 
znaczenia, pon iew aż zarów no n a u k a  o in ­
fo rm ac ji ja k  i b ib lio tekoznaw stw o  p ra ­

cu ją  p rzede  w szystk im  in d u kcy jn ie , p rzy  
czym  ziapożyczają cały szereg  m etod  z in ­
nych  dyscyp lin  naukow ych

P on iew aż każda  n a u k a  p o w inna  być  
zo rien to w an a  w  najnow szych  osiągn ię­
ciach ze sw ojego zak resu , w  celu  k o rzy ­
s ta n ia  z n ich  w  codziennej p rak ty ce  spo­
łecznej, w łaśc iw ym  je s t p o p ie ran ie  z in ­
teg ro w an e j dyscypliny  — n a u k i o in fo r­
m ac ji i b ib lio tek arstw ie . P o s tu la t te n  
o p ie ra  się n a  dotychczas p rzep row adzo ­
nych  rozw ażan iach  nau k o w o -teo re ty cz - 
nych  i je s t re z u lta te m  p rak tycznego  roz­
w oju . Te jednoczące m om en ty  należy  
p odk reś lać  p rzede  w szystk im  w  k sz ta ł­
cen iu  i w ychow an iu  b ib lio tek arzy  i in ­
fo rm atyków . W zw iązku  z ty m  ju ż  w  
1977 pow iedzia łem : „P rzy  ocenie m iejsca  
jak ie jś  n a u k i n iew łaśc iw ym  jes t ro zp a­
try w a n ie  je j w  dw óch asp ek tach : te o ­
re ty czn y m  — izo lacja  od innych  n au k  
i p rak ty czn y m  — połączenie  z innym i 
n au k am i. In te g ra c ja  i rozdzielen ie  są 
n ieod łączną  cechą sy s tem u  n au k . D zia ła­
ją  one w  te n  sam  sposób i d latego  /n ie  
m ogą być k lasy fik o w an e  różn o ro d n ie” s.

K szta łcen ie  p racow n ików  n a  po trzeby  
b ib lio tek a rs tw a  i in fo rm ac ji nau k o w ej 
w ym aga obecnie jedno litego  m odelu  n a u ­
kow o-teo re tycznego , co pozw oliłoby n a  
p rak ty czn e  w ykszta łcen ie  i w łaśc iw e za­
tru d n ie n ie  m łodej k ad ry . N ależy w  p rz y ­
szłości odejść od ro zg ran iczen ia  obu  dy­
scyp lin  nau k o w y ch  w  te o r ii i n au cza ­
n iu , należy  racze j stw orzyć jed n o litą  
bazę, by  dopiero  w  końcow ej fazie  n a u ­
czan ia  um ożliw ić zróżn icow an ie o b u ,ty c h  
dyscyplin . N ie m ożem y sobie w  p rzy ­
szłości pozw olić n a  to, by  k a d ra  zaw o­
dow a zdobyw ała  w iadom ości z innych  
dziedzin  w iedzy w yłączn ie  n a  drodze 
zorganizow anego  lu b  indyw idualnego  do­
ksz ta łcan ia . P ostęp  w  dziedzin ie au to m a­
ty zac ji p o s tęp u je  ta k  szybko, że zm iana  
m yślen ia  i odpow iednie  w n iosk i m uszą 
być po d ję te  m ożliw ie ja k  najszybcie j.

PR ZY PISY
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1981, S . 10 -1 9 . (D o k u m e n ta t io n /In fo r m a tio n . S c h r iften re ih e  d es  In stitu ts  fu r  In fo r m a tio n s­
w isse n sch a ft, E r f in d u n g sw esen  und der T e c h n isc h e n  H o ch sch u le  Ilm en a u . 54.).

* D i e t z e  J.: D ie  A u to m a tio n  in  d er  B ib lio th e k  und w isse n sch a ft lic h e n  In fo rm tio n . 
[w:] W issen sch a ftlich e  z e i t s c h r if t  d er  M a rtln -L u th er-U n iv e rs ita t H a ile -W itten b erg . H e se llsc h a fts -  
und sp r a ch w issen sc h a ftlic h e  R e ih e . 35 (1986) H . 2, S . 80 -  82.

“ S o k o l o v  A.  V. ;  M a n k e v i C ;  K o l t y p i n a  T. N .; D ie  W ech se lb ez ie h u n g en  
zw isch en  In fo rm a tik  und b ib lio th ek a r isch b ib lio g r a p h isch en  D isz ip lin en . [w:] Z en tra lb la tt fiir  
B ib iio th e k sv /esen . 89 (1975) S. 168.

* V erg l. D i e t z e  J.: B ib lio tek o zn a w stw o  a n a u k a  o in fo rm a cji, [w :] M etod o log ia  b i­
b lio tek o zn a w stw a  i n a u k i o in fo rm a cji n a u k o w ej . P ozn ań  1976, S. 5 - 9 .  (U n iw e r sy te t  im . 
A dam a M ick iew icza  w  P o zn a n iu . P ra cc  B ib lio te k i G łó w n ej. 9.).

= D i e t z e  J.: ,,B ib lio th e k s -  und In fo r n ia t io n sw issen sc h a ft” — e in  P o stu la t. i[w:] Z en tra l­
b la tt fiir  B ib lio th e k sw e sen . 91 (1977) S , 411 f.

18



BIBLIOTEKI I CZYTELNICTWO

ZOFIA SOKÓŁ

WOJENNE LOSY BIBLIOTEK POLSKICH 
1939-1945

Cz. 1: Próby opracowania dziejów i dokumentacja strat

T rag iczne dzieje książek  po lsk ich  i b i­
b lio tek  podczas II  w o jny  św ia tow ej są 
m ało  znane w iększości b ib lio tekarzy  — 
poko len ia  urodzonego już  po w ojn ie . Od 
w yb u ch u  w o jny  dzieli nas  już p raw ie  
pół w ieku , la od je j zakończen ia  cz te r­
dzieści k ilk a  la t. O deszli już  daw no bez­
p o śred n i uczestn icy  ra to w a n ia  zbiorów , 
stopniow o zac ie ra  się pam ięć  o tam ty ch  
czasach. O kres o k u p ac ji h itle ro w sk ie j — 
to  okres n ieu s ta jące j w a lk i b ib lio tekarzy
0 ra to w an ie  od zag łady  po lsk ich  książek. 
W alka  ta , podobnie  ja k  w a lk a  zb ro jna, 
toczy ła  się p rzez p ięć la t, by ła  rów nież 
n iebezp ieczna  i n iezm iern ie  w ażna  d la  
p rzyszłości n a ro d u  i jego k u ltu ry . M iała 
ona w ydźw ięk  i c h a ra k te r  spo łeczno-po­
lityczny : zachow anie do robku  k u ltu ra l­
nego i naukow ego, a  także  rozw ijan ie , 
w  m in im aln y ch  g ran icach , ta jnego  n a u ­
czania, o św ia ty  i k o n sp iracy jn e j nauk i. 
To tak że  okres o b fitu jący  w  m om enty  
d ram aty czn e  i trag iczne , to c icha lecz 
n ieu s ta jąca , m ozolna p ra c a  b ib lio tek a ­
rzy, k tó rzy  w yko rzy sty w ali n aw e t n a j­
d robn ie jsze  sy tuac je , na jm n ie jsze  n ie ­
d o pa trzen ie  o k u p an ta , d la  u ra to w an ia  
zbiorów , w zględnie  ich udostępn ian ia . 
To tak że  hero iczna  w a lk a  o zabezpiecze­
n ie  m ien ia  k u ltu ra ln eg o  w  słynne j akc ji 
p ru szkow sk ie j — już  po u p ad k u  p o w sta ­
n ia  w arszaw sk iego . W w alce te j śm ierć  
poniosło 130 b ib lio tek arzy : g inęli w  u licz­
nych  egzekucjach , w  obozach zagłady, 
czy też  w  n iew y jaśn ionych  do tąd  oko­
licznościach.

W okresie   ̂ ok u p ac ji k siążka  polska 
b y ła  sk azan a  n a  to ta ln ą  zagładę. Bo 
czym że je s t książka?  „K siążka  — ów  
niczym  n ie  zastąp iony  bakcy l m yśli
1 k u ltu ry , rozsadn ik  pojęć, k siążka  po lska 
s ta ła  się szczególnie n ien aw is tn a  N iem ­
com. N ie ty lko  zniszczeniu  u leg ły  b ib lio ­
te k i p aństw ow e i sam orządow e, a le ta k ­

że księgozbiory  p ry w atn e . P a len ie  książ­
kam i w  piecach  sta ło  się nag m in n y m  
obyczajem  o k u p an ta  w  k ra ju  podb i­
ty m  . . . ” — a la rm o w ała  w  1942 ro k u  zna­
n a  p is a rk a  Z ofia K ossak -S za tkow ska  w  
k o n sp iracy jn y m  w ydaw n ic tw ie  z a ty tu ­
łow anym  N iszczyciele .

D otychczas n ie  m a op racow an ia  m o­
nograficznego  w o jennych  dziejów  b ib lio ­
te k  polskich . G dy po rów nam y p iśm ien ­
n ictw o  n a  te n  te m a t z ilością p u b lik a ­
cji pośw ięconych ta jn e j ośw iacie, p ra ­
sie k o n sp iracy jn e j, a  n aw e t k sięg arstw u , 
k tó re  liczą już  se tk i op racow ań, n asu w a  
się re f lek s ja : dlaczego te m a t b ib lio tek  
je s t pom ijany? W książce H. Szw ejkow - 
sk ie j W ybrane  zagadnien ia  z  d zie jó w  
k s ią żk i X I X  i X X  w ie k u  okres o k u p a­
cji h itle ro w sk ie j n ie  is tn ie je , podobnie 
ja k  w  książce S. D ah la  D zieje k sią żk i;  
n iew iele  in fo rm ac ji n a  te n  te m a t za­
m ieścił J . G rycz w  sw ojej książce K ró t­
k i  za rys h is to rii k s ią żk i i b ib lio tek  w  
zarysie , n ie  m a  też  odrębnego  h asła  w  
E n cyk lo p ed ii w ied zy  o książce  i w ie lu  
innych  p u b lik ac jach . W płynęły  na  to 
w a ru n k i ob iek tyw ne: gdy żyli jeszcze 
bezpośredn i uczestn icy  i św iadkow ie w y ­
darzeń , n ie  m ogli w ów czas sw obodnie p i­
sać. A gdy n a s ta ły  k u  tem u  odpow ied­
n ie  czasy — b rak ło  już św iadków  i ucze­
stn ików . C odzienność b ib lio tek a rsk a  n ie  
pozw ala n a  częste re f lek s je  h is to ryczne . 
W ielu też, zafascynow anych  now oczes­
nością  w  b ib lio tekach , uw aża, że je s t 
to rzecz zbyteczna, a  w obec k o m p u te ry ­
zacji i n a jnow szych  system ów  p ro g ra ­
m ow ania, czy w yszuk iw an ia , sp raw y  lo ­
sów  w ojennych  b ib lio tek  schodzą n a  d a ­
lek i p lan . A przecież bez h is to rii — n ie  
m a teorii, h is to ria  — to  „m ag is tra  v i­
ta e ”, nasze dziś, czy ju tro  — to  sum a 
w czorajszych  dośw iadczeń.

W p ierw szych  la ta ch  po w ojn ie  były
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podejm ow ane  p ró b y  op raco w an ia  m o­
n o g ra fii dotyczącej dziejów  b ib lio tek  
czasów  w ojny , a le  żadna  n ie  doszła do 
sk u tk u .

P ie rw szą  p ró b ę  w  1946. ro k u  po d ją ł 
ów czesny m in is te r ośw iaty  C zesław  W y- 
cech, w y su w ając  in ic ja ty w ę  zeb ran ia  
m a te ria łó w  dotyczących n auk i, ta jnego  
n au czan ia  w czasie okupacji, w  ty m  ta k ­
że i działalności b ib lio tek . N aczelna Dy­
re k c ja  B ib lio tek  zam ów iła  u  k ilk u  b i­
b lio tek arzy  a rty k u ły  do K sięg i w sp o m ­
nień . N astępn ie  w 1947 ro k u  Józef G rycz, 
w  im ien iu  N aczelnej D yrekc ji B ibliotek, 
w y stąp ił z ape lem  „O u p am ię tn ien ie  lo­
sów  w o jennych  b ib lio tek ”, sk ie row anym  
do w szystk ich  b ib lio tek arzy  o n ad sy ła ­
n ie  sp raw ozdań  i in fo rm ac ji o w łasnych  
b ib lio tek ach  podczas okupac ji, stan ie  
zachow an ia  zbiorów , zn iszczeniach i p ró ­
bach  ra to w a n ia  zbiorów  itp . A pele te  
u k aza ły  się w  „B ib lio tek arzu ”, „N ow ej 
Szkole” i „ P o rad n ik u  P raco w n ik a  S po­
łecznego” n a  począ tku  1947 roku . C elem  
m ia ło  być w ydaw nictw o  p t. Losy b ib lio ­
te k  p o lsk ich  w  czasie drug ie j w o jn y  
św ia to w e j, te rm in  n ad sy łan ia  p rac  u s ta ­
lono na  30 w rześn ia  1947 r . „Pożądane 
są w iadom ości — czy tam y w  ap e lu  —
0 w szelk ich  b ib lio tekach  i księgozbio­
rach , zarów no • publicznych , ja k  i p ry ­
w a tn y ch , jak  rów nież  opisy in d y w id u a l­
nych  w ypadków  b arb arzy ń sk ieg o  postę­
p o w an ia  z książkam i, ra to w a n ia  książek  
itp .”. L is ta  au to ró w  m iała  być ogłoszona 
w  p ro jek to w an y m  w ydaw nictw ie , w y­
różn ione  p race  m iały  być honorow ane, 
a  m a te ria ły  n ie  w yzyskane w  p u b lik a ­
c ji — p rzechow yw ane w oddzielnym  
a rch iw u m  w M in iste rs tw ie  O św iaty . N ie­
s te ty , późniejsze w ydarzen ia  n ie pozw o­
liły  n a  ukończenie  te j p racy . W  1947 
ro k u  odszedł x M in iste rs tw a  O św iaty  
C zesław  W ycech, później u sun ię to  Jó ­
zefa  G rycza i Józefa  Jan iczk a  z N aczel- 
a e j  D yrekcji B iblio tek , k tó ra  zresz tą  
u leg ła  rozw iązaniu . Pow ołany  w  je j 
m ie jsce  C en tra ln y  Z arząd  B ib lio tek  fu n k ­
c jonow ał w ram ach  M in iste rs tw a  K u l­
tu r y  i Sztuk i. M ateria ły  zw iązane z p ro ­
jek to w an ą  p u b lik ac ją , jako  zespół a k t 
K om isji do B adan ia  D ziejów  O św iaty
1 W ychow ania, obecnie z n a jd u ją  się w  
a rch iw u m  Z N P i zostały  częściowo w y­
k o rzy s tan e  w  dw utom ow ej księdze 
w spom nień  p t. W alka  o dobra k u ltu ry , 
do tyczącej g łów nie b ib lio tek  w arszaw ­
skich , a zw łaszcza ak c ji p ruszkow sk ie j. 
W iele zeb ranych  w ty m  czasie w spom ­
n ień  i re lac ji dotyczących poszczególnych 
b ib lio tek , typów  i sieci b ib lio tecznych , 
czy też  poszczególnych m iejscow ości u k a ­
zało si^ jako oddzielne pu b lik ac je  na ła ­
m ach  „P rzeg lądu  B iblio tecznego”, „Rocz­
n ików  B ib lio tecznych”, „B iu le ty n u  Bi­

b lio tek i Ja g ie llo ń sk ie j” i in n y ch  tego ro ­
dza ju  w ydaw nictw .

D rugą p róbę  o p racow an ia  losów  w o ­
jen n y ch  b ib lio tek  p od ją ł Z w iązek B iblio­
tek a rzy  Po lsk ich  — Z espół H isto ryczno- 
-P a m ię tn ik a rsk i O kręgu  W arszaw skiego. 
Zespół ten  op racow ał i w ysła ł a n k ie tę  
n t. „W alka o ochronę i upow szechn ie­
n ie  książk i w  la ta c h  w o jn y ”, n a  k tó rą  
odpow iedziało  w ie lu  b ib lio tekarzy , m ię­
dzy ińnym i: . H elena  W ięckow ska jako  
p ierw sza, C zesław  G utry , Z ofia R odzie­
w icz, H an n a  N ow akow ska i w ie lu  in ­
nych . O dpow iedzi były p ub likow ane  n a  
łam ach  „B ib lio tek arza”, k tó ry  w la tach  
1944 - 1947 p row adził cyk l za ty tu ło w an y  
„S ygnały  życia”, gdzie zam ieszczano 
sp raw ozdan ia  ze s tan u  zachow an ia  b i­
b lio tek  w  poszczególnych m iejscow oś­
ciach  pod od ręb n y m i ty tu łam i: „Dziś 
m ów i W arszaw a”, „Dziś m ów i Ł ódź”, 
„Dziś m ów i K rak ó w ” itp., w ym ien ia jąc  
ko le jno  w szystk ie  w iększe m iasta  P o l­
sk i lub  regiony, np, „Dziś m ów i W ybrze­
że”, „Dziś m ów i Z iem ia P o m o rsk a”, 
„Dziś m ów i L ubelszczyzna” itp. C ykl ten  
zaw iera  in fo rm ac je  o 71 b ib lio tekach  i 3 
a rch iw ach . R azem  opub likow ano  205 re ­
la c ji o losach w ojennych , p róbach  n isz­
czenia i ra to w an ia  b ib lio tek , k o n sp ira ­
cy jn e j dz iałalności b ib lio tecznej a także  
tw o rzen iu  podstaw  b ib lio tek a rs tw a  po 
w ojn ie . A rty k u ły  — re lac je  były p isane  
n a  żywo przez bezpośredn ich  uczestn i­
ków  i św iadków  w ydarzeń , m a ją  cha­
ra k te r  doku m en tacy jn y , zw łaszcza że 
do tyczą sp raw  n iezby t odległych, gdy 
sp raw y  te  były jeszcze bardzo  żyw e 
i is to tne , a  pam ięć n ie  zaw odziła.

V7spomnieć jeszcze należy  o p ro w a­
dzen iu  b ieżącej dok u m en tac ji dla po l­
skiego rządu  na em ig rac ji, a tak że  przez 
agendy  D elegatu ry  R ządu, p rasę  kon­
sp iracy jn ą  itp. W zasadzie to cały ru ch  
opo ru  dokum entow ał s tra ty  i n iszczenie 
po lsk ie j k u ltu ry , czego dow odem  jes t 
p ra sa  ko n sp iracy jn a , jak  np. „B iu le tyn  
In fo rm acy jn y ”, „Polska Ż yje!”, „R zecz­
pospo lita  P o lsk a”, „P rzełom ”, „ K u ltu ra  
J u t r a ” p rasa  ruchu  ludow ego — c e n tra l­
n a  i reg iona lna , p rasa  D elegatu ry  R ządu 
itd . D o k u m en tac ją  s tra t za jm ow ał się 
z ram ien ia  D elegatu ry  R ządu D ep a rta ­
m en t O św iaty  i K u ltu ry , na czele k tó ­
rego sta ł C zesław  W ycech. S p raw am i 
ek s te rm in ac ji k u ltu ry  za jm ow ały  się ta k ­
że w ładze w ojskow e: K om enda G łów na 
A rm ii K ra jo w ej, gdzie w B iurze In fo r­
m ac ji i P ro p ag an d y  sp raw am i d okum en­
ta c j i  s t ra t  za jm ow ał się Je rzy  M ako­
w iecki. W D ep artam en cie  In fo rm ac ji De­
leg a tu ry  R ządu  na K ra j sp raw am i tym i 
za jm ow ał się S tan isław  K auzik . O środ­
k i te  p row adziły  szczegółow ą d okum en­
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ta c ję  i spo rządzały  okresow e sp raw oz­
dan ia , k tó re  w ykorzystyw ane  były n a  
uży tek  b ieżący a także  do rap o rtó w  w y- 
sy łanycłi dó L ondynu.

B ardzo szczegółow ą d o k u m en tac ją  
s t ra t  p row adziła  sp ec ja lna  kom isja  zło­
żona z byłycłi rek to ró w  w arszaw sk icłi 
uczelni o raz  in s ty tu c ji naukow yh , po­
w o łana  przez inż. A ntoniego O lszew skie­
go — byłego m in is tra  p rzem ysłu  i łian - 
dlu , k tó ry  był p rezesem  delegacji po l­
sk ie j do sp raw  rew in d y k ac ji w  M oskw ie 
w  la tach  1922 - 1935. O pracow yw ane sy­
stem atyczn ie  sp raw ozdan ia  i ra p o r ty  do­
c ie ra ły  ta jn y m i sz lakam i łączności do 
L o n d y n u .' P rzeznaczone były do w yko­
rzy s tan ia  n a  fo rum  m iędzynarodow ym  
dla  celów  in fo rm acy jno -p ropagandow ycłi, 
js k  rów nież d la  u d o k um en tow an ia  p rzy - 
szłycłi polsk ich  roszczeń odszkodow aw ­
czych i rew in d y k acy jn y ch . P race  te  roz­
poczęto ju ż  pod koniec w rześn ia  1939 
roku , jeszcze w  okres ie  w ojny  obronnej, 
a  tak że  w p ierw szych  m iesiącach  oku ­
pacji, gdy rozpoczęła się bezp rzyk ładna 
grab ież  polskiego m ien ia  k u ltu ra ln eg o  
p rzez „kom isję  do zabezpieczen ia” dóbr 
arty sty czn y ch  i k u ltu ra ln y ch , k ie ro w a­
ną  przez K a je ta n a  M iih lm ana — sp ec ja l­
nego pełnom ocn ika G óringa. F ak tyczn ie  
zadan iem  te j kom isji była zw ykła g ra ­
bież d la  w yposażen ia  p ry w a tn y ch  rezy ­
den c ji h itle ro w sk ich  dygn itarzy . D oku­
m en tac ję  prow adzono do o sta tn ich  dni 
ok u p ac ji — do 15 styczn ia  1945 roku , 
o b e jm u jąc  n ią  także  akc ję  p ruszkow ską. 
D zięki n ie j m ożna było po tem  odszukać 
w iększość zbiorów  w yw iezionych  w  g łąb  
N iem iec.

Szczególnie w iele  ak tó w  d o k u m en ta ­
c ji pochodzi z la t 1940 -  1941 w  czasie 
na jw iększego  n asilen ia  te r ro ru  ok u p a­
cyjnego. Z tego czasu pochodzi k ilk a - 
■naście szkiców  i m onografii dotyczących 
założeń program ow ych , o rgan izacy jnych  
i sto sow anej p ra k ty k i w ładz o k u p acy j­
nych  w obec po lsk ich  dóbr k u ltu ry . N ą  
p rzełom ie 1941/1942 W acław  Borow y 
opracow ał obszerną  p u b lik ac ję  dokum en­
tu ją c ą  s tra ty  w o jenne  poniesione w e 
w rześn iu  1939 ro k u  i p ierw szym  ro k u  
okupacji. P raca  ta  została  p rzełożona 
n a  język  ang ie lsk i i w  postaci m ik ro ­
film u  p rzek azan a  do L ondynu, gdzie ze­
spół re d a k to rsk i po lsko-ang ie lsk i o p ra ­
cow ał całość i z p rzedm ow ą w yb itnego  
■poety angielsk iego  — Jo h n a  M asefielda 
u k aza ła  się jako  m onografia  p t. T he  
N azi K u ltu r  in  Poland by  severa l au ­
thors o f n ecesity  tem p o ra r ily  anonym ous  
w  1941 roku . R ozdziały dotyczące b ib lio ­
te k  po lsk ich  p raw dopodobn ie  opracow ał 
Józef G rycz. O prócz tego op racow an ia  
do rząd u  polskiego w  L ondyn ie  w p ły ­

w a ły  sy stem atyczn ie  m eld u n k i i sp ra ­
w ozdan ia  dotyczące sp raw  k u ltu ry , k tó ­
re  były w ykorzystyw ane w o fic ja lnych  
w ystąp ien iach  rządu . I ta k  na  p rzyk ład  
w  nocie z 3 m aja  1941 roku , w ystoso­
w an e j przez rząd  polski do rządów  k ra ­
jów  sp rzym ierzonych  lub  n eu tra ln y ch , 
w  sp raw ie  do tyczącej p o lityk i k u ltu ra l­
n e j o k u p an ta , poruszono m iędzy in n y ­
m i fak ty  g rab ie rzy  i n iszczen ia  księgo­
zbiorów  bib lio tecznych . O bszerny  w yciąg  
z te j no ty  został opub likow any  przez 
M in iste rs tw o  S p raw  Z agran icznych  w  
L ondyn ie  p t. T h e  G erm an  O ccupation  
in  P oland. W k w ie tn iu  1942 ro k u  ukazała  
się słynna  „czarna  k sięga” p t. T h e  G er­
m a n  N ew  O rder in  Poland, a  n as tęp n e  
w ydan ie  — trzecie  poszerzone i uzupeł­
n ione — w  m arcu  1943 roku . Tę księgę
— dokum en t w ręczono w  styczn iu  1942 
ro k u  uczestn ikom  ko n fe ren c ji m iędzy- 
a lianck ie j. W 1942 ro k u  ukaza ła  się k siąż­
k a  p t. G erm an  D estruction  o f C u ltura l 
L ife  in  Poland  w  ram ach  serii w yda­
w an e j w  S tan ach  Z jednoczonych pt. 
D o ku m en t R ela ting  to th e  A d m in is tra ­
tio n  o f O ccupied C oun tries in  E astern  
Europe.

G łów ny ośrodek  dok u m en tac ji s t r a t  
k u ltu ry  m ieścił się w  M uzeum  N arodo­
w ym  w  W arszaw ie, k ierow any  był przez 
S tan is ław a  L oren tza . K a rto tek i obejm o­
w ały  także  b ib lio tek i państw ow e, sa ­
m orządow e i p ry w a tn e  oraz ca łą  do­
k u m en tac ję  ak c ji p ruszkow sk ie j. M ate­
ria ły  te  po w yzw olen iu  zostały  p rzek a ­
zane do B iu ra  R ew indykac ji i O dszko­
dow ań w  '  dziedzinie k u ltu ry , d z ia ła ją ­
cego p rzy  N aczelnej D yrekcji M uzeów  
i O chrony  Z abytków , ale  po je j ro zw ią­
zan iu  w  1950 ro k u  a rch iw u m  to  zginęło.

P row adzen ie  dok u m en tac ji s t r a t  w  k il­
k u  ośrodkach  jednocześn ie  podyk tow a­
ne  było w a ru n k am i okupacy jnym i i k o ­
niecznością daleko  p o sun ię te j ostrożność 
ci. Pod koniec okupac ji o rien tow ano  się, 
że E u ropa  Z achodnia m ało sobie zda­
w a ła  sp raw ę  z fak tycznego  s tan u  rze­
czy w  Polsce, d latego  też  postanow iono  
opracow ać now y dokum en t p t. S tr a ty  
k u ltu ry .  P u b lik a c ja  ta  została  w ykorzy­
s tan a  p rzez K aro la  E stre ich e ra  p^gy 
o p racow an iu  dw ujęzycznej w e rs ji książ­
ki . w ydane j w  L ondynie  w  1944 ro k u  
p t. S tr a ty  k u ltu ry  po lsk ie j. K atalog s tra t  
k u ltu ry  pod okupac ją  n iem iecką  1939 -
-  1944, p rzy  w spó łp racy  A nny M. M ars 
i Jerzego  Ż arneckiego. P ozycja  ta , bez 
w stępu , liczy ponad  500 stron .

B ib lio tekarze  n ie  pozostali obo ję tn i 
w obec w łasnych  b ib lio tek  i s ta ra li się 
udokum en tow ać  w yw iezione lub  zrabo ­
w ane zbiory, a także  ra to w ać  je, o ile 
to  było ty lko  m ożliw e.
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WITA SZULC

BIBLIOTEKI SZPITALNE 
MIASTA POZNANIA

A

P ozy tyw ny  w p ływ  odpow iednio  d o b ran e j le k tu ry  n a  s tan  psychiczny  chorego 
je s t dobrze znany  i udow odn iony  naukow o W  procesie  o rg an izac ji czy te ln ic tw a  
chorych , ro la  b ib lio tek  szp ita lnych  je s t bezspo rna  i oczyw ista. W niosek s tąd  tak i, 
że n ie  m ożna m ów ić o p rak ty czn y m  sto sow an iu  b ib lio te rap ii w  k o n k re tn y ch  o środ ­
kach  leczniczych bez uw zg lędn ien ia  s ta n u  b ib lio tek  n a  ich  te ren ie .

T ak  się złożyło, że fu n k c jo n o w an ie  b i­
b lio tek  szp ita lnych  w  przeszło  pół m i­
lionow ym  m ieście, jak im  je s t Poznań , 
n ie  było do tąd  p rzedm io tem  ana liz  t a ­
k ich , jak ie  do tyczyły  dzia ła lności np. 
b ib lio tek  do lnośląsk ich  opolskich  
o lsz tyńsk ich   ̂ czy łódzkich  Z an ied b a ­
n ie  to  je s t ty m  b ard z ie j rażące , że P o ­
zn ań  je s t p ierw szym , i ja k  do tąd  je d y ­
n y m  ośrodk iem  akadem ick im  w  k ra ju , 
w  k tó ry m  n a  w yższej uczeln i w yk łada  
się podstaw y  b ib lio te rap ii i o rgan izac ji 
czy te ln ic tw a  chorych  i n iep e łn o sp ra w ­

nych  ® i że do P oznan ia  p rzy jeżd ża ją  na  
h o sp itac je  uczestn icy  k u rsó w  doskona­
lących  d la b ib lio tek a rzy  szp ita lnych  z c a ­
łego k ra ju , o rgan izow anych  w  C en tru m  
K sz ta łcen ia  B ib lio tekarzy  w  Jaro c in ie .

O koliczności te  stanow iły  p rzes łan k ę  
do pod jęc ia  b ad ań  nad  s tan em  b ib lio tek  
szp ita ln y ch  n a  te ren ie  m ia s ta  P oznan ia , 
pod k ą tem  m ożliw ości stosow an ia  b ib lio ­
te ra p ii W a rty k u le  w ykorzystano  in ­
fo rm ac je  uzyskane  w  S ekcji B ib lio tek  
Z ak ładow ych  M iejsk iej B ib l io te k i ' P u ­
b licznej im . E. R aczyńskiego oraz  z w y­

•22



w iadów  przep row adzonych  z b ib lio te k a r­
k am i w  poznańsk ich  b ib lio tekach  szp i­
ta ln y ch .

W ykaz szp ita li i b ib lio tek

Z badano  s tan  czy te ln ic tw a  chorych  w 
15. szp ita lach  w  ko le jności podanej 
w  załączonej tab e li:

1. S zp ita l im . J . S tru s ia , u l. S zkol­
n a  8 /1 2

2. W ojew ódzki S zp ita l Z espolony, ul. 
L u ty ck a  23

3. P ań stw o w y  S zp ita l K lin iczny  im .
H . Św ięcickiego (PSK  n r  2 ) u l. P rz y ­
byszew skiego 43

4. S zp ita l im , F . R aszei, ul. M ick iew i­
cza 2

5. In s ty tu t G inekologii i Po łożn ictw a 
(PSK  n r  3), u l. P o lna  33

6 . In s ty tu t  O rtoped ii i R eh ab ilitac ji, 
u l. 28 czerw ca 1956 139

7. P ań stw o w y  S zp ita l K lin iczny  im . 
P aw łow a (PSK  n r  1), u l. D ługa 1

8 . S zp ita l W ojew ódzki K W  MO, u l. D o­
jazd  34

9. W ojew ódzki Z espół S pecja lis tyczny  
C horób P łuc  i G ruźlicy  im . E., J . 
Z ey landów , ul. S zam arzew skiego  62

L.p. N azw a szp ita la

10. W ojew ódzki S zp ita l O nkologiczny 
im . M. S k łodow sk ie j-C urie , u l. G a r- 
b a ry  15

11. K lin ik a  P sy c h ia tr ii A M  (PSK  n r  5), 
u l. S zp ita ln a  27 ’

12. S zp ita l K olejow y, u l. O rzeszkow ej 16
13. W ojew ódzki S zp ita l O rtopedyczny  

im . J . W ierzejew skiego, u l. G ąsio- 
row sk ich  7

14. S zp ita l Położniczo-G inekologiczny, 
ul. Jarochow sk iego  18

15. S zp ita l O nkologiczny im . Paw łow a, 
u l. Ł ąkow a 12

Z w ym ienionych  15. szp ita li, w  trzech  
n ie  p row adzi się żadnej zo rgan izow anej 
fo rm y  czy te ln ic tw a chorych . Są to szp i­
ta le : O rtopedyczny, Po łożniczo-ginekolo- 

.g iczny i O nkologiczny (poz. 13, 14. 15 
w ykazu).

Z pozostałych  12, w  cz te rech  są filie  
M B P, w  innych  d z ia ła ją  b ib lio tek i z ak ła ­
dowe.

W skaźnik i ilościow e

Ilość w olum inów  p rzy p ad a jąca  na  je d ­
no łóżko szp ita lne, w  zestaw ien iu  od n a j­
w iększej do n a jm n ie jsze j p rzed s taw ia  
się następ u jąco ;

W skaźnik
1. P S K  n r  1 ' 18,2
2. S zp ita l im . R aszei 16,5
3. S zp ita l W ojew ódzki K W  MO 14,8
4. W ojew ódzki Z espół Spec. C horób P łu c  i G ruźlicy  12,2
5. P S K  n r  3 . 8,4
6 . S zp ita l im . S tru s ia  ’ 8,0
7. S zp ita l K o le jow y  5,5
8 . In s ty tu t O rtoped ii i R eh ab ilita c ji 3,8
9. K U nika P sy c h ia tr ii 2,9

10. W ojew ódzki S zp ita l O nkologiczny 2,4
11. P S K  n r  2 2,0
12. W ojew ódzki S zp ita l Z espolony 1,4

W edług n o rm  IFL A  (do 500 łóżek — 
8  k siążek  n a  1 łóżko, od 500 do 1000 łó ­
żek  — 6 k siążek  n a  łóżko) zby t m ałe 
księgozbiory  m a aż połow a szpitali, 
a  m ianow icie: W ojew ódzki S zp ita l Z e­
spolony, P S K  n r  2, In s ty tu t O rtopedii 
i R eh ab ilitac ji, W ojew ódzki S zp ita l O n­
kologiczny, P S K  n r  5, S zp ita l K olejow y.

P o w ierzchn ia  pom ieszczeń b ib lio tecz­
nych , w ed ług  n o rm  IFL A  (w szp ita lu  do 
500 łóżek — 30 m^, do 100 łóżek — 
48 m2) je s t w y sta rcza jąca  jedyn ie  w  S zpi­
ta lu  K W  MO i S zp ita lu  im . Raszei, ale  
uw zg lędn ia jąc  w a ru n k i polskie trzeba  
stw ierdzić , że odpow iednim i pom ieszcze­
n iam i dysp o n u ją  po nad to : W ojew ódzki 
S zp ita l Z espolony i W ojew ódzki Zespół 
C horób P łuc  i G ruźlicy .

Z b y t m ałe, a le  sam odzielne pom iesz­
czenia b ib lio teczne  m a ją : P S K  n r  2, In ­
s ty tu t O rtoped ii i R eh ab ilitac ji, w  obu 
ty ch  szp ita lach  b ib lio tek i z a jm u ją  po ­
w ierzchn ię  10  m 2.

B ib lio tek i szp ita lne  w  trzech  szp ita ­
lach  z a jm u ją  pom ieszczenia w spólne 
z b ib lio teką  fachow ą, bądź sto łów ką. 
W dw óch szp ita lach , tj . w  K lin ice P sy ­
ch ia trii i w  S zp ita lu  K olejow ym  n ie  m a 
pom ieszczeń przeznaczonych  n a  b ib lio ­
tekę.

E ste ty k a  pom ieszczeń

W  w iększości szp ita li je s t zad o w ala­
jąca . Szczególnie ko rzystn ie  w yróżn ia  się 
pod ty m  w zględem  S zp ita l W ojew ódzki 
K W  MO. Ł ad n ie  i fu n k c jo n a ln ie  u rz ą ­
dzone są też  b ib lio tek i w  S zp ita lu  im . 
Raszei, W ojew ódzkim  S zp ita lu  Z espolo­
ny m  i W ojew ódzkim  S pecja lis tycznym  
Z espole C horób P łuc  i G ruźlicy . Szcze­
gólnie p rzygnęb ia jące  w rażen ie  ro b i b i­
b lio teka  w  In s ty tu c ie  O rtoped ii i R eh a­
b ilita c ji: złe ośw ietlen ie , b ra k  jak ich k o l­
w iek  ozdób i e lem en tów  p ro p ag an d y  w i­
zua lne j n ie  zachęca do czy tan ia . Z upełn ie
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inaczej je s t w  b ib lio tece  d la  chorych  n a  
te re n ie  PSK  n r  2: choć dysponu je  ona 
ró w n ie  sk rom nym  i m ałym  pom ieszcze­
n iem , to  dzięki in w en cji b ib lio tek a rk i 
je s t tam  w esoło i p rzy jem n ie , w zrok czy­
te ln ik a  p rzy c iąg a ją  n ie  ty lko  kolorow e 
obw olu ty  książek, ale  i ko lorow e n ap isy  
in fo rm acy jn e  i zak ładk i, zrobione przez 
chorych  pod k ie ru n k iem  b ib lio tek a rk i. 
U zupełn ien iem  w y stro ju  b ib lio tek i je s t 
zieleń  ro ś lin  doniczkow ych.

Księgozbiory i udostępnianie

W skaźn ik i ilościow e n ie  są jedynym  
m ie rn ik iem  w artośc i i p rzyda tnośc i b i­
b lio tek i w środow isku  szp ita lnym . Je sz ­
cze w iększe znaczenie m a w łaściw y do-* 
bó r księgozbioru  i jego dostępność d la  
czyte ln ików .

W żadnym  szp ita lu  n ie  g rom adzi się 
księgozbioru  w ed ług  zasad b ib lio te rap ii 
„pod ręczn ikow ej”, a le  n iek tó re  b ib lio te ­
k a rk i z d łu go le tn ią  p ra k ty k ą , k ie ru ją c  
się in tu ic ją  i n ab y ty m  w  ciągu la t do ­
św iadczen iem , p o tra fią  tra fn ie , k u  w y ­
raźn em u  zadow olen iu  pacjen tów , dob ie­
ra ć  d la  n ich  książk i. T ak  je s t w  P S K  
n r  1 i n r  2, w  S zp ita lu  im. S tru s ia , w 
W ojew ódzkim  Z espole C horób P łuc.

O pracow an ie  księgozbioru  budzi po ­
w ażne zastrzeżen ia . Aż 6 b ib lio tek  n ie  
m a żadnego kata logu . Tylko 4, z tych
6 , prócz a lfabetycznego , m a ją  kata log  
rzeczow y. Ż adna b ib lio teka  nie m a k a ­
ta logów  w  postac i skoroszytów , k tó re  
m ożna by  dostarczać  do pokojów  cho­
rych .

W ypożyczanie odbyw a się w  pom iesz­
czeniach b ib lio tek i, bądź w  pobliżu  szaf 
b ib lio tecznych  zas tępu jących  b ib lio tek i, 
a  także  na oddziałach  szp ita lnych  — ten  
o s ta tn i sposób u d o stęp n ian ia  d e k la ru ją  
3 b ib lio tek i, w  sposób sy s tem atyczny  ten  
sposób u d o stęp n ian ia  p rak ty k o w an y  jest, 
z dużym  pow odzeniem , w W ojew ódzkim  
S zp ita lu  Z espolonym . W arto  zaznaczyć, 
że rozw ożenie książek  n a  w ózku, zapo­
czątkow ane przez now ą b ib lio tek ark ę , 
spo tkało  się z uznan iem  n ie ty lko  cho­
ry c h  a le  i lekarzy  — np. o rd y n a to r O d­
działu  In ten sy w n e j O pieki M edycznej 
zauw aża w yraźn ie  k o rzystny  w p ływ  lek ­
tu ry  na chorych  d ia lizow anych  i zezw a­
la b ib lio tekarce  na odw iedzan ie tego od­
działu  o zaostrzonym  reżim ie san ita rn y m .

G odziny ud o stęp n ian ia  są bardzo  zróż­
nicow ane, n a  ogól b ib lio tek i są o tw a rte  
w  godzinach przedpo łudn iow ych , w yróż­
n ić  zatem  należy  b ib lio tek i, z k tó ry ch  
pacjenci m ogą korzystać  także  po p o łu d ­
n iu , gdy nie m ają  zabiegów  i b adań . Tę 

‘m ożliw ość d a ją  szp ita le : PSK  n r  1 i W o­
jew ódzki Zespół C horób P łuc, w  k tó ry ch  
udo stęp n ia  się k siążk i do godziny 18.00.

In fo rm ac ja  o is tn ien iu  i godzinach 
o tw arc ia  b ib lio tek i p rzew ażn ie  je s t n ie

w y sta rcza jąca , co n ie  sp rzy ja  p ro p a g a n ­
dzie czy te ln ic tw a, a b ib lio teka  m a w łaś­
ciw e, c en tra ln e  u sy tu o w an ie  ty lk o  w  
S zp ita lu  KW  MO.

Personel bibliotekarski

U dostępn ian iem  książek  czy te ln ikom  
cho rym  w 1 2 . w ym ien ionych  szp ita lach  
z a jm u je  się łącznie 15 osób, z a tru d n io ­
nych  na  różnych  zasadach  (całe i pół 
e ta ty , ryczałty , p raca  dodatkow a d o d a t­
kow o n ie 'p ła tn a ) . Z uw agi na fu n k c jo n o ­
w an ie  b ib lio tek i, n a jk o rzy stn ie jsza  sy ­
tu a c ja  w ystępu je  tam , gdzie są za tru d n io ­
n e  dw ie b ib lio tek a rk i, tak  ja k  to m a m ie j­
sce w S zp ita lu  im. S tru s ia , w PS K  n r  1 
i w  W ojew ódzkim  S zp ita lu  Z espolonym . 
P rzy g o to w an ie  zaw odow e p racow n ików  
b ib lio tek  p rzed staw ia  się n as tęp u jąco : 
w y ksz ta łcen ie  w yższe m a 5 osób, ś red ­
n ie  — 1 0 , a le  ty lko  6 b ib lio tek a rek  m a 
w yksz ta łcen ie  b ib lio tek arsk ie . P raw ie  
w szystk ie  uczestn iczy ły  w  szkolen iach  
zaw odow ych o rgan izow anych  spo radycz­
n ie  przez M iejską B ib lio tekę P ub liczną  
d la p racow ników  b ib lio tek  zak ładow ych . 
6 osób uczestn iczyło  w  ses jach  p o p u la r­
nonaukow ych  na tem a t b ib lio te rap ii zo r­
gan izow anych  przez S ekcję  C zy te ln ic tw a 
C horych  SB P. Ż adna b ib lio tek a rk a  n ie  
u czestn iczy ła  w k u rsach  d la  b ib lio tek a rzy  
szp ita lnych  o rgan izow anych  przez C en­
tru m  K szta łcen ia  B ib lio tekarzy  w  J a ro ­
cin ie. M iejska B ib lio teka P ub liczna  w 
P oznan iu , podobnie  ja k  B ib lio teka W o­
jew ódzka, n ie  p row adzi d la  b ib lio tek arzy  
szp ita ln y ch  in s tru k ta ż u  z zak resu  b ib lio ­
te rap ii.

W te j sy tu ac ji p rzygo tow an ie  zaw odo­
we, a zw łaszcza specja listyczne  b ib lio te ­
k a rzy  szp ita lnych  P oznan ia  tru d n o  uznać  
za zadow ala jące .

W nioski

D okonany  p rzeg ląd  b ib lio tek  szp ita l­
nych  na  te ren ie  m iasta  P oznan ia  pozw a­
la na  sfo rm u łow an ie  n a s tęp u jący ch  
w niosków .

1. D ziała lność b ib lio tek  szp ita lnych  je s t 
bardzo  różna  — konieczne je s t zak ­
tyw izow an ie  b ib lio tek , k tó re  n ie  w y­
k o rz y s tu ją  sw oich m ożliw ości tk w ią ­
cych w  p o ten c ja le  m a te ria ln y m  
(zbiory) i k ad row ym  (personel).

2 . W ielkość zbiorów  je s t bardzo  zróżn i­
cow ana, od ok. 5 500 w ol. (PSK  n r  1) 
do 350 (K lin ika P sych ia trii) . T am , 
gdzie księgozbiory  są bardzo  m ałe  
na leży  je  uzupełn ić .

3. K onieczna je s t lepsza in fo rm ac ja  n a  
oddziałach  o m ożliw ościach k o rzy ­
s tan ia  z b ib lio tek i.

4. P ożądane je s t w iększe dostosow an ie  
godzin  o tw arc ia  b ib lio tek  do m ożli­
w ości k o rzy s tan ia  z n ich  p rzez p a -
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5.

6.

7.

c jen tó w  (godziny popołudniow e, so­
boty).
K onieczne je s t w łaśc iw e o p racow a­
n ie  zbiorów , sporządzen ie  katalogów^,/ 
ta m  gdzie icłi n ie m a.
W b ib lio tekacłi szp ita lnycłi n ie  p ro ­
w adzi się innycłi fo rm  p racy  z czy­
te ln ik iem , poza w ypożyczaniem  k s ią ­
żek. W y ją tek  s tanow i P S K  n r  2 i ten  
p rzy k ład  (organ izacja  im prez  k u ltu ­
ralnych! d la cłiorych) na leżałoby  
upow szecłinić.
B ib lio tek a rk i za jm u jące  się u d o stęp ­
n ian iem  książek  chiorym, n ie  są p rz y ­
gotow ane do p row adzen ia  b ib iio te - 
rap ii. M iejska  B ib lio teka  Pub liczna  
w in n a  zatroszczyć się o ich p rze ­
szkolenie w  te j dziedzinie.

8 . N ie w szystk ie  b ib lio tek i szp ita lne  
w y k o rzy stu ją  is tn ie jące  m ożliw ości 
u d o stęp n ian ia  chorym  k siążek  — 
b ra k  w ypożyczeń n a  oddziałach  w 
w iększości szp ita li.

9. P ac jen c i trzech  poznańsk ich  szp ita li 
s ą  całKowicie pozbaw ien i m ożliw ości 
k o rzy s tan ia  z b ib lio tek i. M B P w in n a  
pod jąć  energ iczn ie jsze  s ta ra n ia  o 
s tw orzen ie  ta m  p rzy n a jm n ie j p u n k ­
tó w  b ib lio tecznych .

1 0 . K on ieczna je s t śc iśle jsza w spó łp raca  
b ib lio tek a rek  szp ita lnych  z p e rso n e­
lem  m edycznym , ta k a  ja k ą  w idać 
w  W ojew ódzkim  S zp ita lu  Z espolo­
nym , W ojew ódzkim  Z espole C horób 
P łu c  i G ruźlicy  i P S K  n r  2.

PR Z Y PISY
‘ F u n d a m en ta ln y m  o p ra co w a n iem  n a u k o w y m  są  m a ter ia ły  źró d ło w e  z za k resu  b ib lio te -  

rap ii — ob szern a  m o n o g ra fia  pt. „ B ib lio t łie ra p liy  S ou rce  B o o k ” P od . r ed . R . J. R ub in . L on ­
don 1978.

! D .  G o s t y ń s k a :  B ib lio te k i szp ita ln e  n a  te r en ie  w o je w ó d z tw a  w r o c ła w sk ieg o . „ B i­
b lio tek a rz” , 1956, 13, 7 s. 265; R. Z a w a d z k i :  B ib lio tek a rze  d o ln o ś lą sc y  d la  c h o ry ch . „P o ra d ­
n ik  B ib lio tek a rza ” , 1967, 19, s. 270; E. W i ś n i e w s k a ,  B ib lio ter a p ia  w  szp ita la ch  w o je w ó d z ­
tw a  w r o c ła w sk ie g o , , ,S z p ita lp ic tw o  P o lsk ie ” , 1970, 14, 5, s. 233.

» J .  K o ś c i ó w :  w  b ib lio tek a ch  szp ita ln y c h  O p o lszczyzn y . „ B ib lio tek a rz ” , 1979, 38, 5, 
147.

* H . J a k u b i e c :  B ib lio tek i sz p ita ln e  w  w o je w ó d z tw ie  o lsz ty ń sk im  w  św ie t le  bad ań  a n ­
k ie to w y c h . „ B ib lio tek a rz  O lsz ty ń sk i” , 1979, s . 12.

' E .  J a n k o w s k a :  B ib lio tek i szp ita ln e  d la  ch o ry ch  n a  te r en ie  m . Ł od zi. „ B ib lio tek a rz” , 
1969, 36, S. 47.

» W. S z u l c :  O rganizacja  c zy te ln ic tw a  ch o ry ch  i  n ie p e łn o sp r a w n y c h  w  p ro g ra m ie  k sz ta ł­
cen ia  m a g is tró w  p ie lęg n ia rstw a . ,.B ib lio tek a rz” , 1984, 7 - 8.

7 P or. A . K o p i ń s k a :  M ożliw ośc i s to so w a n ia  b ib lio tera p ii a s ta n  b ib lio te k  szp ita ln y ch  
m iasta  P o zn a n ia . P raca m a g is tersk a  n ap isan a  pod k ieru n k ie m  dr W . S zu lc  n a  W yd zia le  P ie ­
lęg n ia r sk im  AM  im . K . M a rc in k o w sk ieg o  w  P o zn a n iu . P ozn ań  1987.

8 Z u w a g i n a  tru d n o śc i z p rzep ro w a d zen iem  w y w ia d ó w  n ie  u w z g lęd n io n o  w  w y k a z ie  
S zp ita la  W o jsk o w eg o  i S zp ita la  D z iec ię c eg o  im , K ry siew icza .

HALINA RADZIEJEWSKA

ZAINTERESOWANIA CZYTELNICZE, 
FAZY ROZWOJU PSYCHOFIZYCZNEGO 

DZIECI I MŁODZIEŻY
C zyteln ictw o to jedno  z w ażn ie jszych  źródeł oddzia ływ an ia  n a  osobowość, dzieci 

i m łodzieży.
J e s t  p rocesem  społecznym  dotyczącym  w ie lu  z jaw isk  z zak resu  k o n ta k tu  czy­

te ln ik a  z książką , an g ażu je  w szystk ie  s tro n y  osobow ości czy te ln ika . P ro b lem a ty k a
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czy te ln ic tw a je s t ba rdzo  szeroka, m ożna m ów ić o czy tan iu  pew nych  g ru p  zaw odo­
w ych, osób n iepe łnosp raw nych , czy te ln ic tw ie  n a  w si, w  m ałych  m iastach , czy w  d u ­
żych ag lo m erac jach  m ie jsk ich . M ożna badać^poczytność li te ra tu ry  p iękne j, p o p u la r­
nonaukow ej, g a tu n k ó w  lite rack ich  itp .

Doc. G oriszow ski uw aża czyte ln ictw o 
za in d e rd y scy p lin a rn y  proces społeczny. 
Z p u n k tu  w idzen ia  psychicznego — k o n ­
ta k t  z książką , pedagogicznego — dobór 
lek tu ry , a sp ek t społeczny — dostęp  do 
lek tu ry .

W Polsce pow stało  w iele ośrodków  b a ­
daw czych za jm u jący ch  się tym  p ro b le ­
m em . P rzy  Uniwersj-^tecie W arszaw skim  
b a d a n ia  m .in . p row adzili; P rzecław ska, 
P a rn o w sk i, w  P oznan iu  — W alen ty n o ­
w icz, w  Łodzi — R ad liń ska-M ikucka , 
K atow ice  — P ie te r, G oriszow ski. Szkoły 
k rak o w sk ie  i ś ląsk ie  b ad a ł Szurnan.

Od 1955 r . p race  badaw cze -prow adzo­
ne  są w  In s ty tu c ie  K siążk i i C zy te ln ic­
tw a  B ib lio tek i N arodow ej.
W spółczesne u w aru n k o w an ia  czy te ln ic ­
tw a  to:
— dem o k ra ty zac ja  życia społecznego,
— rozw ój n a u k i i techn ik i,
—  doskonalen ie  procesu  w y tw arzan ia ,
— oddzia ływ an ie  środków  m asow ego 

p rzekazu ,
—  w a ru n k i m a te ria ln e , w ykształcen ie , 

zaw ód,
— środow isko rodzinne,
—  oddzia ływ an ie  p laców ek  ośw iatow ych. 
E lem en tam i k u ltu ry  czyte ln iczej są:
— k o n ta k t ze słow em  drukow anym ,
— kom ple tow an ie  w łasnego księgozbioru
—  u m ie ję tność  ko rzy s tan ia  ze źródeł in ­

fo rm acji.
Z a in te reso w an ia  czyteln icze zw iązane 

są z p rzed m io tam i szko’nym i, w y d a rze ­
n iam i naukow o-techn icznym , ja k  ró w ­
nież za in te reso w an iam i p ry w a tn o -ro z - 
ryw kow ym i.

N a za in te reso w an ia  czyteln icze duży 
w p ły w  m a ją  trzy  podstaw ow e środow i­
ska:
“  szkoła,
— środow isko  pozaszkolne (św ietlice, b i­

b lio tek i, dom y k u ltu ry  itp.),
— środow isko n a tu ra ln e  (rodzina, g rupy  

rów ieśn icze, zak ład  pracy).
C zyteln ik , jeże li chce osiągnąć pełną 

do jrzałość czyte ln iczą pow in ien  p rzejść  
w szystk ie  fazy  rozw oju . C zyteln ictw o nie 
dokonu je  się sam oistn ie , je s t p racą  ro ­
dziców, nauczycieli, kolegów . O sobnik  
do jrza ły  fizycznie n ie zaw sze je s t d o j­
rza ły  in te lek tu a ln ie .
M ożna p rzy jąć  n a s tęp u jące  fazy  rozw oju:
1. W iek p rzedszko lny  do 7 la t
2 . M łodszy w iek szkolny  7 -1 1  la t
3. Ś red n i w iek  szkolny 1 1 -1 4  la t
4. O kres d o ra s tan ia  14 - 18 la t

W  p ierw szym  okresie  n a s tęp u je  Zainte­
re sow an ie  tre śc ia m i baśn iow ym i. K o n tak t 
Z k siążką  rozpoczyna się około 2 ro k u  
życia. Dziecko ogląda książkę, ry su je ,

rozpoznaje  zw ierzę ta  dom ow e, p rzed m io ­
ty , to co dziecku b lisk ie . W okresie  4 - 5  
la t w zras ta  za in te resow an ie  .ba jką . N a­
stęp u je  słuchan ie  głośnego czy tan ia , opo­
w iad an ia  o ludziach  i zw ierzę tach . G ó ru ­
je  ilu s tra c ja , ładn ie  Vv^ydana książka . 
5 - 6 - la tek  p rzeżyw a tre śc i bardzo  silnie, 
w zrasta  zasób słow nictw a. Dzieci zaczy­
n a ją  p róby  sam odzielnego czy tan ia , za ­
d a ją  w iele py tań .

D rug i okres za in te reso w ań  czy te ln i­
czych łączy się z p rzy jśc iem  dziecka do 
szkoły. Dziecko w kracza  do szkoły z p ew ­
nym  zasobem  w iedzy, z k u ltu rą  czy te l­
niczą w yniesioną z dom u rodzinnego  — 
sto sunek  do słow a drukow anego . N au ­
czyciel w  k lasie  i b ib lio tek arz  o d g ryw ają  
w ażną ro lę  w  kon takc ie  z książką . G ó­
ru je  baśń  — postacie pełne podziw u 
(w różki, k rasn o lu d k i, czarodzieje), zw y­
cięża dobro nad  złem , przeżycia m ęstw a, 
podziw u i radości. B aśń  k sz ta łtu je  w yo­
b raźn ię , po jęcia  m oralne, poczucie sp ra ­
w iedliw ości. T em aty  książek  i ilu s tra c je  

. o dpow iada ją  za in teresow an iom  n a jb liż ­
szego otoczenia. W łaściw ości obrazow e 
d om inu ją  n ad  n ie  opanow aną sz tuką  czy­
tan ia . K siążk i z kolorow ym i ilu s tra c jam i 
są chętn ie  og lądane (ilu strac je  R ychlic­
kiego, Szancera). P o p u la ryzac ję  zdoby­
w a ją  tacy  au to rzy  jak : B rzechw a, Bech- 
lerow a, Ju rg ielew iczow a, T uw im , K onop­
n icka . W okresie  9 -1 0  la t w  grę w cho­
dzą za in te resow an ia  p rzedm io tam i szkol­
nym i: geografia, h is to ria , w zrasta  czy te l­
n ic tw o  o tak ie j tem atyce  książek. Dzieci 

,  sięga ją  po a lbum y  k ra joznaw cze, chętn ie  
czy ta ją  lek tu rę . Z naczącą ro lę  w  o k re ­
sie poby tu  dziecka w  szkole sp e łn ia ją  
lekcje  b ib lio teczne dostosow ane do p ro ­
g ram ów  szkolnych.

Ś red n i w iek  szkolny 11 -1 4  la t p rz y ­
pad a  w  k l. V - V I I ;  uczeń opanow uje  
czy tan ie ; sam odzielna lek tu ra . N astępu je  
zm iana sto su n k u  do książk i — cel r e ­
k reacy jn y  i poznaw czy. Z a in te reso w an ia  
czyteln icze k sz ta łtu ją  się pod w pływ em  
m etod i tre śc i nauczan ia .

N astęp u je  u dziew cząt okres d o jrze­
w ania, in tensyw ny  rozw ój psychiczny, 
dużo przygód i silnych  w rażeń . Z m ie­
n ia ją  się upodoban ia  dziew cząt i ch łop ­
ców. D ziew częta czy ta ją  książk i obycza­
jow e: ideały  dobroci, pośw ięceń, p rzy ­
jaźn i i m iłości. Z a in te reso w an ia  pedago­
giczne, a rty s ty czn e  i m edyczne. C hłopcy 
czy ta ją  k siążk i o tem a ty ce  ind iań sk ie j, 
w o jennej, aw an tu rn icze j, k ry m in a ln e j — 
in s ty n k t w alk i. U czniow ie w  ty m  o k re ­
sie chętn ie  sięgają  po książkę p o p u la rn o ­
nau k o w ą i czasopism a.

T rosk i w y m ag ają  dzieci opóźnione.
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a tak że  uzdoln ione — olim pijczycy . Czy­
ta ją  z różnych  źródeł. Z a in te reso w an ia  
idą trzem a n u rtam i; dziecięcym , m łodzie­
żow ym  i ludzi dorosłycłi. C tiętn ie w  tym  
okresie  p o sługu ją  się ka ta lo g am i i in fo r­
m ac jam i.
. C zw arta  faza  rozw o ju  czytelniczego 

ch a ra k te ry z u je  się p rze jśc iem  z a in te re ­
sow ań z p rzedm io tu  na prob lem y ogólne, 
zam iłow an ie  do p rzy rody  i ?eoe;rafii, ro ­
dzące się uczucia m iłości. Pou. ^ tność  po­
w ieści p rzygodow ej, w o jennej, h is to ry cz­
nej, techn icznej. P og łęb ia ją  się różnice 
w  rozw oju  osobow ości. N astęp u ją  za in ­
te reso w an ia  w łasną  osobą. D ochodzi do 
k o n flik tów  z otoczeniem , un ieza leżn ian ie  
się od dorosłych. D użą ro lę  od g ry w ają  
w a lo ry  a rty sty czn e , m łodzież chę tn ie  
uczy się tek s tów  poezji. Poszuku je  ta k ­
że li te ra tu ry  do w yk o n an ia  zadań : re fe ­
ra ty , dz ia łan ie  u rządzeń , tra sy  w ycie­
czek; p rzygo tow u je  akadem ie  i w ieczorn i- 

’ce; hobby i zb ieractw o, w ybór zaw odu, 
s tud ia . M łodzież u lega w pływ om , zw y­
czajom  w g ru p ie  i m odzie. Poprzez lek ­
tu rę  szuka pom ocy w  rozw iązyw an iu  
w łasn y ch  prob lem ów .

N auczyciel b ib lio tek a rz  s ta ra  się po ­
głębić i -Utrwalić za in te reso w an ia  czy te l­
nicze poprzez różne form y p racy  z czy-- 
te ln ik iem . D ostosow uje je  do w aru n k ó w  
b ib lio tek i i szkoły oraz  w łasnych  p re d y ­
spozycji, uzdo ln ień  i za in te resow ań . C ie­
kaw sze z n ich  to:
— lekcje  b ib lio teczne  w  k l. I —V III,
—  w ystaw y  lite rack ie  i okolicznościow e,,
— k o n k u rsy  czytelnicze,
— m ałe  form y a rty styczne ,
— ape le  i u roczystości szkolne,
— sp o tk an ia  au to rsk ie ,
— w yk o rzy stan ie  środków  aud io w izu a l­

nych ,
— głośne czy tan ie  i opow iadanie ,
— au to rs tw o  baśn i,
— p ro p ag an d a  w izualna ,
— k o re lac ja  z innym i p rzedm io tam i. 

P rzed staw io n y  przeze m nie te m a t „Z a­
in te reso w an ia  czytelnicze, a fazy rozw o­
ju  psychofizycznego dzieci i m łodzieży” ’ 
sygna lizu je  ty lko  p rob lem y, k tó re  n a le ż y ' 
w ziąć pod uw agę, ro zw ażając  pow yższe- 
zagadn ien ia . K ażda faza rozw oju  s tąno- 
w ić m oże osobny a r ty k u ł czy p u b lik a - - 
cję.

MARIA KALCZYŃSKA

MODEL KATALOGU PRZEDMIOTOWEGO 
W BIBLIOTECE UNIWERSYTETU 

LWOWSKIEGO W LATACH 
MIĘDZYWOJENNYCH

B ib lio teka  U n iw ersy teck a  w e L w ow ie p o w sta ła  w  1785 r .  W  la tach  m ię d z y -- 
w o jennych  należała  ona do najw iększych  b ib lio tek  naukow ych  w  Polsce, obok B i­
b lio tek i Jg ie llońsk ie j i B ib lio tek i U n iw ersy te tu  W arszaw skiego. D uże zasługi dla.- 
je j rozw oju  w la tach  1892- 1912 położył A leksander Sem kow icz. Za jego d y re k tu ry ,. 
w  1905 r., w ybudow ano now y, spec ja ln ie  przeznaczony  na po trzeby  b ib lio tek i g m a c h .. 
O grom ny w kład  w o rgan izację  p racy  B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j w e L w ow ie w niósł 
R udolf K otula, k tó ry  od 1900 r. przeszedł w n ie j trad y cy jn ie  w szystk ie stopnie  od- 
w o lu n ta riu sza  do d y rek to ra . P ra w ie  pół w ieku , bo aż 40 la t sw ego życia, poświęcił.; 
te j p laców ce nau k o w ej.
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w  okresie  p ierw szych  la t  X X  w ieku  
p ra c a  naukow a w b ib lio tece k o n cen tro ­
w ała  się g łów nie w  czyteln i, k tó ra  po ­
s ia d a ła  150 m iejsc  i by ła  w tedy  n a j ­
w iększą w Polsce, o księgozbiorze pod ­
ręczn y m  liczącym  12 000 tom ów  ^ W B i­
b lio tece U n iw ersy teck ie j w e Lw ow ie 
zn a jd o w ał się w ów czas jeden  k a rtk o w y  
k a ta lo g  a lfabe tyczny , dostępny  ty lko  d la  
p racow n ików  naukow ych , pozostali czy­
te ln icy  ko rzy s ta li w h a llu  z n iepełnych , 
p isanych  ręczn ie  kata logów  książkow ych  
w  uk ładzie  działow ym  oraz z w ykazów  
now ości (m aszynow ych kopii w pisów  do 
in w en ta rzy ). W ypełn ian ie  zam ów ień od­
byw ało  się „na ślepo”, sy g n a tu ry  książek  
dop isyw ał w oźny w pom ieszczeniu  k a ta ­
logu. Z na jdow ały  się ta m  pu d ła  z p isa ­
ny m i ręczn ie  k a rtam i, d latego  też k a li­
g ra f ia  by ła  jednym  z w ym ogów  k w a li­
f ik acy jn y ch  dla ka ta lo g u jący ch . T aka  
fo rm a  k o rzy stan ia  z podstaw ow ego n a ­
rzędz ia  in fo rm ac ji b ib lio tecznej w y m a­
gała  z a tru d n ien ia  dodatkow ego, pom oc­
niczego personelu , k tó ry  dbał o ogólny 
p o rząd ek  i ład, a ponad to  m usia ł być 
dobrze zo rien tow any  w  uk ładzie  danego 
ka ta lo g u . S tudenc i ko rzy s ta jący  z a p a ­
ra tu  pom ocniczego b ib lio tek i n ie m ieli 
bezpośredniego  k o n ta k tu  z ka talog iem , 
co u tru d n ia ło  im  szybkie uzyskan ie  po ­
trzeb n e j in fo rm acji.

K ad ra  p racow nicza b ib lio tek i sk ład a ła  
się w ów czas ty lko  z 15 osób, należeli do 
n ie j, poza d y rek to rem  R. K o tu lą : A dam  
B ocheński, M aria  C ieńska,- M arian  Des 
Loges, E ustachy  G aberle , T adeusz H ahn , 
A nna Jęd rze jo w sk a , Józef M ayer, S te fan  
M ękarsk i, W ale rian  P re isn e r, K ry sty n a  
R em erow a, P aw eł R ybicki, F ranc iszek  
Sm olka, T adeusz  S w ierzaw ski, S te fan  
W ierczyńsk i, H en ryk  W rażej

W la tach  1923 - 1939 praco \vn icy  B i­
b lio tek i U n iw ersy te tu  L w ow skiego p rze ­
p row adzili szereg p rac  nad  reo rgan izac ją  
księgozb io ru  podręcznego czyte ln i; m .in. 
w zbogacono go o najnow sze  p u b likac je  
naukow e i w prow adzono do u ży tk u  k a ­
ta log  a lfabe tyczny  całości zbiorów , za ­
k tu a lizo w an o  kata log i czasopism , unow o­
cześn iono  kata log i w  działach  sp ec ja l­
nych  — m ap, m uzykaliów  i rękopisów . 
W 1923 r. zbiory  b ib lio tek i liczyły około 
250 000 tom ów , a w  1939 r. w zrosły  do , 
430 000. Na ta k  znaczne pow iększenie 
zbiorów  złożyło się w iele czynników , 
m .in . pom oc z zag ran icy  oraz p rzek aza ­
nie  przez Lwow.skie T ow arzystw o N au ­
kow e części sw ych p u b lik ac ji d la  B iblio­
tek i U niw ersy teck ie j.

C a łokszta łtem  p rac  k ie ro w a ł d y rek to r 
K o tu la . Pod jego zw ierzchn ictw em  Des 
Loges, w zo ru jąc  się na teo rii A. Ł ysa­
kow skiego *, rozpoczął tw orzenie  k a ta lo ­
gu przedm iotow ego, a także  cen tra lnego  
k a ta lo g u  b ib lio tek i obejm ującego  zbiory  
poszczególnych in s ty tu tW  U n iw ersy te tu

Ja n a  K az im ierza  w e Lw ow ie. W 1932 r . ' 
Des Loges o trzym ał stanow isko  k ie ro w ­
n ika  działu  ka ta logu  przedm iotow ego. Po 
in tensyw nych  s tud iach  nad  założeniam i 
tego k a ta logu  i m iesięcznej p rak ty ce  od­
b y te j pod k ie ru n k iem  Ł ysakow skiego  w  
B iblio tece U niw ersy teck ie j w  W ilnie, Des 
Loges rozw inął w edług  szczegółowego 
p lan u  szeroki zak res p rac  dotyczących 
budow an ia  ka ta lo g u  przedm iotow ego.

W Polsce już w  X IX  w. K aro l E stre i­
ch er uw ażał ka ta log  przedm io tow y  za' 
n a jb a rd z ie j ko rzystny  z ka ta logów  rz e ­
czow ych w biblio tece, po k a ta lo g u  ogól­
nym  a lfabetycznym . P ierw szy  katalog  
p rzedm io tow y w Polsce pow stał w  1917 r. 
w  B ibliotece T ow arzystw a L ekarsk iego  
w  W arszaw ie i w  B ibliotece T ow arzy­
stw a P rzy jac ió ł N auk  w  W ilnie. W la ­
tach  1919-1921 M arian  Ł odyński o p ra ­
cow ał ten  typ  k a ta logu  dla  B iblio teki 
W ojskow ej. Za p ierw szego m etodyka 
i w ielkiego p rak ty k a  ka ta logu  p rzedm io ­
tow ego w Polsce uw aża się A. Ł ysakow ­
skiego, na to m ias t pom ija  się ro lę  jak ą  
odegra ł w te j dziedzinie M arian  Des L o ­
ges. W prow adził on p rzy  tym  n iek tó re  
w łasne  koncepcje, różn iące się od teo rii 
Ł ysakow skiego.

„O dm ienną od p ra k ty k i w ileńsk ie j — 
p isa ł Des Loges — będzie też ten d en c ja  
u n ik an ia  skup ień  pod n azw am i k ra jó w  
i m iast, szczególnie tak ich  tem atów , k tó ­
re  m a jąc  znaczenie b ard z ie j ogólne i od 
podłoża lokalnego n iezależne, podsuw a­
łyby  czy te ln ikow i u jęcie  bezpośrednie  
rzeczow e, a n ie  pośrednie  geograficzne. 
D otyczyć to będzie w szelkich w ażn ie j­
szych in s ty tu c ji, posiada jących  znacze­
nie ogólne; poza tym  tem atów  z zak resu  
p ra w a  i gospodarstw a itp . W yjątkow o 
osobne tem a ty  o trzy m ają : un iw ersy te ty , 
b ib lio tek i, szkoły, izby w szelkiego ro ­
dzaju , u rzędy  i ko rporacje , jeśli ich zn a ­
czenie sięga poza obręb  danego okręgu 
lokalnego”

P rzy  stosow aniu  okreś ln ików  w edług  
D es Logesa należało  dążyć do schem a- 
tyzac ji: na p ierw szym  m iejscu  daw ać 
ok reś ln ik  uogó ln iający , n a  d rug im  — 
geograficzny, na trzec im  — chronologicz­
ny. W yłoniłaby  się p rzy  tym  koniecz­
ność tw orzen ia  tem a tó w  dw uw yrazow ych , 
np. szko ln ictw o średn ie , budow nictw o 
m ieszkaniow e. W konsekw encji tak iego  
zapisu  należałoby  ułożyć oddzieln ie k a r ­
ty  katalogow e w  obręb ie  jednego  i dw u 
tem atów . W celu upo rządkow an ia  o k reś l­
n ików  w tem a tach  trzeba  było w p ro w a­
dzić odpow iednie znak i g raficzne. T em at 
dw uw yrazow y m iał być oddzielonv w  r a ­
zie potrzeby  ty lko  p rzecink iem  (tam  gdzie 
d rug im  w yrazem  tem atu  był p rzym io t­
n ik , p rzecinek  nie by ł potrzebny), zaś 
o k reś ln ik  od tem a tu  i m iędzy sobą — 
pionow ym i k reskam i. Na p rzyk ład : b u ­
dow nictw o m ieszkaniow e (organ izacja)
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P o lsk a  (X X  w.); li te r a tu ra  pow szechna 
(szkice) X IX  w.

Z ak res k a ta lo g u  p rzedm iotow ego  
op raco w an y  p rzez M. Des L ogesa o b e j­
m ow ał w y b ran e  ty tu ły  księgozbioru , 
k tó re  by ły  n a jb a rd z ie j p rzy d a tn e  czy­
te ln ik o m  b ib lio tek i u n iw ersy teck ie j. Tok 
p rac  m ia t w  pierw szej* k o le jnośc i objąć 
dział h u m an istyczny : l i te ra tu rę  sło w iań ­
ską, zachodn ioeuropejską , k lasyczną oraz 
b ib liografię . N astępn ie  m ia ły  być o p ra ­
cow ane inne  dziedziny  w iedzy, a m ian o ­
w icie: sz tuka , filozofia, pedagogika , h i­
sto ria , p raw o , p rzy roda , geografia , e tn o ­
g ra fia , an tropo log ia , m a tem a ty k a , ch e ­
m ia , fizyka, teologia, m edycyna , dział 
ogólny i tech n ik a .

K olejność czynności m ia ła  odbyw ać się 
w ed ług  zasady , od pozycji na jnow szych  
do daw nie jszych . O pracow an ie  d ruków  
X V I- X V II  w. odłożono n a  czas pó źn ie j­
szy. „K arty  już  za tem ato w an e  ta k  dla 
w pływ u bieżącego, ja k  i d la  sta rego  za ­
sobu księgozb io ru  będzie się zb ierać  r a ­
zem  (w g ru p ach  działow ych). Z chw ilą  
zam kn ięcia  pew nego działu  n a s tąp i k o ­
re k ta  w szystk ich , tem a tó w  i w iązań  w  
d an y m  dziale (z uw zg lędn ien iem  zag ad ­
n ień  pok rew n y ch  w  innych  działach, co 
w skażą  owe odsyłacze m iędzydziałow e) 
po tem  po p rzep isan iu  n a  czysto tem ató w  
dział zostan ie  oddany  pub liczności”

M. Des Loges p roponow ał, aby  w  r e ­
fe rac ie  k a ta lo g u  przedm io tow ego z a tru d ­
n ić  w  przyszłości dw u pacow ników  n a u ­
kow ych, k tó ry ch  zadan iem  by łoby  u s ta ­
lan ie  tem a tó w  oraz je d n ą  siłę pom ocni­
czą, k tó re j pow ierzono  by zak res p rac  
techn icznych . N a sk u tek  dob re j o rg an i­
zacji p race  kata logow e postępow ały  szyb­
ko i sp raw n ie , zy sku jąc  n ie  ty lko  u z n a ­
n ie  czyte ln ików , ale także  i b ib lio tekarzy .

Od 1 styczn ia  1933 r . k a ta logow an iem  
m iały  być ob ję te  n a  b ieżąco w p ły w a ją ­
ce do b ib lio tek i n ab y tk i, a  n a s tęp n ie  sy ­
stem atyczn ie  i p lanow o op racow yw any  
cały  księgozbiór. Pow yższe zadan ie  w y ­
konyw ało  k ilk a  osób odpow iednio  p rze ­
szkolonych przez d y rek to ra  b ib lio tek i 
i Des L ogesa jako  k ie ro w n ik a  działu . 
D ział filozofii pow ierzono  d r Izydorze 
D ąm bsk ie j, a sy s ten to w i k a te d ry  filozofii 
U n iw ersy te tu  L w ow skiego, dział ekono­
m ii i p raw a  — E dw ardow i G intow t-D zie- 
w ałtow sk iem u, dział n au k  p rzy rodn iczych
— specja liśc ie  biologow i, a li te ra tu rę  
i  sz tukę  op racow yw ał sam  Des Loges ®.

N iestety , cały  w ysiłek  w łożony przez 
D es Logesa i jego w spó łp racow n ików  dla 
u tw o rzen ia  k a ta lo g u  p rzedm iotow ego  zo­
s ta ł w  1910 r. w  znacznym  stopn iu  
um niejszony . U znano w ów czas, że jest 
on  w  b ib lio tece n ieuży teczny  ze w zg lę­
du  n a  posiadan ie  hase ł w  języku  po l- 
skim._ L iczył w ted y  już  ponad  110 000 
k a r t  i zaw iera ł w  p e łn i op racow ane d z ia ­
ły  filozofii, sz tuk i, filo logii po lsk iej i p r a ­

w a, a p race  n ad  pozosta łym i dzia łam i 
by ły  pow ażn ie  zaaw ansow ane.

N a to m iast w  la ta c h  o k u p ac ji n iem iec­
k ie j w  B iblio tece U n iw ersy te tu  L w ow ­
skiego p row adzono dział k a ta lo g u  sy s te ­
m atycznego , te n  bow iem  ty lko  rodza j k a ­
ta lo g u  rzeczow ego pozw olił kon tynuow ać  
now y k ie ro w n ik  b ib lio tek i, narodow o.ści , 
n iem ieck ie j.

R ów nież te n  ka ta lo g  zachow ano po 
p rzy jęc iu  b ib lio tek i p rzez w ładze r a ­
dzieckie. W odn iesien iu  do p iśm ien n ic ­
tw a  posługu jącego  się a lfab e tem  łac iń ­
sk im  w prow adzono  k a ta log  dziesiętny .

N ależy dodać, że M. Des Loges w  p rze ­
ciągu całe j sw ojej dz iałalności b ib lio te ­
k a rsk ie j za jm ow ał się op racow aniem  
i udoskona len iem  k a ta lo g u  p rzedm io to ­
w ego w  teo rii i p rak ty ce , w yk o rzy stu jąc  
p rzede  w szystk im  in s tru k c ję  A. Ł y sa ­
kow skiego.

W o p racow anym  przez siebie „P lan ie  
p rac  około założenia k a ta lo g u  p rzedm io ­

tow ego w  B iblio tece U n iw ersy te tu  L w ow ­
sk iego”  ̂ p rzed s taw ił szereg w skazów ek 
do tyczących budow y, zadań  i ro li, ja k ą  
m ia ł spełn iać  k a ta lo g  w  b ib lio tece n a u ­
kow ej. P roponow any  p rzez niego u k ład  
a lfab e ty czn y  zapew niać  m ia ł ła tw ość w  
k o rzy s tan iu  z k a ta logu , a sieć odsyłaczy 
um ożliw ia łaby  uzyskan ie  in fo rm ac ji ści­
słej i p recy zy jn e j. W yszczególnienie te ­
m a tó w  p rzedm io tow ych  pod ich n azw a­
m i i skup ien ie  w  p rze jrzy s ty m  uk ładzie  
staw ia ło b y  go w yżej od k a ta lo g u  sy s te ­
m atycznego. Des Loges za is to tn ą  sp raw ę 
uw aża ł w ybór w łaściw ego tem a tu , k tó ry  
ok reś liłby  ściśle p rzedm io t dokum entu , 
w y razy  zaś uży te  jako  te m a ty  p rzedm io ­
tow e, k lasow e i fo rm aln e  pow inny  być 
zaw arte  w  słow n iku  tem a tó w  uw zg lęd­
n ionym  w  danym  ka ta lo g u . O k reśln ik i
— jego zdan iem  — m ia ły  w prow adzać  
p o rząd ek  i p rze jrzysto ść  w  uk ładz ie  k a r t  
ka ta logow ych  o w spó lnym  tem acie , ale  
zastrzeg a ł też, że w  ob ręb ie  jednego  n a ­
g łów ka n ie  pow inno  ich być w ięcej ja k  
cztery . Pom ocniczą ro lę  w  opisach p rzed ­
m io tow ych  m ia ły  odgryw ać odsyłacze k a ­
talogow e, k tó re  a u to r  dzielił n a  ca łk o ­
w ite  i u zu p e łn ia jące . P roponow ana  przez 
D es L ogesa budow a k a ta lo g u  p rzed m io ­
tow ego s taw ia ła  w ysokie  w ym agan ia  

■ o p racow u jącym  go b ib lio tekarzom , ale 
d la  czy te ln ika  stan o w iła  n iezastąp ione  
źródło  udogodnień.
Des Loges, w p ro w ad za jąc  ka ta lo g  p rzed ­

m iotow y, rea lizow ał zasadę unow ocześ­
n ian ia  m etod  p racy , a tak że  działalności 
u '!ługow ej i o rgan izacy jne j b ib lio tek i n a u ­
kow ej. W yszkolił p rzy  ty m  ?rono  b ib lio ­
tek a rzy , k o n ty n u a to ró w  sw oich koncepcji.

O becnie w  k ilk u  w iększych  b ib lio te ­
kach  naukow ych  w  Polsce is tn ie ją  za ło ­
żone w  okresie  m iędzyw o jennym  bądź 
tu ż  po 1945 r . k a ta lo g i p rzedm io tow e, 
a  m ianow icie  w  B ib lio tekach  U n iw ersy ­
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te tó w : Łódzkiego i W arszaw skiego, B i­
b lio tece P o lsk ie j A kadem ii N auk  w  
G dańsku , G łów nej B iblio tece L ek arsk ie j 
i B iblio tece N arodow ej w  W arszaw ie.

W ty m  m ie jscu  w ypada łoby  n ad m ie ­
nić, że M arian  Des Loges m ia ł znaczny 
udzia ł w  zak ła d an iu  k a ta lo g u  p rzed m io ­
tow ego w  b ib lio tekach : U n iw ersy te tu  
W arszaw skiego  i PA N  w  G dańsku .

W okresie  od 1930 -  1932 r. p racow ał w  
B iblio tece U n iw ersy te tu  W arszaw skiego, 
n a  m iejscu  po A. Ł ysakow skirn , k tó ry  
p rzeszed ł do W ilna. W D ziale K siążek 
B ib lio tek i U n iw ersy te tu  W arszaw skiego, 
k tó ry m  k ie row ał d r Des Loges w p ro w a­
dzono do k a ta lo g u  przedm iotow ego (wg 
danycłi za 1931 r.) ponad  4 tys. dzieł®.

Od 1 s ie rp n ia  1945 r . M. Des Loges

o b ją ł stanow isko  zastępcy  d y rek to ra  B i-- 
b lio tek i M iejsk iej w  G dańsku  i razem  
z M arianem  P elczarem , p ierw szym  jej 
d y rek to rem  po w ojn ie , ją  o rgan izow ał.. 
Z cliw ilą o tw arc ia  b ib lio tek i głów ny 
ak cen t p rac  zosta ł z konieczności poło­
żony n a  u p o rządkow an ie  katalogów : 
alfabetycznego , rzeczow ego i cen tra lnego  
w ypożyczaln i pub licznej.

M arian  Des Loges w  znacznym  stopn iu  
p rzyczyn ił się do ożyw ien ia  po lsk iej m y ­
śli b ib lio tek a rsk ie j i w niósł sporo tw ó r­
czej in w en c ji w  je j rozw ój, cłaoć n ie  
m ożna go uw ażać za teo re ty k a  w  śc is­
łym  znaczeniu , gdyż jego osiągnięcia 
w iążą  się z p ra k ty k ą  zaw odu, a k o ncep ­
cje teo re tyczne służą w yłączn ie  je j r e a ­
lizacji.

P R Z Y PISY

1 E n cy k lo p ed ia  W ied zy  o K sią żce , W rocław —W arszaw a—K rak ów  I97i, s. 275 -  276; J. M a y e r , ,  
w  k ręgu  d w ó ch  b ib lio tek  lw o w sk ic h  — R u d o lf K otu la , [W:] P o r tre ty  b ib lio tek a rzy  p o lsk ich , 
W rocław  1980; p or. też  In fo rm a to r  b ib lio tek a rza  i  k s ięgarza  za rok  1967, W arszaw a 1975, 
s . 261 -  262.

2 J. M a y e r ,  Ib id em , s . 172.
’ A . Ł y s a k o w s k i ,  K a ta lo g  p rzed m io to w y . P o d ręczn ik , W arszaw a 1946. C zęść p ierw sza  

k a ta lo g u  p rzed m io to w eg o  (teor ia ) w y sz ła  d ru k iem  w  1928 r. w  W iln ie . A u tor  p rzep row ad ził d łu ­
g o le tn ie  p race  e k sp ery m en ta ln e  nad  k a ta lo g ie m  p rzed m io to w y m  w  W iln ie, g łó w n ie  w  B ib lio ­
te c e  U n iw e r sy te c k ie j  (1925 - 1939) i w  B ib lio tec e  S y n o d u  E w a n g e lick o -R efo rm o w a n eg o  (1927 -
-  1939), p on ad to  w  B ib lio tec e  U n iw e r sy te c k ie j w  W arszaw ie  (1929 -  1939) i w y r y w k o w o  w  B i­
b lio tece  N a ro d o w ej (1944).

* B ib lio tek a  P A N  w  G d ań sk u , T eczk i a k t o so b o w y ch  M. D es L ogesa , sy g n . M s. 5430, s. 23.
' Ib id em , s. 25.
* W yw iad  p rzep row ad zon y  dn. 12 s ty czn ia  1983 r. z P an ią  Jan in ą , m a łżon k ą  M. D es L ogesa .
’ B ib lio tek a  P A N  w  G dań sk u , T eczk i a k t o so b o w y ch  M . D es L ogesa , sy g n . M s. 5429-5438.
* S p raw ozd an ie  b ib lio te k i U n iw e r sy te tu  W arszaw sk iego  za rok  a k a d em ick i 1931/1932 . . .  

(op racow an e przez M. D es L ogesa).
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WYDAWNICTWA PERIODYCZNE 
EMIGRACJI POPOWSTANIOWYCH 

W ZBIORACH BIBLIOTEKI 
UNIWERSYTECKIEJ WE WROCŁAWIU

B ib lio teka  U n iw ersy teck a  w e W rocław iu  p o w sta ła  w  m a ju  1945 r . n a  bazie  
odwóch daw nych  b ib lio tek  w rocław skicti: ocala łych  zbiorów  B iblio tek i U n iw ersy ­
teck ie j o raz  B ib lio tek i M iejsk iej, k tó re j części (in kunabu ły , g ra fik a , zbiory k a r to ­
g raficzne  oraz 2/3 rękopisów ) nie udało  się odzyskać. W zb iorach  tych  p raw ie  zu ­
pełn ie  b rak o w ało  po lskich  książek. Jed y n ie  w B ibliotece M iejsk iej pozostał zbiór 
zaw iera jący  m .in. w  szerok im  zak res ie  li te ra tu rę  do tyczącą W rocław ia i Ś ląska . 
K sięgozbiory  te  zostały  uzupełn ione  przez zabezpieczone zbiory  p ro w inc jona lne  
D olnego Ś ląska . P o lepszenie  sy tu ac ji n as tąp iło  w la tach  1948 i 1949, k iedy  to  na  
m ocy  decyzji M in iste rs tw a  O św iaty  b ib lio teka  o trzy m ała  d ru k i po lsk ie  19. i 20. 
w ieku  z księgozbiorów  P otock ich  z K rzeszow ic i z p a łacu  pod B aran am i, k sięgo­
zb iory  podw orsk ie  zabezpieczone w  M iejsk iej B iblio tece P ub liczne j w T arnow ie  
oraz księgozbiory  zabezpieczone na  te re n ie  w o jew ództw a rzeszow skiego. W ciągu 

.n as tęp n y ch  la t działalności b ib lio tek i p row adzono  w zm ożone zakupy  an ty k w ary cz ­
ne  oraz  w ym ianę, m a jące  na  celu zw iększen ie  ilości polskich  książek  i czasopism . 
N iew ielk ich  uzupełn ień  dokonano  rów nież dzięki darom . Z nam ienny  je s t fak t, że 
w iększość dziew ię tnastow iecznych  czasopism  em ig racy jn y ch  pochodzi z księgozbiorów  
P o tock ich  i z T arnow a, a część została  w cielona do zbiorów  w  końcu la t cz te rdzie­
stych  i początku  p ięćdz iesią tych  dzięki darom  i zakupow i an ty k w ary czn em u . S tąd  
też są bardzo  duże lu k i w  ciągach  czasopism  a liczba ich  je s t i ta k  n iew ie lka .

N ajsta rsz jm i z posiadanych  przez  B i­
b lio tek ę  czasopism  em ig racy jnych  je s t 
„ P am ię tn ik  E m igrac ji” w y d aw an y  w  P a ­
ryżu przez M. Podczaszjn^skiego (druk. 
A, P in a rd ). C zasopism o to w y d aw an e  by ­
ło n ie reg u la rn ie  w  la tach  1832 - 1833. 
S k ład a  się z trzech  części: cz. 1 — w y- 

»chodziła od 1.07 do 1.10.1832, cz. 2 — od
1.11.1832 do 21.02.1833 i cz. 3 — od 25.03. 
do 25.07.1833 r. K ażda z n ich  z aw ie ra  12 
b ro szu r pub likow anych  pod im ionam i 
ko le jnych  w ładców  Po lsk i (od Z iem ow i­
ta  po H en ryka  W alezego). C ena poszcze­
gólnych b ro szu r w ynosiła  1 fr . 50 cent., 
n a to m ia s t k om ple t b ro szu r kosztow ał 
12 fr.

W iele m ie jsca  w  „P am ię tn ik u ” z a j­
m u ją  a r ty k u ły  i w spom nien ia  dotyczące

p o w stan ia  listopadow ego. Sporo  je s t ró w ­
nież w iadom ości o życiu po litycznym  
E m ig rac ji w  różnych k ra jach , ko respon ­
dencji o raz  p rzed ru k ó w  dokum entów  o r­
gan izacji dzia ła jących  na E m igracji. P u ­
b likow ano  w  nim  rów nież recenz je  o raz 
d ro b n e  p ism a pośw ięcone lite ra tu rze . J a k  
s tw ie rd z ił S. K a lem b k a* : „P am ię tn ik  
E m ig rac ji” ( . . . )  by ł p ism em  o św ie tne j 
publicystyce, stąd  też od niego rozpoczy­
n a ją  się  fak tyczne dzie je  p rasy  W ielk iej 
E m ig rac ji”.

E gzem plarz  „ P am ię tn ik a” z n a jd u jący  
się w  złjlorach BU nie  je s t k o m ple tny : 
b ra k  trzech  b ro szu r w  cz. 1. C h a ra k te ­
ry s tyczna  je s t p ro w en ien c ja  tego perio ­
d y k u : cz. 1 pochodzi z księgozbiorów  
podw orsk ich  zabezpieczonych w  T a rn o ­
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w ie, cz, 2 b ib lio tek a  o trzy m ała  w  darze, 
cz. 3 n a to m ias t zo s ta ł^  n a b y ta  poprzez 
zakup  an tykw aryczn y .

Z tego sam ego (1832) ro k u  pochodzi 
w y d an e  rów nież  w  P ary żu  (druk. A.. P i-  
na rd ) „ Z danie S p ra w y  z  czynności K o ­
m ite tu  N arodow ego P olskiego” z aw ie ra ­
ją ce  om ów ien ie  dzia ła lności tego kom i­
te tu  (w tym  m. in. w ydatków  n a  tu - 
łac tw o  po lsk ie  w  P aryżu) o raz  tek s ty  
ko respondenc ji i odezw .

E gzem plarz  ten , będący  w  n ie n a jle p ­
szym  stan ie , pochodzi z księgozbioru  P o ­
tockich .

Od roku  1832 w ychodził tak że  w  .Pa­
ryżu  (druk. A. P in a rd ) „P ielgrzym  p o l­
sk i, p ism o  p o lityce  i lite ra tu rze  narodo­
w e j p o św ięco n y” założony i redagow any  
p rzez  E. Januszk iew icza . P rzez  pew ien  
czas w sp ó łred ak to rem  „P ie lg rzy m a” był 
A. M ickiew icz. B ib lio teka  U n iw ersy tec­
k a  posiada  jed y n ie  8 b ro szu r z okresu  
8.02.1833 - 25.03.1833, k tó re  w p łynę ły  do 
b ib lio tek i w  d arze  w  1950 r.

W la tach  1834 - 1839 ukazy w ała  się w  
P a ry żu  (druk. A. P in a rd ) „ K ronika  E m i­
gracji P o lsk ie j”, b ęd ąca  o rganem  obozu 
k sięc ia  A. C zartorysk iego . C redo tego 
czasop ism a sfo rm u łow ał A. K u n a tt: 
„ K ro n ik a  m ieć będzie  n a  w idoku  dw a 
g łów ne p rzed m io ty ; N iepodległość Polski 
i U trzy m an ie  E m ig racji w  całej czystości 
d u ch a  narodow ego . . „ Kr on i ka ” w y ­
chodziła  w  a rkuszach  (najczęściej a rkusz  
obe jm ow ał 16 stro n  8'’) początkow o co 
tydzień , później n ie reg u la rn ie . C ena p o ­
jedynczego a rk u sza  w ynosiła  75 cent. 
K ażdy  a rkusz  zaw ie ra ł początkow o sta łe  
dz ia ły : a r ty k u ł w stępny , w iadom ości z 
P o lsk i, z E m igracji, w iadom ości li te ra c ­
k ie  i w iadom ości polityczne. W  pó źn ie j­
szych nu m erach  b ra k  było w y o drębn io ­
nych działów , czasam i jeden  arkusz  p o ­
św ięcony  był ty lko  jed n em u  zagadn ie ­
niu , coraz w ięcej m ie jsca  za jm ow ały  
sp raw y  E m igracji.

C zasopism em , zw iązanym  rów n ież  z 
obozem  C zarto rysk iego , by ł „K raj i E m i­
gracja. Z b ió r p ism  p o lityczn ych  i w o j­
sk o w y c h ”, w y d aw an y  w  P ary żu  w  la tach  
1835 - 1843. BU posiada jedyn ie  „O ddaiał 
d rug i pośw ięcony służb ie  w  p o lu” — za­
w ie ra ją c y  tłu m aczen ie  „P rzep isów  służby 
po lo w ej” obow iązu jących  w  w ojsku  
fran cu sk im . E gzem plarz  ten, pochodzący 
z księgozbioru  Potockich , je s t bardzo  
zniszczony, n ie  m a stro n y  ty tu łow ej. 
W b ib lio tece  je s t rów n ież  m ik ro film  ca­
łego czasopism a.

W r. 1836 n ak ład e m  D ru k a rn i i K się­
g a rn i A. Jełow ick iego  i Sp. w ychodził 
„ R oczn ik  E m igracji P o lskiej, p ism o  po ­
lityce  i litera tu rze  narodow ej pośioięco- 
n e ”. W zam ierzen iu  w ydaw cy  w  ciągu 
roku  m ia ły  w y jść  52 ćw ia rtk i (po 4 str.), 
je d n a k  zakaz  rząd u  francusk iego  spow o­

d ow ał zaw ieszen ie  tego periodyku , ta k  że- 
u k aza ły  się jed y n ie  42 ćw iartk i. P ism o to^ 
m iało  'chara lite r g łów nie  in fo rm acy jn y  — 
poza ro zp raw am i o Polsce i E m igracji 
zaw iera ło  m .in. zapow iedzi w ydaw nicze ' 
o raz  b iog rafie  zm arłych  n a  E m igracji. 
P re n u m e ra ta  czasopism a, w ydaw anego ' 
bard zo  s ta ran n ie , w ynosiła  k w a rta ln ie  
1 fr. 25 cent., zaś pó łroczn ie  2 fr.

E gzem plarz  „R oczn ika” posiadany  
przez  BU, tro ch ę  zniszczony, pochodzi 
ze zb iorów  podw orsk ich  zabezpieczonych 
w  T arnow ie.

„Przegląd D zie jów  P o lsk ich ” w ydav^a- 
n y  w  la tach  1837 - 1844 w  P o itiers, a  póź­
n ie j w  P ary żu  (druk. F. A. S au rin ), 
p rzeznaczony  był g łów nie n a  uży tek  w e­
w n ę trzn y  T ow arzystw a  D em okratycznego* 
Polskiego. Z aw ie ra ł on m a te ria ły  ź ró d ­
łow e i ro zp raw y  n au k o w e ob razu jące ' 
n iem a l w szystk ie  dziedziny  życia n a ro ­
dow ego. „P rzeg ląd ” by ł m iesięczn ik iem
— p re n u m e ra ta  k w a rta ln a  w ynosiła  1 fr. 
50 cent. W BU są jed y n ie  4 części; 
„P rzeg ląd u ” (bralc cz. 5) z tym , że cz. 1 
je s t p rzed ru k iem  z w yd. 1 i w yszła  w  r. 
1839.

O rganem  T ow arzystw a  D em okratycz­
nego był rów nież „D em okrata  P o lsk i — 
p ism o  p o lem iczn e” w ychodzący w  P o i­
tie rs  od m a ja  1841 r. (druk. F. A. S au ­
rin ), późn iej w  P aryżu , L ondyn ie  i B ru k ­
seli. BU posiada  jed y n ie  T. 3 w ydany  
w  1841 r. „D em o k ra ta” w ychodził w ów ­
czas pó ła rkuszam i w  odstęp ie  m nie j w ię ­
cej 10-dniow ym ; 9 pó ła rkuszy  stanow iło  
1 część, 4 części — 1 tom . C ena 1 cz. 
w ynosiła  2 fr. 50 cent.

„D em o k ra ta” — głów ny o rgan  p ra so ­
w y TD P, s ta ł się szybko najw ażniejszym - 
p eriodyk iem  E m igracji. O prócz po lem ik  
po litycznych  zam ieszczano n a  jego ła ­
m ach a rty k u ły  pośw ięcone w ydarzen iom  
h is to rycznym  (pow stan ie  listopadow e), 
oceny innych periodyków  em igracy jnych  
(..Orzeł B ia ły”, „T rzeci M aj”) o raz  w ia ­
dom ości lite rack ie . Tom  „D em okraty”, 
zn a jd u jący  się w  BU. w szedł do zbio­
rów  dzięk i w ym ian ie  m iędzybib lio tecznej 
pod koniec la t  czterdziestych .

Jed n y m  z ciekaw szych  periodyków  
em ig racy jnych  w  zb iorach  BU je s t „K a­
lendarz P ie lg rzym stw a  P olskiego na rok  
1838” w ydany  w P ary żu  s ta ran ie m  K się ­
g a rn i i D ru k arn i Polskiej. S tanow i on 
p raw d z iw ą  k o pa ln ię  in fo rm ac ji o em i­
g rac ji popow stan iow ej. Cz. 2 „K a len d a­
rz a ”, pośw ięcona E m igracji Po lsk iej, za­
w ie ra  m .in. w ykaz i om ów ien ie  k o m ite ­
tów  i tow arzystw , k tó re  zaw iązały  się 
na  E m igracji, lis tę  Po laków  zam ieszka­
łych w  P ary żu  oraz  w ykaz p ism  perio ­
dycznych w ydaw anych  n a  E m igracji w  
la tach  1832 - 1837. N a 37 ty tu łów  w y ­
szczególnionych w  tym  spisie BU m a 
ty lko  10.
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B ib lio teka  U n iw ersy teck a  w e W rocław iu  p o w sta ła  w  m a ju  1945 r . n a  bazie 
-dw óch daw nych  b ib lio tek  w rocław sk ich : ocala łych  zbiorów  B ib lio tek i U n iw ersy ­
teck ie j o raz B ib lio tek i M iejsk iej, k tó re j części (inkunabu ły , g ra fik a , zbiory k a r to ­
g raficzne  oraz 2/3 rękopisów ) nie udało  się odzyskać. W zb iorach  tych  p raw ie  zu ­
pełn ie  b rak o w ało  po lskich  książek. Jed y n ie  w B ibliotece M iejsk iej pozostał zbiór 
zaw ie ra jący  m .in. w  szerokim  zak res ie  li te ra tu rę  do tyczącą W rocław ia i Ś ląska . 
K sięgozbiory  te  zostały  uzupełn ione  przez zabezpieczone zbiory  p ro w inc jona lne  
D olnego Ś ląska . P o lepszenie  sy tu ac ji n as tąp iło  w la tach  1948 i 1949, k iedy  to  na  
m ocy decyzji M in is te rs tw a  O św iaty  b ib lio teka  o trzym ała  d ru k i polskie 19. i 20. 
w ieku  z księgozbiorów  P otock ich  z K rzeszow ic i z pa łacu  pod B aranam i, księgo­
zb iory  podw orsk ie  zabezpieczone w  M iejsk iej B iblio tece P ub liczne j w T arnow ie  
oraz księgozbiory  zabezpieczone na  te re n ie  w o jew ództw a rzeszow skiego. W ciągu  

.n as tęp n y ch  la t działalności b ib lio tek i prow adzono w zm ożone zakupy  an ty k w ary cz ­
ne  oraz w ym ianę, m ające  na  celu żw iększenie  ilości po lskich  k siążek  i czasopism . 
N iew ielk ich  uzupełn ień  dokonano  rów nież dzięki darom . Z nam ienny  je s t fak t, że 
w iększość dziew ię tnastow iecznych  czasopism  em ig racy jn y ch  pochodzi z księgozbiorów  
P o tock ich  i z T arn ow a, a część została  w cielona do zbiorów  w końcu la t cz te rdzie­
stych  i początku  p ięćdz iesią tych  dzięki darom  i zakupow i an ty k w ary czn em u . S tąd  
też  są bardzo  duże lu k i w  c iągach  czasopism  a liczba ich je s t i ta k  n iew ie lka .

N a js ta rszy m  z posiadanych  p rzez  B i- p o w stan ia  listopadow ego. Sporo je s t ró w -
■bliotekę czasopism  em ig racy jnych  je s t n ieź w iadom ości o życiu po litycznym
„ P a m ię tn ik  E m igracji” w y d aw an y  w  P a -  E m ig racji w  różnych k ra jach , ko respon-
ryżu  przez M. P odczaszyńskiego (druk. dencji o raz p rzed ruków  dokum entów  o r-
A. P in a rd ). C zasopism o to w y d aw an e  b y - gan izacji dz ia ła jących  na E m igracji. P u -
ło n ie reg u la rn ie  w  la tach  1832 - 1833. b likow ano  w  nim  rów nież recenz je  o raz
S k ład a  się z trzech  części: cz. 1 — w y - d ro b n e  p ism a pośw ięcone lite ra tu rze . J a k

.cho dz iła  od 1.07 do 1.10.1832, cz. 2 — od s tw ie rd z ił S. K a lem b k a» : „P am ię tn ik
1.11.1832 do 21.02.1833 i cz. 3 — od 25.03. E m ig rac ji” ( . . . )  był p ism em  o św ie tne j
do 25.07.1833 r. K ażda z n ich  zaw ie ra  12 publicystyce, stąd  też od niego rozpóczy-
b ro szu r pub likow anych  pod im ionam i n a ją  się fak tyczne dzie je  p rasy  W ielk iej
ko le jnych  w ładców  P o lsk i (od Z iem ow i- E m ig rac ji” .
ta  po H en ryka  W ale/ego). C ena poszczę- E gzem plarz  „ P am ię tn ik a” znajdujący*
gólnych b ro szu r w ynosiła  1 fr . 50 cent., się  w  zbiorach BU n ie je s t k o m p le tn y ;
n a to m ias t ko m p le t b ro szu r kosztow ał b ra k  trzech  b ro szu r w  cz. 1. C h a rak te -
12 fr. ry s tyczna  je s t p ro w en ien c ja  tego perio -

W iele m iejsca  w  „P am ię tn ik u ” z a j-  d y k u ; cz. 1 pochodzi z księgozbiorów
m u ją  a r ty k u ły  i w spom nien ia  dotyczące podw orsk ich  zabezpieczonych w  T a rn o -
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w ie, cz. 2 b ib lio tek a  o trzy m ała  w  darze, 
cz. 3 n a to m ia s t zo s ta ł^  n a b y ta  poprzez 
zak u p  an tykw aryczny .

Z tego sam ego (1832) ro k u  pochodzi 
w y d an e  rów nież  w  P a ry żu  (druk. A.. P i-  
n a rd ) „Zdanie S p ra w y  z  czynności K o ­
m ite tu  N arodow ego P olskiego” z aw ie ra ­
jące  om ów ien ie  dzia ła lności tego kom i­
te tu  (w tym  m. in. w y datków  n a  tu - 
łac tw o  po lsk ie  w  P aryżu) o raz  tek s ty  
korespondenc ji i odezw.

E gzem plarz  ten , będący  w  n ie n a jle p ­
szym  stan ie , pochodzi z księgozbioru  P o ­
tockich.

Od roku  1832 w ychodził tak że  w  .Pa­
ryżu  (druk. A. P in a rd ) „ P ielgrzym  p o l­
sk i, p ism o  p o lityce  i litera tu rze  narodo­
w e j p ośw ięcony"  założony i redagow any  
przez  E. Januszk iew icza . P rzez  pew ien  
czas w sp ó łred ak to rem  „P ie lg rzym a” był
A. M ickiew icz. B ib lio teka  U n iw ersy tec­
k a  posiada  jed y n ie  8 b ro szu r z okresu
8.02.1833 - 25.03.1833, k tó re  w p łynę ły  do 
b ib lio tek i w  d a rze  w  1950 r.

W la tach  1834 - 1839 ukazy-w ała się w  
P ary żu  (druk. A. P in a rd ) „K ronika  E m i­
gracji P o lsk ie j”, będąca  o rganem  obozu 
księc ia  A. C zartoryskiego. C redo tego 
czasopism a sfo rm u łow ał A. K u n a tt: 
„K ro n ik a  m ieć będzie  n a  w idoku  dw a 
głów ne p rzed m io ty ; N iepodległość Polski 
i U trzy m an ie  E m ig racji w  całej czystości 
du ch a  narodow ego . . „ Kr on i ka ” w y­
chodziła  w  arkuszach  (najczęściej a rkusz  
o be jm ow ał 16 stro n  8"’) początkow o co 
tydzień , później n ie reg u la rn ie . C ena po ­
jedynczego a rk u sza  w ynosiła  75 cent. 
K ażdy  a rk u sz  zaw ie ra ł początkow o sta łe  
dz ia ły : a r ty k u ł w stępny , w iadom ości z 
Polsk i, z E m igracji, w iadom ości li te ra c ­
k ie  i w iadom ości polityczne. W  pó źn ie j­
szych n um erach  b ra k  było w yo d ręb n io ­
nych działów , czasam i jeden  arkusz  po ­
św ięcony  by ł ty lko  jed n em u  zagadn ie­
niu , coraz w ięcej m ie jsca  za jm ow ały  
sp raw y  E m igracji.

C zasopism em , zw iązanym  rów nież  z 
obozem  C zarto rysk iego , był „K raj i E m i­
gracja. Z b ió r p ism  p o lityczn ych  i w o j­
sk o w y c h ”, w yd aw an y  w  P ary żu  w  la tach  
1835 - 1843. BU posiada jed y n ie  „O dd 2 ia ł 
d rug i pośw ięcony służb ie  w  p o lu ” — za­
w ie ra jący  tłum aczen ie  „P rzep isów  służby 
p o lo w ej” obow iązu jących  w  w ojsku  
fran cu sk im . E gzem plarz  ten , pochodzący 
z księgozbioru  Potockich , je s t bardzo  
zniszczony, n ie  m a  s tro n y  ty tu łow ej. 
W b ib lio tece  je s t rów nież  m ik ro film  ca ­
łego czasopism a.

W  r. 1836 n ak ład e m  D ru k a rn i i K się­
g a rn i A. Jełow ick iego  i Sp. w ychodził 
„ R oczn ik  E m igracji P olskiej, p ism o  po­
lityce  i litera tu rze  narodow ej pośtoiąco- 
n e ”. W zam ierzen iu  w ydaw cy  w  ciągu 
ro k u  m ia ły  w yjść 52 ćw ia rtk i (po 4 str.), 
je d n a k  zakaz  rząd u  francusk iego  spow o­

dow ał zaw ieszen ie  tego periodyku , ta k  że* 
u k aza ły  się jed y n ie  42 ćw iartk i. P ism o to^ 
m iało  'charak te r g łów nie in fo rm acy jn y  — 
poza ro zp raw am i o Polsce i E m igracji 
zaw iera ło  m .in. zapow iedzi w ydaw nicze ' 
o raz  b iog rafie  zm arłych  n a  E m igracji. 
P re n u m e ra ta  czasopism a, w ydaw anego- 
bardzo  s ta ran n ie , w ynosiła  k w a rta ln ie  
1 fr. 25 c e n t,  zaś pó łroczn ie  2 fr.

E gzem plarz  „R oczn ika” posiadany  
przez  BU, tro ch ę  zniszczony, pochodzi 
ze zbiorów  podw orsk ich  zabezpieczonych 
w  T arnow ie.

„Przegląd D zie jów  P o lsk ich ” w ydav^a- 
ny  w  la tach  1837 - 1844 w  P o itiers, a  póź­
n ie j w  P ary żu  (druk. F. A. S au rin ), 
p rzeznaczony  był g łów nie n a  uży tek  w e­
w n ę trzn y  T ow arzystw a  D em okratycznego^ 
Polskiego. Z aw ie ra ł on m a te ria ły  ź ró d ­
łow e i ro zp raw y  n aukow e o b razu jące ' 
n iem a l w szystk ie  dziedz iny  życia n a ro ­
dow ego. „P rzeg ląd ” był m iesięczn ik iem
— p re n u m e ra ta  k w a r ta ln a  w ynosiła  1 fr. 
50 cent. W BU są jed y n ie  4 części; 
„P rzeg ląd u ” (b rak  cz. 5) z tym , że cz. 1 
je s t p rzed ru k iem  z w yd. 1 i w yszła  w  r. 
1839.

O rganem  T ow arzystw a  D em okratycz­
nego był rów nież „D em okrata  P o lsk i — 
p ism o  po lem iczn e” w ychodzący  w  P o i­
tie rs  od m a ja  1841 r. (druk. F. A. S au ­
rin ), później w  P aryżu , L ondyn ie  i B ru k ­
seli. BU posiada  jed y n ie  T. 3 w yd an y  
w  1841 r. „D em o k ra ta” w ychodził w ó w ­
czas pó ła rkuszam i w  odstęp ie  m nie j w ię ­
cej 10-dniow ym ; 9 pó łarkuszy  stanow iło  
1 część, 4 części — 1 tom . C ena 1 cz. 
w ynosiła  2 fr. 50 cent.

„D em o k ra ta” — głów ny organ  p ra so ­
w y TD P, s ta ł się szybko najw ażn iejszym - 
periodyk iem  E m igracji. O prócz po lem ik  
politycznych  zam ieszczano n a  jego ła ­
m ach a rty k u ły  pośw ięcone w y d arzen iom  
h isto rycznym  (pow stan ie  listopadow e), 
oceny innych periodyków  em ig racy jnych  
(..Orzeł B ia ły”, „Trzeci M aj”) o raz w ia ­
dom ości lite rack ie . Tom  „D em okra ty”, 
zn a jd u iący  się w  BU. w szed ł do zbio­
rów  dzięki w ym ian ie  m iędzyb ib lio tecznej 
pod koniec la t  czterdziestych .

Jed n y m  z ciekaw szych  periodyków  
em ig racy jnych  w  zb iorach  BU je s t „K a­
lendarz P ie lg rzym stw a  P olskiego na ro k  
1838” w ydany  w P ary żu  s ta ran ie m  K się ­
ga rn i i D ru k arn i Po lsk iej. S tanow i on 
p raw d z iw ą  k o pa ln ię  in fo rm ac ji o em i­
g rac ji popow stan iow ej. Cz. 2 „K a len d a­
rz a ”, pośw ięcona E m igracji Po lsk iej, za­
w ie ra  m .in. w ykaz i om ów ien ie k o m ite ­
tów  i tow arzystw , k tó re  zaw iązały  się 
n a  E m igracji, lis tę  P o laków  zam ieszka­
łych w  P ary żu  o raz  w ykaz p ism  p e rio ­
dycznych w ydaw anych  n a  E m igracji w  
la tach  1832 - 1837. N a 37 ty tu łów  w y­
szczególnionych w  tym  spisie BU m a 
ty lko  10.

3 3 i



N ak ład em  K sięgarn i S łow iańsk ie j 
'(d ru k . G, S ilb e rm an n a  w  S trasb u rg u ) 
w yszedł w P ary żu  w 1845 r. t. 1 cza­
sop ism a „ Teraźn iejszość i  P rzyszłość. 
P rzeg ląd  p o lity c zn y ” redagow any  przez
B. T ren tow skiego . BU posiada  jed y n ie  
z. 3 (pośw ięcony tow iańszczyźnie) o raz  
d o d a tek  zaw ie ra jący  m .in. ro zp raw ę 
„O w yciiow aniu  m łodzieży po lsk iej . .  
i z. 4, na k tó ry  sk ła d a ją  się u ryw k i p ism  
politycznych  B. T ren tow skiego .

N ak ładem  K sięgarn i S łow iańsk ie j w y ­
szedł rów nież periodyk  „ Z bratn ien ie , p is ­
m o  pośw ięcone sp raw ie  p o ls k ie j”, w y d a­
n e  s ta ra n ie m  B raci Z jednoczonych 
(1847/48 z. 1 - 2), n a  k tórego  łam ach  a ta ­
kow ano  w szelk ie  u g ru p o w an ia  po lityczne 
jak o  szkodzące idei jedności. W ydaw cą 
„ Z b ra tn ie n ia ” był L. K ró likow ski, od 
1842 r. w łaściciel K sięgarn i S łow iańsk ie j.

Jed n y m  z n ielicznych  czasopism  n ie ­
po litycznych  zna jd u jący ch  się w  BU je s t 
„ Ju trzenka . P ism o pośw ięcone religii, 
u m ie ję tn o śc io m  zasto sow anym , lite ra tu ­
rze, h is torii i w iadom ościom  d z ie n n y m ” 
red ag o w an a  p rzez Z. E. G ordaszew sk ie- 
go. BU udało  się zakup ić  jedyn ie  t. 1 
z 1853 r. poszyt 1 z. 1 - 6.

W la tach  1854 - 61 w ychodziły  w  P a ­
ryżu  (wyd. B ib lio teka  Polska, d ruk . L. 
M artin e t) „W iadom ości P o lsk ie”, o rgan  
H otelu  L am bert. BU posiada  ty lko  R. 
1859 -  1861. Z biór ro zp raw  z „W iado- 

im ości” s tan o w ią  w ydane  w  1865 r. „R ocz­
n ik i P o lsk ie  z la t 1857 - 1861” .

Jed n y m  z w ażn ie jszych , obok „W iado­
m ości P o lsk ich”, czasopism  em ig racy j­
nych la t  p ięćdziesiątych  był w y d an y  w  
P ary żu  w la tach  1857 - 63 „Przegląd R ze ­
czy  P olskich. P ism o narodow e, em igra ­
cyjne" . W ydaw ca i re d a k to r  „P rzeg ląd u ”,
S. E lżanow ski, uw ażał, że em ig rac ja  n ie  
p o w in n a  tw orzyć stro n n ic tw , k tó re  w in ­
ny  p ow staw ać i is tn ieć  jed y n ie  w  k ra ju . 
P erio d y k  ten  zaw ie ra ł m .in. p rzeg ląd y  
p rasy  k ra jo w e j i zag ran iczne j, ese je  na.u- 
kow e, u tw o ry  lite rack ie , recenzje , do n ie ­
s ien ia  księgarsk ie . Z a jm ow ał się począ t­
kow o n ie  ty lko  sp raw am i po lsk im i w  
k ra ju  i n a  em ig rac ji, lecz rów n ież  w a l­
kam i o n iepodleg łość innych  narodó^^ 
(W łochy). Od 1861 r. pośw ięcony był

w yłączn ie  sp raw om  polskim . W ydaw any  
był w ów czas w s ta ran n ie jsze j szacie g ra ­
ficznej, ze spisem  treści na początku  każ ­
dego zeszytu, k tó rego  cena w ynosiła  1 fr.

BU posiada  także  czasopism o pt. „C zy­
te ln ia  narodow a, s tu d io m  p o lity c zn o -h i-  
s to ryc zn ym  i p iśm ie n n ic tw u  pośw ięcona” 
pod red. J . O sieckiego, w ydane w  P a ry żu  
w  1865 r. (druk. A. Th. E n g e lh a rd t w 
L ipsku). J e s t  to jed y n y  p e rio d j'k  em i­
g racy jn y  w zb io rach  BU zaw ie ra jący  2 
m iedziory ty , będące ilu s tra c ją  do za­
m ieszczonej na  łam óch „C zy te ln i” po ­
w ieści h is to ryczne j „Z m artw y ch w stań cy ”.

W la tach  1866 - 1879 w ydaw ano  (n a j­
p ie rw  w P aryżu , od 1870 r. w P oznaniu) 
„tLocznik T o w a rzys tw a  H is to ryczn o -L i­
terackiego  w  P a ryżu ”. R ed ak to rem  tego 
czasopism a naukow ego był B. Z ieliński. 
K ażdy  tom  „R oczn ika” posiadał 2 s ta łe  
dz ia ły : „Załćłady po lsk ie  na  w ychodź- 
c tw ie” o raz  „B iografie  zm arłych  n a  w y- 
chodżctw ie”. Poza tym  n a  jego łam ach  
zam ieszczano m a te ria ły  h is to ryczne  — 
a rty k u ły  i p am ię tn ik i o raz  k o responden ­
cje. T. 1 z r. 1866, p iękn ie  op raw iony , 
je s t jedynym  roczn ik iem  czasopism a em i­
g racy jnego  pochodzącym  ze zbiorów  d aw ­
nej B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j. Ś w iad ­
czy o tym  p iecz ą tk a : „E x B ib lio theca  
Reg. U nivers. V ra tis l.” .

O m ów ione pow yżej periodyk i n ie  s ta ­
n ow ią  oczyw iście całości posiadanych  
p rzez  BU czasopism  i innych  w y d aw ­
n ic tw  ciągłych w ydaw anych  p rzez E m i­
g rację . W iele in s ty tu c ji em ig racy jnych  
w ydaw ało  coroczne sp raw ozdan ia . Część 
z n ich (pojedyncze roczniki) m .in. sp ra ­
w o zd an ia  Szkoły Po lsk ie j n a  B atignolles, 
B ib lio tek i P o lsk iej, Szkoły W yższej P o l­
sk iej, T ow arzystw a  H isto ry czn o -L ite rac ­
kiego, zn a jd u je  się w  zb iorach . B ib lio ­
te k a  posiada  rów nież  szereg  m ik ro fil­
m ów  czasopism  em igracy jnych , sp o rzą­
dzonych z egzem plarzy  zn a jd u jący ch  się 
w  B ib lio tece N arodow ej.

C zasopism a zg rom adzone w  BU s tan o ­
w ią  jed y n ie  d ro b n ą  część periodyków  
w y daw anych  p rzez E m igrację . Z n a jd u ją  
się w  niej je d n a k  czasopism a m a jące  w  
19. w iek u  n a jw iększy  zasięg  i znaczenie.

P R Z Y P IS Y
1 S. K a l e m b k a :  P rasa  em ig ra cy jn a  (1832 - 1836). [W:] H istor ia  p ra sy  p o lsk ie j, T. 1, 

W arszaw a 1976, s. 288.

’W YKAZ W Y DA W NICTW  PERIO D Y C ZN Y C H  E M IG R A C JI PO PO W STA N IO W Y C H
W ZBIO R A CH  BU

1. B iesia d a  K rzem ien ieck a  w  P a ry żu , P aryż  18S9, sy g n . 259451 II
2. C zy te ln ia  N arod ow a . S tu d iom  p o iity c zn o -h is io r y cz n y m  i p iśm ien n ic tw u  p o św ię co n a  pod  

red . J. O sieck iego , P aryż  T. 1: 1865, sy g n . 30479 I
3. D em ok rata  P o lsk i. P ism o  p o lem iczn e  pod  k ieru n k iem  K azim ierza  T o m k iew icza  . . . ,  P o itie rs , 

T. 3: 1841, sy g n . 32227 II

34



4. D is tr ib u tio n  S o le n n e lle  d es  P r ix . (w yd .) E co le  N a tio n a le  P o lo n a ise , P aris , 1862 -  1863, 1866 -
-  1867, sy g n . 33351 II

5. E m igracja  P olsk a  — S to w a rzy sze n ie  P o d a tk o w e . S p raw ozd an ie  z fu n d u szó w , P aryż , N r 0:
1865, N r 11: 1867, sy g n . 30118 I
E p h ćm er id es  P o lo n a ises , (red, L eon K ap liń sk i), P aris, 1863, sy g n . 30480 I

7. J u trzen k a . P ism o  p o św ięco n e  r e lig ii, m ora ln ośc i, u m iejętn o śc io m  za sto so w a n y m , lite r a tu ­
rze , h is to r ii i  w ia d o m o śc io m  d z ien n y m . (R ed. Z. E. G ord aszew sk i), P aryż , T. 1: 1853, po-

, s zy t  nr 1 - 6 ,  sy g n . 259375 II
8. K a len d arz  na rok p ań sk i 1867. U ło ży ł A . . .  Z . . . ,  Z u erich , sy g n . 30110 I
9. K a len d arz  P ie lg rzy m stw a  P o lsk ieg o  na rok 1838, P aryż, sy g n . 30220 I

10. K raj i E m igracja . Z biór p ism  p o lity czn y cli i  w o jsk o w y c li, P aryż, O ddział 2, sy g n . 33262 II
11. K ron ik a  E m igracji P o lsk iej , P aryż , T. 1: 1834 — T. 8: 1839, sy g n . 30170 I
12. P a m ię tn ik  E m igracji w y d a w a n y  przez M ichała  P o d cza szy ń sk ieg o , P aryż , Cz. 1: 1832 — 

cz. 3: 1833, sy g n . 33001 II
13. P ie lg rz y m  P o lsk i, p ism o p o lity c e  i l itera tu rze  n a ro d o w ej p o św ię co n e  przez E. J a n u sz ­

k iew icza , P aryż , 1833 (8 broszu r), sy g n . 34603 II
14. P ism o  T o w a rzy stw a  D em o k ra ty czn eg o  P o lsk ieg o , P o itiers , 1840 cz. l ,  2, sy g n . 32832. 11
15. P ism o  Z b iorow e. W yd. T o w a rzy stw o  N a u k o w e  M łod zieży  P o lsk ie j w  P aryżu , B en d lik o n ,  

T. l :  1865 z. 3, sy g n . 32942 II
16. L e  P o lo n a is . Jou rn a l d es in t6r6 ts d e  la  P o lo g n e , P aris , T. 1, 3 -  6, sy g n . 260232 II
17. P raw d a. P ism o  cza so w e  przez X .Y.Z (H. K am ień sk ieg o ), B er lin , T. 1: 1860 nr 1, sy g n . 34379 II
18. P rzeg ląd  D z iejó w  P o lsk ich , P o itie rs ., Cz. 1: 1839 — Cz. 4: 1840, s y g n . 259601 II
19. P rzeg ląd  R zeczy  P o lsk ich , P aryż , 1857 -  1862, sy g n . 33265 II
20. R oczn ik  E m igracji P o lsk ie j . P ism o  p o lity c e  i liter a tu rze  n a ro d o w ej p o św ięco n e  przez  

A . J e ło w ic k ie g o , P aryż , 1836 nr 1 - 42, sy g n . 33814 II
21. R oczn ik  T o w a rzy stw a  H isto r y czn o -L itera ck ieg o  w  P a ry żu . (R ed. B . Z a lesk i), P aryż , 1866 -

-  1870, sy g n . 32021 II, 1866, sy g n . 257697 II
22. R oczn ik i P o lsk ie  z la t 1857 - 1861, P aryż, T. 1: 1857 — T. 4: 1860/61, sy g n . 30007 I
23. S zk oła  P o lsk a  na B a tig n o lle s . S p raw ozd an ie , P aryż, 1866/67, sy g n . 36033 III
24. T era źn ie jszo ść  i P rz y sz ło ść . P rzeg ląd  p o lity c zn y , P a ry ż , T. 1: 1843/45 z. 3 + d o d ., 4, sy g n . 

34476 II
25. T o w a rzy stw o  L itera ck o -H isto ry czn e  (w  P aryżu ). S p ra w o zd a n ie  z c zy n n o śc i, P aryż , N r  5:

1866, nr 16: 1878, nr 19: 1880/1881, sy g n . 32367 II
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28. Z d an ie  S p raw y . (W yd.) S zkoła  W yższa P olsk a , P aryż , R. szk . 1865/66, 1866/67, sy g n . 33102 II
29. Z d an ie  S p ra w y  z c zy n n o śc i K om itetu  N a ro d o w eg o  P o lsk ieg o , P aryż, 1832, sy g n . 33104 II
30. Z d an ie  S p ra w y  ze  sta n u  B ib lio te k i P o lsk ie j w  P a ry żu , P a ry ż , 1863, 1864, sy g n . 33128 II

M IK R O FILM Y  (POZYTYW Y Z BN)
1. B aczn ość . M ies., P aryż  1862, M f 3548
2. Bard N a d w iś la ń sk i nad brzegam i D u ran sy  ł R od an u . M ies., A w in io n  1832 - 1833, M f 3594
3. B ra ter stw o . P ism o  lu d o w e. (N iereg .), B en d lik o n  1864 -  1865, M f 3697
4. B ru k o w iec . 4X m les., P aryż 1834, M f 3699
5. Czas. (Co 10 dn i), M ont-de-M arsan  1833, M f 1833 . '
6. D em ok rata  P o lsk i. P ism o  p o lem iczn e . (N iereg .), P o itie rs  1837 -  1863, M f 3719
7. D em ok rata  P o lsk i. (N iereg .), P o itiers  1841 - 1842, T. 4, M f 3719a
8. D zien n ik  N a ro d o w y . (Tyg.), P aryż  1841 - 1848, Mf 4116 ^
9. E p h śm ćr id es  p o lo n a ises , P aris 1863 - 64, M f 4608

10. F e n ix . N o w e  p ism o E m igracji P o lsk iej . (N iereg .), P a ry ż  1833, M f 4611
11. K raj i E m igracja . Z biór p ism  p o lity c zn y ch  i w o jsk o w y c h . (N iereg .), P aryż  1835 -  1843, 

M f 3710
12. O gnisko . P rzeg lą d  p o lity c zn y , h is to r y c zn y  1 lite r a c k i sp r a w  p o lsk ich  i  s ło w ia ń sk ich . M leg. 

(W łaść. n iereg ,), B ru k sela  1866, M f 4724
Ł3. La P o lo g n e . Jo u rn a l h eb d o m a d a lre , P aris  1863 -  1864, M f 4121



N ak ład em  K sięgarn i S łow iańsk ie j 
'(d ruk . G. S ilb e rm an n a  w  S trasb u rg u ) 
w yszedł w P ary żu  w 1845 r. t. 1 cza­
sop ism a „ T eraźn iejszość i Przyszłość. 
P rzeg ląd  p o lity c zn y ” red ag o w an y  p rzez
B. T ren tow skiego . BU posiada  jed y n ie  
z. 3 (pośw ięcony tow iańszczyźnie) o raz 
d o d a tek  zaw ie ra jący  m .in. ro zp raw ę 
„O w ychow aniu  m łodzieży po lsk iej . .  
i z. 4, na  k tó ry  sk ła d a ją  się u ryw k i p ism  
politycznycłi B. T ren tow skiego .

N ak ładem  K sięgarn i S łow iańslde j w y ­
szedł rów nież periodyk  „Zhratn ien ie , p is ­
m o  pośw ięcone sp raw ie  p o lsk ie j”, w y d a­
ne  s ta ra n ie m  B raci Z jednoczonycłi 
(1847/48 z. 1 - 2), n a  k tórego  łam acti a ta ­
kow ano  w szelk ie  u g ru p o w an ia  po lityczne  
jak o  szkodzące idei jedności. W ydaw cą 
„ Z b ra tn ie n ia ” był L. K ró likow ski, od 
1842 r. w łaściciel K sięgarn i S łow iańsk ie j.

Jed n y m  z n ielicznych  czasopism  n ie ­
po litycznych  zna jd u jący ch  się w  BU je s t 
„Ju trzenka . P ism o pośw ięcone religii, 
u m ie ję tn o śc io m  zas to sow anym , lite ra tu ­
rze, h is to rii i w iadom ościom  d z ie n n y m ” 
red ag o w an a  przez Z. E. G ordaszew sk ie- 
go. BU udało się zakup ić  jedyn ie  t. 1 
z 1853 r. poszyt 1 z. 1 - 6.

W la tach  1854 - 61 w ychodziły  w  P a ­
ryżu  (wyd. B ib lio teka  Polska, d ruk . L. 
M artin e t) „W iadom ości P o lsk ie”, o rgan  
H ote lu  L am bert. BU posiada  ty lko  R. 
1859 - 1861. Z biór ro zp raw  z „W iado- 

»mości” s tan o w ią  w ydane  w  1865 r. „R ocz­
n ik i P o lsk ie  z la t  1857 - 1861” .

Jed n y m  z w ażniejszych , obok „W iado­
m ości P o lsk ich”, czasopism  em ig racy j­
nych la t  p ięćdziesiątych  by ł w ydany  w  
P ary żu  w la tach  1857 - 63 „Przegląd R ze ­
czy  P olskich. P ism o narodow e, em igra ­
cyjne". W ydaw ca i re d a k to r  „P rzeg ląd u ”.
S. E lżanow ski, uw ażał, że em ig rac ja  n ie  
p o w in n a  tw orzyć s tro n n ic tw , k tó re  w in ­
ny  pow staw ać  i is tn ieć  jed y n ie  w  k ra ju . 
P erio d y k  ten  zaw ie ra ł m .in. p rzeg lądy  
p ra sy  k ra jo w e j i zag ran iczne j, ese je  n a u ­
kow e, u tw o ry  lite rack ie , recenzje , don ie- 

' s ien ią  księgarsk ie . Z a jm ow ał się p o czą t­
kow o n ie  ty lko  sp raw am i po lsk im i w  
k ra ju  i n a  em ig racji, lecz rów n ież  w a l­
kam i o n iepodległość innych  narodo'vft 
(W łochy). Od 1861 r. pośw ięcony był

w y łączn ie  sp raw om  polskim . W ydaw any  
był w ów czas w s ta ran n ie jsze j szacie g ra ­
ficznej, ze sp isem  treści na początku  każ­
dego zeszytu, k tórego cena w ynosiła  1 fr.

BU posiada  także  czasopism o pt. „C zy­
te ln ia  narodow a, s tu d io m  p o lity c zn o -h i-  
s to ryc zn ym  i p iśm ien n ic tw u  pośw ięcona” 
pod red. J . O sieckiego, w ydane  w  P a ry żu  
w  1865 r. (druk. A. Th. E n g e lh a rd t w 
L ipsku). J e s t to jedyny  p e rio d 3 'k  em i­
g racy jn y  w  zb iorach  BU zaw ie ra jący  2 
m iedziory ty , będące ilu s tra c ją  do za­
m ieszczonej n a  łam óch „C zy te ln i” po ­
w ieści h is to ryczne j „Z m artw y ch w stań cy ”.

W la tach  1866 - 1879 w ydaw ano  (n a j­
p ie rw  w P aryżu , od 1870 r. w P oznaniu) 
„K ocznik T o w a rzys tw a  H is to ryczn o -L i­
terackiego  w  P a ryżu ”. R ed ak to rem  tego 
czasopism a naukow ego był B. Z ieliński. 
K ażdy  tom  „R oczn ika” posiadał 2 s ta łe  
dz ia ły : „Z ak łady  po lsk ie  na  w ychodź- 
c tw ie” o raz  „B iografie  zm arłych  na  w y- 
chodźctw ie”. P oza tym  n a  jego łam ach  
zam ieszczano  m a te ria ły  h is to ryczne — 
arty k u ły  i p am ię tn ik i o raz  k o responden ­
cje. T. 1 z r. 1866, p iękn ie  op raw iony , 
je s t jedynym  roczn ik iem  czasopism a em i­
g racy jnego  pochodzącym  ze zbiorów  d aw ­
nej B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j. Ś w iad ­
czy o tym  p iecz ą tk a : „E x B ib lio theca  
Reg. U nivers. V ra tis l.” .

O m ów ione pow yżej periodyk i n ie  s ta ­
now ią  oczyw iście całości posiadanych  
p rzez  BU czasopism  i innych  w y d aw ­
n ic tw  ciągłych w ydaw anych  p rzez E m i­
g rację . W iele in s ty tu c ji em ig racy jnych  
w ydaw ało  coroczne sp raw ozdan ia . Część 
z n ich  (pojedyncze roczniki) m .in. sp ra ­
w ozdan ia  Szkoły P o lsk ie j n a  B atignolles, 
B ib lio tek i P o lsk iej, Szkoły W yższej P o l­
sk ie j, T o w arzy stw a  H isto ry czn o -L ite rac ­
kiego, zn a jd u je  się w  zb iorach . B ib lio ­
te k a  p osiada  rów n ież  szereg  m ik ro fil­
m ów  czasopism  em igracy jnych , spo rzą­
dzonych z egzem plarzy  zn a jd u jący ch  się 
w  B ib lio tece N arodow ej.

C zasopism a zg rom adzone w  BU s tan o ­
w ią  jedyn ie  d ro b n ą  część periodyków  
w y daw anych  przez  E m igrację . Z n a jd u ją  
się w  n ie j je d n a k  czasopism a m a jące  w  
19. w iek u  n a jw iększy  zasięg i znaczenie.

P R Z Y P IS Y
‘ S. K a l e m b k a :  P rasa  em ig ra cy jn a  (1832 - 1836). 

W arszaw a 1976, s. 288.
[W:] H istor ia  p ra sy  p o lsk ie j, T. 1,
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wKRAJU 
W EUROPIE- NA ŚWIECIE

K U PO N Y  UNESCO. W obec w ie lu  t ru d ­
ności w uzyskan iu  zagran icznych  w a lu t 
n iezbędnych  na  im p o rt li te ra tu ry  n au k o ­
w ej o raz na o p ła ty  za usługi św iadczone 
p rzez  zag ran iczne  in s ty tu c je  nau k o w e 
i o św iatow e UNESCO w y d a je  sp ec ja ln e  
k up ony  o w arto śc i od jednego  cen ta  do 
1000 do larów  USA. M ożna nim i op łacać 
n ie  ty lko zakup  i p re n u m e ra tę  p u b lik a ­
cji zag ran icznych , lecz także  m a te ria łó w  
aud iow izua lnych , p ap ie ru  i innych  m a ­
te r ia łó w  piśm ienniczych , m aszyn  do p i­
san ia , ap a ra tó w  p ro jekcy jnych , in s tru ­
m en tów  m uzycznych, e lem en tów  w ypo­
sażen ia  lab o ra to rió w  naukow ych  i spe­
cja lis tycznych  gab ine tów  d y dak tyczn 5'^ch, 
a  n a w e t op łacać sk ładk i członkow skie  w

org an izac jach  naukow ych , ośw iatow ych  
i k u ltu ra ln y ch , m .in. rów nież  w IFLA .

K upony  te  rozp row adzane  są p rzez n a ­
rodow e kom ite ty  UNESCO, a le  m ożna 
je  też uzyskać w  zam ian  za usługi b i­
blio teczne, rep ro g ra ficzn e  lub  za k ra jo ­
w e p u b lik ac je  w ysy łane  za g ran icę . N a­
leży ty lko  podać ich cenę w  d o la rach  
USA i w yrazić  życzenie zap ła t5’̂ w łaśn ie  
w  fo rm ie  kuponów  UNESCO. C hcąc zaś 
użyć tych kuponów  w  fo rm ie  v /a lu ty  
trz eb a  po p ro s tu  w ysłać je  do in s ty tu c ji 
lub  o rgan izac ji w  w ysokości kosztów  za­
m ów ionej usługi lub  tow aru , a lbo  też 
w yrazić  zapew n ien ie  o gotow ości zap ła ­
cen ia  w  te j fo rm ie  n a  po d staw ie  p rz y ­
słanego  rach u n k u .

M IĘDZYNARODOW Y PR ZE PŁ Y W  D A ­
NYCH B IB LIO G R A FIC ZN Y C H . P o ra d ­
n ik  d la  naródow ych  agencji b ib liog raficz­
nych, chcących zaw ie rać  porozum ien ia  
m iędzynarodow e w  sp raw ie  w ym iany  
opisów  b ib liog raficznych  czyte lnych m a ­
szynow o, w ydała  K om isja  D oradcza M ię­
dzynarodow ej Sieci MARC. P u b lik ac ję

tę, za ty tu ło w an ą  In te rn a tio n a l T ra n s fe rs  
o f N a tiona l M A R C  R ecords  i oznaczoną 
ISBN  0-903043-45-9, o trzym ać  m ożna w  
b iu rze  p ro g ram u  UBCIM  zlokalizow anym  
w  B ibliotece B ry ty jsk ie j (2 S h e ra to n  
S tree t, L ondon W1V 4BH).

N a podst. „ IF L A  J o u rn a l” 1987 no  3
oprać. (St.K)

A M B IT N E  PLA N Y . W w ojew ództw ie  
w ro c ław sk im  d z ia ła ją  44 b ib lio tek i p u ­
b liczne s topn ia  podstaw ow ego i ich 194 
filie , a także  b lisko  500 p u n k tó w  b ib lio ­
tecznych. Z grom adzono w  n ich  łączn ie  
b lisko  4 m in  jed n o s tek  b ib lio tecznych  
książek , czasopism  i m a te ria łó w  au d io ­
w izualnych . U chw alony  w  listopadzie
1987 r. P rogram  ro zw o ju  k u ltu ry  w  w o ­
je w ó d z tw ie  w ro c ła w sk im  i w  m ieśc ie  
W ro cła w iu  do ro ku  1995 p rzew id u je

o tw arc ie  dalszych  12 filii b ib lio tecznych , 
w  tym  6 w sto licy  w ojew ództw a i 4 n a  
w si. Z innych  p lanow anych  p rzed s ię ­
w zięć w ym ien ić  należy  d o p ro w ad zen ie  
do budow y m iędzyuczeln ianej b ib lio tek i 
i o środka  in fo rm ac ji naukow ej o raz  od ­
d an ie  jed n e j z rew alo ryzow anych  obec­
n ie  k am ien iczek  w  cen tru m  m ia s ta  n a  
M uzeum  S ztuk i K siążki, s tanow iące  do­
tychczas jed en  z działów  M uzeum  N aro ­
dowego.

(StK)

DARY ZA G RA N ICZN E. W  1987 r. B i­
b lio tek a  U n iw ersy teck a  w e W rocławivi 
o trzy m ała  k ilk a  d a ró w  od in s ty tu c ji 
i o rgan izacji zag ran iczn y ch .,D o  n a jc e n ­
n iejszych  należy ponad  400 vol. książek  
i czasopism  z zak resu  n au k  p o d staw o ­
w ych i m edycznych p rzekazanych  przez 
A m basadę RFN w W arszaw ie oraz b li­
sko 100 vol. l i te ra tu ry  m uzykologicznej 
o raz  n u t, k tó re  w raz  z a lb u m em  p ły t

p rzek aza ło  za p o śred n ic tw em  Ambasady^ 
H iszpan ii w  Polsce T ow arzystw o  M iłoś­
ników  D aw nej M uzyki z M adry tu . U ro ­
czyste p rzek azan ie  tego d a ru  odbyło się- 
p rzy  okazji odbyw ającego  się w p aź ­
dz ie rn ik u  1987 r. w e W rocław iu  fe s tiw a ­
lu M uzyki D aw nych M istrzów , pośw ięco­
nego w całości w łaśn ie  d aw nej m uzyce 
h iszpańsk ie j.

(StK>
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PLAN PRACY ZARZĄDU GŁÓWNEGO NA R. 1988

W  m a ju  1989 u p ły n ą  cz te ry  la ta  od 
osta tn iego  K rajow ego  Z jazdu  D elegatów  
SB P. Z akończy się k o le jna  k ad en c ja  
w ładz  S tow arzyszen ia . Do głów nych  za ­
dań  Z arządu  G łów nego w  sferze  sp raw  
w ew n ą trzo rg an izacy jn y ch  bądzie w ięc w  
ro k u  bieżącym  należało  za in ic jow an ie  
i p rzep row adzen ie  kam p an ii sp raw o zd aw ­
czo-w yborczej. K am p an ia  ta  obejm ie 
w szystk ie  ogniw a SB P, od kó ł poczyna­
jąc . O prócz podan ia  szczegółowego łia r-  
m onogram u  k am p an ii (te rm iny  zw ołan ia  
w alnycłi zeb rań  kół, a n a s tęp n ie  z jazdów  
okręgow ycłi, te rm in y  n ad sy łan ia  w y k a ­
zów  delega tów  n a  zjazd  k ra jo w y  itp.), 
Z arząd  G łów ny pow in ien  p rzekazać  w  te ­
re n  w skazów ki o rgan izacy jne , zw iązane 
p rzed e  , w szystk im  z obow iązującym  po 
ra z  p ierw szy  now ym  try b em  zw oływ a­
n ia  zjazdów  okręgow ych. K am p an ia  sp ra ­
w ozdaw czo-w yborcza w iąże się też  z ko­
n iecznością  rozpoczęcia p rzygo tow ań  do 
zo rgan izow an ia  K rajow ego  Z jazdu  D e­
legatów , k tó ry  m a  odbyć się w  G dańsku  
w  m aju  1989 r.

O bok całego kom p lek su  przedsięw zięć 
zw iązanych  z zakończeniem  kadenc ji, Z a ­
rząd  G łów ny zam ierza w  r. 1988 pod jąć  
m .in . n a s tęp u jące  sp raw y  w ew n ą trzo rg a - 
n izacy jn e : p ropagow an ie  i w .ykorzystanie 
w  p rak ty czn e j działalności do robku  ob­
chodów  70-lecia SB P ; w d rażan ie  w y p ra ­
cow anej koncepcji ro zw ijan ia  dzia ła lnoś­
ci środow iskow ej SB P ; ak tyw izow anie  
i u m acn ian ie  kół SB P; dokonan ie  oceny 
p ra c y  sekcji, kom isji i zespołów  p ro b le ­
m ow ych d z ia ła jących  p rzy  ZG i z a rzą ­
dach  okręgów ; ro zp a trzen ie  m ożliw ości 
p row adzen ia  działalności gospodarczej 
p rzez  ZG (niezależnie' od działalności w y­
daw niczej); ro zpa trzen ie  celow ości i m oż­
liw ości p rze jęc ia  przez SB P n iek tó rych  
fu n k c ji zarządza jących  i koo rdynu jących  
sp raw am i b ib lio tek a rs tw a ; ana liza  dz ia ­
ła lności B iu ra  ZG SB P oraz zorgan izo­
w an ia  w  B iurze kom órk i m ery to ryczne j 
p racu jące j na  rzecz P rezy d iu m ; op raco ­
w an ie  koncepcji o rgan izacji i fu n k c jo n o ­
w an ia  a rch iw u m  ZG SB P. Do p lan u  p ra ­
cy zostały  rów nież w łączone dw a p rzed ­
sięw zięcia n iezw ykle  is to tne , jak  się w y­
da je , dla rozw oju  SB P; p rzeprow adzen ie  
an a lizy  efek tyw ności dz ia łan ia  ZG i jego

ogniw  oraz  op racow an ie  p ro je k tu  do k u ­
m en tu  na tem a t s tra teg ii dz ia łan ia  SB P.

Do g łów nych zadań  na  r . 1988 w  sfe ­
rze  dzia łań  na  rzecz zaw odu i ś ro d o w i­
ska  Z arząd  G łów ny zaliczył:

— udział w dalszych p racach  n ad  P ro ­
g ram em  rozw oju  b ib lio tek a rs tw a  p o l­
skiego i jego w drażan iem ,

— k o n tynuow an ie  s ta ra ń  o op raco w a­
n ie  p ro je k tu  znow elizow anej u s taw y  b i- 
b lio teczno -in fo rm acy jne j,

— prace  nad  p ro jek tem  p rag m a ty k i za ­
w odow ej b ib lio tek a rzy  i p racow n ików  
in te ,

— op racow an ie  w yn ików  b ad ań  n ad  
p ro g ram am i nauczan ia  szkół b ib lio tek a r­
sk ich  w  kon tekście  działalności p rak ty cz - 
no-zaw odow ej abso lw entów ,

— w spółudział w  przygo tow an iach  do 
k o le jn e j ogólnopolskiej n a ra d y  b ib lio ­
g rafów ,

— zorganizow anie 3 n a ra d  środow isko­
w ych  b ib lio tek a rzy  m uzycznych  (z b i­
b lio tek  naukow ych , publicznych , z a k a ­
dem ii m uzycznych),

— dzia łan ia  n a  rzecz um ocn ien ia  s ta - ' 
tu su  b ib lio tek  zak ładow ych ,

— zorgan izow anie le tn ie j szkoły b ib lio ­
te k a rsk ie j d la  w ykładow ców  p rzedm io tu  
„C zy teln ictw o”,

— w spó łp raca  w  w y d aw an iu  książek  
„ła tw ych  w  czy tan iu ”.

W p racach  na  rzecz ak ty w izac ji b ib lio ­
tek  i b ib lio tek arzy  o raz rozw oju  czy te l­
n ic tw a  p rzew id u je  się m .in.:

— zorganizow anie II  ogólnopolskiej 
n a ra d y  rad n y ch  b ib lio tek a rzy  i k sięga­
rzy  (po w yborach  do ra d  narodow ych),

— w spó łp racę  z o rgan izac jam i społecz­
n ym i i zaw odow ym i g ru p u jący m i b ib lio ­
tek a rzy  lub  zw iązanym i z b ib lio te k a r­
stw em ,

— p rzyznan ie  k o le jne j edycji N agrody  
L ite rack ie j SB P.

W sferze p rac  naukow ych  i w y d a w n i­
czych Z arząd  G łów ny p lan u je  m .in.:

— opub likow an ie  do robku  IX  Z jazdu  
B ib lio tekarzy  Polsk ich  i p ro p ag an d ę  jego 
dorobku  naukow ego,

— p rzyznan ie  dorocznej N agrody  N au ­
kow ej im. A dam a Łysakow skiego,

— p rzyznan ie  nag ród  w ko n k u rs ie  na  
n a jlep sze  p race  m ag iste rsk ie  z zak resu
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w spółczesnej p ro b lem aty k i b ib lio te k a r­
sk iej,

— ko n ty n u o w an ie  s ta ra ń  o w p ro w a­
dzenie p ro b lem aty k i czy te ln ic tw a  cho­
ry ch  i n iepe łnosp raw nych  do p rog ram ów  
n au czan ia  w szkołach b ib lio tek arsk ich ,

— zorganizow anie sem in a riu m  dla  in ­
s tru k to ró w  b ib lio tek  w ojew ódzkich  z a j­
m u jący ch  się czy te ln ic tw em  chorych  
i n iepe łnosp raw nych ,

— zorganizow anie (w spólnie z B ib lio ­
tek ą  N arodow ą) k o n fe ren c ji naukow ych  
n a  tem a t: ka ta logów  przedm io tow ych  
o raz pow szechnej dostępności do p u b li­
k a c ji (UAP) i p ro g ram ó w  kluczow ych 
IFL A ,

— op racow an ie  w yn ików  b a d a ń  a n k ie ­
tow ych  dotyczących  k ad ry  n au k o w o -d y ­
d ak ty czn e j p rog ram ów  badaw czych  w  
ośrodkach  k sz ta łcen ia  b ib lio tekarzy .

W p lan ie  w y d aw n ic tw  książkow ych 
p rzew id u je  się w r . 1988 opub likow an ie  
m .in.: n a jnow szej re d a k c ji „Skróconych  
T ab lic  U K D ” (w oprać. J . C zarneck ie j 
i H. Saw oniaka), „P rzep isów  p raw n y ch  
d la b ib lio tek  pub liczn y ch ” (w oprać. 
T. Z arzębskiego). Do p ro d u k c ji zostaną  
p rzek azan e  m .in. „P rzep isy  k a ta lo g o w a­
n ia  k siążek ” — p o rad n ik  dla m ałych  b i­
b lio tek  (M. L enartow icz), „C en tra ln y  K a ­
talog  polsk ich  czasopism  m uzycznych” 
(W, P igła), „ In s tru k c ja  k a ta lo g u  p rzed ­

m io tow ego” (T. S adow ska). W arto  do ­
dać, że od r. 1988 „ In fo rm a to r B ib lio te­
k a rza  i K sięg arza” zostan ie  p rzek sz ta ł­
cony w „ In fo rm ato r B ib lio teczny”.

N ajw ażn ie jszym i p u n k tam i w sp ó łp ra ­
cy m iędzynarodow ej SB P będą p race  w  
IFL A . D ziałan ia  te  m a koordynow ać 
P o lsk i K om ite t W spółpracy  z IFL A . Z a­
m ierza  się pod jąć  s ta ra n ia  o zapew nien ie  
udzia łu  p rzedstaw ic ie li SB P  w  ses ji ge­
n e ra ln e j IFL A  (w Sydney) o raz w  po­
siedzeniach  roboczych ok rąg łych  stołów  
i sekcji IFLA , w  k tó ry ch  SB P m a sw o­
ich p rzedstaw ic ie li. W Polsce p lanow ane  
je s t zo rgan izow anie posiedzen ia  O k rąg łe ­
go S to łu  Z arząd zan ia  S tow arzyszen iam i 
B ib lio tek arsk im i.

W spó łp raca  ze Z w iązkiem  B ib lio tek  
N R P , S tow arzyszen iem  B ib lio tekarzy  W ę­
g ie rsk ich , Z w iązk iem  B ib lio tekarzy  i I n ­
fo rm a ty k ó w  S łow ackich , W szechzw iąz- 
kow ym  D obrow olnym  T ow arzystw em  
M iłośników  K siążki (ZSRR) oraz b ry ty j­
skim  S tow arzyszen iem  B ib lio tek  będzie 
p rzeb iega ła  w  ram ach  b ila te ra ln y ch  
um ów  i porozum ień . W spólnie z b ry ty j­
sk im  S tow arzyszen iem  B ib lio tek  zo rga­
n izow ane zostan ie  m iędzynarodow e se­
m in a riu m  n a  te m a t b ib lio tecznej p racy  
z dziećm i.

Ju liu sz  W A SILEW SK I

A

IV
RZEGLAD

I
PIŚMIENNICTWA

M A LECZYN SKA  K az im ie ra : K sią żk i i b ib lio tek i w  Polsce okresu  zaborów . Z a­
k ład  N arodow y im . O sso lińsk ich  W rocław  1987, 241, (1) s., il. K siążk i o K siążce. 
ISB N  83-04-02235-4

O ssolińska se r ia  „K siążk i o K siążce”, k tó ra  ta k  o rgan iczn ie  zrosła  się z tą  za ­
służoną d la  nauk i i k u ltu ry  po lsk iej oficyną w ydaw niczą, m a w  sw oim  re je s trze  
n ie raz  po d w a  ty tu ły  tego sam ego au to ra . N ie w yszczególn iając tu  je d n a k  k o le j-
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nych  nazw isk  n a  ow ej liście, za trzy m ajm y  się ty lko  p rzy  in te re su jące j n as  autorce; 
J e s t  n ią  bow iem  K azim iera  M aleczyńska, k tó ra  już  d rugą  książkę w spom nianej 
serii u św ie tn iła  w łasnym  nazw isk iem . Otóż au to rk a  ta, po w ydanej swego- czasu 
p racy  D zieje  starego papieru , tym  razem  (naw iązu jąc  pon iekąd  do zredagow anych  
przez  siebie s tud iów  i m ateria łów  Z d zie jó w  udostępn ian ia  k s ią żk i w  Polsce okresu  
zaborów , W rocław  1985) p rezen tu je  rzecz za ty tu ło w an ą  K sią żk i i b ib lio tek i w  Polsce 
okresu  zaborów .

T a syn te tyczna  p raca , o b e jm u jąca  zak resem  czasow ym  h is to rię  po lskich  b ib lio ­
te k  i ksiąg  w la tach  1795 - 1914, czyli w czasach kiedy słowo m iało doniosłe zad an ia  
do w y p e łn ien ia ; trw a ją c  na  s traży  narodow ej tożsam ości — scala w m ono lit bo g a te j, 
i szerok iej w iedzy system atycznej zupełn ie  po jedyncze zag ad n ien ia  i w ą tk i b ad aw ­
cze. W iele bow iem  kw estii m ieszczących się w om aw iane j książce było p rzedm io ­
tem  za in te reso w an ia  innych  au to rów , o czym św iadczy p rzy toczona w  w yborze p rzez 
M aleczyńską lite ra tu ra . A k ie ru n k i tych w cześniejszych p en e trac ji m a te ria łu  i re ­
z u lta ty  dociekań  ob ję ły  księgonośne regiony, ja k  W ielkopolska, W ileńszczyzna i G a­
lic ja . P oprzedn i badacze zw rócili też uw agę na  poszczególne ob iek ty  fu n k c jo n o w a­
n ia  książki, tj. b ib lio tek i: Jag ie llońską , PAN w K rakow ie, U n iw ersy te tu  W arszaw ­
skiego, Z ak ładu  N arodow ego im. O ssolińskich, O rdynacji Z am ojsk iej, O rdynac ji 
K rasiń sk ich , L iceum  K rzem ienieck iego , H ieron im a Ł opacińskiego w L u b lin ie  i in. 
W kręgu  ich za in te resow ań  znalazły  się b ib lio tek i publiczne, ludow e, szkolne, k się ­
gozbiory  dom ow e, zagadn ien ia  teorii, p rak ty k i i polityki b ib lio tecznej, sp raw y  d ru ­
k a rs tw a , czy te ln ic tw a  i jego o rgan izacji, a  także  w y b itn i ludzie  książk i, b ib lio f ile ,. 
zb ieracze  i fundato rzy .

Z tego nadzw yczaj różnorodnego  i w cale  n ieskąpego  tw orz 3rw a skodyfikow anej 
ju ż  w iedzy, M aleczyńska u fo rm ow ała  postać sw oje j książki dobrze sk onstruow anej, 
treśc iw ej, kunsz tow n ie  i gęsto u tk an e j z faktów . P raca  ta  je s t n ie  ty lko  w yn ik iem  
dośw iadczen ia  naukow o-m etodologicznego, lecz stanow i rze te lne  kom pend ium  w ie ­
dzy i n iebyw ałe j e rudyc ji au to rk i. T rzeba  podkreślić , że w ykorzysta ła  ona  oprócz 
w spom nianych  op raco w ań : m onografii i przyczynków , rów nież  źród ła  d rukow ane, 
a p rzede  w szystk im  liczne rękop iśm ienne  katalog i bądź spisy b ib lio tek  i zbiorów , 
k tó re  p row adzą  do u s ta len ia  n ieznanych  często fak tów  i w ażnych szczegółów.

Dzięki tak im  źródłom  osobow y i toponim iczny  indeks książki p om naża ją  ludzie- 
i m iejscow ości, o k tórych  w innym  w ypadku  nie  w iedzie libyśm y. O kazu je  się p rze ­
cież, iż losy książki i b ib lio tek  w iązały  się nie ty lko  z m iejscow ościam i: Dzików , 
K alisz, K am ien iec  Podolski, K ielce, K raków , Lwów , L ublin , Nowy Sącz, Poznań, 
R apersw il, W arszaw a, W ilno, W rocław . K siążki w w ielu  p row inc jona lnych  p u n k tach ; • 
na  m ap ie  ziem  polskich tow arzyszy ły  ko lekcjonerom , np. W incen tem u i Jan o w i Po- 
do leck im  w  R /epedzi k. Sanoka, R zew uskim  w P odhorcach  k. Złoczow a czy F ra n ­
ciszkow i Je l^k iem u w K osinie k. W ołkow yska (nb. w  w ykazie  źródeł ręk o p iśm ien ­
nych podano : K usin).

P ra c a  M aleczyńsk iej je s t to  rzecz p rzede  w szystk im  o ludziach , k tó rzy  tw orzy li 
w  skom plikow anych  czasach zaborów  h is to rię  książki, je j p rzyby tk i i zb io ry ; o rg an i­
zow ali spo łeczną egzystencję  i obieg słow a ojczystego zarów no  na  ziem iach polskich  
od Bugu do O dry, jak  i na em ig rac ji w P aryżu , badź na obczyźnie w P e te rsb u rg u . 
W ie lok ro tn ie  w ięc p o ja w ia ją  się n a  k a rta ch  om aw iane j k siążk i nazw isk a : Jerzy- 
S am uel B and tk ie , T adeusz Czacki, K arol E stre icher, A dam  T ytus D ziałyński, Józef 
Ignacy  K raszew ski, Jo ach im  L elew el, Sam uel B ogum ił L inde, Józef M aksym ilian  
O ssoliński, S tan isław  K ostka Potocki, a n aw e t całe rodziny  ja k : C zartoryscy, D zia- 
łyńscy, K rasińscy , P aw likow scy , Raczyńscy, Z ałuscy i Zam oyscy. O prócz tych p ie rw ­
szoplanow ych  „budow niczych  i am b asad o ró w ” naszej książk i, s fe ra  osobow a p ro ­
b lem atyk i, k tó ra  w yk łada  au to rk a , zaw iera i m n ie i znane postacie. Z ich g ro n a  
w a rto  p rzypom nieć  Ignacego Ż egotę O nacew icza, Józefa  Przyborow skiego , W acław a 
A lek san d ra  M aciejow skiego. Ignacego Łosia, Józefa  D zierzkow skiego, L o th a ra  D ar- 
guna, Józefa  Szujskiego, k tó rzy  zostaw ili ręko p iśm ien n e  ślady  sw ego obcow an ia  
z k siążką w  fo rm ie  katalogów , spisów  bądź inw en tarzy .

O m aw ian a  p raca  d a je  zarys ca łokszta łtu  p ro b lem aty k i dotyczącej dziejów  k siąż­
k i i b ib lio tek  polskich  od X IX  do początku  XX w ieku. T ak  ogrom ny i różnorodny, 
a  za razem  szczegółow y m ate ria ł, poddany  uw ażnej selekcji fak tog raficznej i seg re­
gacji zagadn ien iow ej, skom ponow any  został w  jed nostkę  edy torską, na  k tó rą  sk ła --  
da się w stęp , osiem  szczegółow ych rozdziałów  \ zakończenie. W tych s tru k tu ra ln y c h  
ram ach  M aleczyńska an a lizu je  i rozw aża sp raw y  re p e r tu a ru  w ydaw niczego  w  la ­
tach  u tra ty  n iepodległości, księgozbiory  polskie I dzia ła lność  czołow ych księgarzy, 
b ib lio tek i naukow e z podziałem  na kategorie , b ib lio tek i pub liczne  naukow o-ośw ia- 
tow e. b ib lio tek i ośw iatow e i czyteln ie, b ib lio tek i szkolne i stow arzyszeń  społecznych ,, 
a  tak że  p ry w a tn e  księgozbiory.

Z aw arte  w  książce w iadom ości, u d e rza jące  n ie jed n o k ro tn ie  m nóstw em  fa k tó w '
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i szczegółów, u rozm aicone są  n ie ra z  an eg d o tą  z życia  p rezen to w an y ch  bib liologów , 
ko lekc jonerów  i funda to rów , k tó rych  sy lw etk i k reśli au to rk a . Poza in fo rm ac jam i
o ludziach , p rzed m io t lek tu ry  s tan o w ią  o b fite  d an e  o in s ty tu c jach  zw iązanych  
z książką . T ekst nasycony je s t d a tam i, cyfram i, p o d a je  ilości tom ów , rękopisów , 
dyplom ów , fascykułów  arch iw aliów , m onet, m edali.

T a  zasobna w  w iadom ości p ra c a  K az im iery  M aleczjm skiej, s tan o w iąc  n iem al 
leksykon  w iedzy  o książkach  i b ib lio tekach  n a  p rzes trzen i 120 la t p ozostaw an ia  P o l­
sk i pod obcą przem ocą, będzie  p rzypom inać  naszym  i p rzyszłym  dniom , że słowo 
ojczyste  w  sw ej zm a te ria lizo w an e j fo rm ie  n ie  dało  się n igdy  zn iew olić zaborcy. 
B ib lio tek i i księgi żyw iły  św ia tłem  p a trio ty zm u  i nadzie i św iadom ość w ie lu  pokoleń  
Polaków , pom agały  znieść to co najgorsze, św iadcząc  o ciągłości h is to rii i n ie śm ie r­
te lności języ k a ; służy ły  w ięc  i b ęd ą  służyć sp raw ie  tożsam ości narodow ej.

W ik to ria  M. D O M A ŃSK A

ANDRZEJ GAWROŃSKI 
M B P w  Łodzi

NA MARGINESIE ARTYKUŁU O BIBLIOTECE KUL 
(CZYLI SKUTKI POŚPIECHU)

,.B ib lio tekai'z” in ic ju jąc  cykl a r ty k u łó w  o znaczących b ib lio tek ach  po lsk ich  i za­
gran icznych , n ie  zaw sze znanych  b liżej po lsk iem u czy te ln ikow i, po d ją ł zad an ie  ty le  
pożyteczne co tru d n e . Jeszcze raz  p o tw ie rd za  się s ta ra  p ra w d a  o wyższości p o zn an ia  
rzeczy sam ej n iż  czyichś o n ie j sądów . M yśię tu  o czy te ln ikach  lecz także  o au to rach  
p o d e jm u jący ch  to dość ryzykow ne, jak  sie okazuie , zadan ie , bo n aw et w sp ie ra jąc  
się  l i te ra tu rą  p rzedm io tu  m ożna popełn ić  w ie le  b łędów  w y n ik a jący ch  albo  z pośp ie ­
chu, a lbo  z n ieu w ażn e j lek tu ry  nap isanego  przez sieb ie  tek stu , a lbo  . . . .  A le przecież 
po d rodze są jeszcze redak to rzy , w ie lo k ro tn e  k o rek ty  (chyba n ie  ty lko  d ru k a rsk ie? )

W iadom ości o B iblio tece KUL, b ib lio tece, rzeczyw iście, o bardzo  bogatych i u n i­
ka tow ych  zb iorach , z aw a rte  w  a rty k u le  M. W alczaka (B ib lio tekarz  1987 n r  1 - 2) n iech  
k o ry g u ją  — jeśli są n ieśc isłe  — sam i b ib lio tek a rze  KUL. J a  chcia łbym  zw rócić uw agę  
n a  jed en  ty lko  fragm en t, w  k tó rym  au to r  o p isu je  bogactw o i różnorodność księgo­
zb io ru  in fo rm acy jnego  B ib lio tek i. R zeczyw iście, k sięgozbiór to bardzo  bogaty  i m oże 
go pozazdrościć w ie le  b ib lio tek , a l e , . .  A u to r p rzed s taw ił go sto su jąc  dość p rzy ­
pad k o w ą  se lekcję  i sk ró ty , co było koniecznością, po p e łn ia jąc  je d n a k  w ie le  b łędów  
w  sam ym  n azew n ic tw ie  i te rm ino log ii. Ju ż  do w yboru  p rzyk ładów  w ażnych w y­
d a w n ic tw  in fo rm acy jnych  m ożna m ieć sporo  zastrzeżeń , a le  d a jm y  tem u spokój.

K ata log i na jw iększych  b ib lio tek  św ia ta  posiada  n iew ie le  polskich  b ib lio tek  — 
z tym  tw ierd zen iem  m ożna od b iedy  się zgodzić, choć m ożna się sp ierać, co to  zn a ­
czy  n iew iele , jeże li p rzy jm iem y, że K ata log  B ib lio tek i K ongresu  n ie  m usi być, bo 
i po co, w każdej b ib lio tece w oiew ódzkiej. Ale w zdum ien ie  zupełne w p raw ia  s tw ie r­
dzenie , że „ jedyn ie  w  te j B ib lio tece  m ożna skorzystać  z re tro sp ek tjrw n y ch ' b ib lio ­
g rafii b ib lio e ra fii ty n u  (podkr. A. G. — tu  należało  ra rz e j porłać in fo rm ac ję  o zasię­
gu) P e tz h o ld t . . . ,  B este rm an  . . .  o raz  z bieżących b ib lio g rafii b ib lio g ra fii” (tu już  
n a s tę p u je  pom ieszan ie  po jęc ia  zasięgu m iędzynarodow ego  z narodow ym ). T ak ie  
s tw ierdzen ie  je s t po p ro s tu  n iep raw d ą  — bardzo  w ie le  b ib lio tek  polskich , pom im o 
k łopo tów  finansow ych  i innych trudności w  zdobyciu tego typu w ydaw nictw , po ­
siada  rów n ie  bogate  księgozbiory  in fo rm acy jne . A „B ib liografię  B ib liografii i N auk i
o K siążce” m a n aw e t ś red n ie j w ielkości b ib lio tek a  pub liczna, n ie  m ów iąc o „B ib lio ­
g rafii Z aw artośc i C zasopism ”, 1 n ikom u do głow y by n ie  przyszło  n iepokoić  b ib lio ­
tek a rzy  K U L poszuku jąc  tych w ydaw n ictw . N a dodatek  ileż b łędów  w  te j w y li­
czance, choćby w  sam ych  n azw iskach , k tó re  są  synon im am i dzieł (choć zaw sze bez­
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p ieczn ie j je s t w  ta k ie j p u b lik ac ji podaw ać o jak ie  dzieło chodzi, bo n iek tó ry m  u d a ­
ło się stw orzyć k ilka). W ięc po kolei: P etzho ld t a nie P etzhod t; przy  S chneiderze- 
w a rto  podać, że chodzi o G eorga poniew aż było ich k ilku , zasłużonych na  polu b i­
b liog rafii, a poza tym  je s t pew na różn ica m iędzy jego dziełem  („H andbuch  d e r B i- 
b lio g rap h ie”) a dziełem  B esterm ana, tak  ja k  m iędzy dziełem  W. T otoka, R. W eitzela 
i K. W eim anna („H andbuch  d e r b ib iiog raph ischen  N achsch lagew erke”) a p racą  P e- 
tzh o ld ta  czy M alcles (choć i tu należało  zaznaczyć, o k tó rą  p racę  chodzi). A skoro 
jes teśm y  przy  nazw iskach  francusk ich  — w jęz. fran cu sk im  znaki oznaczające  ak cen ­
ty są na  ty le w ażne, że n ie  m ożna ich pom ijać  — stąd  w inno  być V allee a  n ie  
V allee, M alcles a n ie  M alcles.

Nie m niej błędów  w pisow ni ty tu łó w  — w szak  je s t „B ib liograph ic  In d ex ” a n ie 
„B ib liograph ie  In d ex ”, „B ib liog raph ie  der de iitschen  B ib liog raph ien” a nie „ . . ,  B i-
b lio g rap h in ”, „ In te rn a tio n a l Index to P eriod ica ls” a nie ........  P e rid ica l” (ten sam
b łąd  w „T he C atho lic  Period ica l In d ex ”). Po lsk ie  ty tu ły  piszem y dużą  li te rą  — skąd  
w ięc tak ie  błędy w ty tu łach  „B ib liografii b ib liog rafii i n au k i o k siążce” i „B ib lio ­
grafii zaw artośc i czasopism ” ?

W raca jąc  zaś do nazw isk : J . G raesse’a przechrzczono  na  G raccsse’a  a z L. H aina  
zrob iono  naszego W. H ahna (bo chyba niem ożliw e, by „B ib liografię  b ib liog rafii pol­
sk ich ” zaliczono do b ib liog rafii „ ty p u ” B esterm ana!?). Tenże H ain  ju ż  w epółce- 
z W. C opingerem  w y stępu je  jak o  tw órca  m iędzynarodow ej b ib liog rafii ogólnej, pod­
czas gdy jego dzieło „R ep erto riu m  b ib lio g rap h icu m ” to n a jw ażn ie jsza  św ia to w a  b i­
b lio g ra fia  inkunabu łów , w ięc chyba raczej spec ja lna!

Jeżeli chcem y oddać sp raw ied liw ość  p raw dzie , to H. B ohattę  na leża łoby  w y­
m ien ić  razem  z W. Funke, w szak  obaj stw orzy li „ In te rn a tio n a le  B ib liog raph ie  d e r  
B ib lio g rap h ie”.

I na  koniec jeszcze jedna , n iezw ykle  d z iw na  in fo rm ac ja  o „b ib liog ra fiach  re ­
tro sp ek ty w n y ch  i bieżących w uk ładzie  a lfabetycznym  (podkr. A. G.); angielskie, a u ­
striack ie , b e lg i js k ie . . .” . Cóż za n ie fo rtu n n e  sfo rm u łow an ie! A utorow i w olno w y­
m ien iać  je  w układzie, k tó ry  m u odpow iada, a le  n ie  w olno sugerow ać tak ich  w ła ś­
n ie  zasad budow y poszczególnych b ib liog rafii. N ic bardz ie j ba łam u tnego  d la  m nie j 
obeznanego  z tą p ro b lem aty k ą  b ib lio tek arza!

M ały frag m en t tek s tu  (zaledw ie 28 w ersów ) a  ty le niezgodności, b łędów ! Czy 
w szystko  m ożna p rzypisyw ać złoźliw ości d ru k a rsk ich  chochlików ? Szkoda, że tak - 
n ie s ta ra n n ie  p rzygotow any tek st ukazał się w num erze  „ iB b lio tek a rza” p raw ie  w  ca ­
łości pośw ięconym  rozw ażan iom  n t. R edagow ania b ib lio tek a rsk ich  czasopism .

MARIAN WALCZAK

OD AUTORA

'  A rty k u ł o B ib lio tece K U L -u , ja k  każdy  z resz tą  in n y  a r ty k u ł o ch a ra k te rz e  m i-  
n im o n o g raficzn y m  w „B ib lio tek a rzu ”, posiadał c h a ra k te r  ogólno inform acyjny . Celem- 
tego typu pub likac ji je s t p rzyb liżen ie  rzeszom  b ib lio tekarzy  z sieci b ib lio tek  pub licz­
nych, szkolnych, zakładow ych  i innych najc iekaw szych  książn ic  w k ra ju  i w św ięcie. 
T aki je s t z resz tą  w sam ej sw ojej istocie „B ib lio tek arz” jak o  pism o zaw odow e. N a­
k ie ro w an y  je s t p rzede w szystk im  na rzesate b ib lio tekarzy  za trudn ionych  w m ałych 
b ib lio tekach , na  wsi, w m ieście. Z apew ne sp ec ja lis ta  z ok reślonej dziedziny  b ib lio ­
tek a rs tw a . czy szerszej w iedzy bibliolngicznej, nie tam  będzie szukał w iedzy dla 
siebie, gdyż tem u służą inne  p ism a o ch a rak te rze  w ąskotem atycznym .

O gólno in fo rm acy jny  c h a ra k te r  a rty k u łu , w akap ic ie  pośw ięconym  ap a ra to w i in ­
fo rm acy jnem u , sk ło n ił a u to ra  do p o k azan ia  ty lko n iek tó ry ch  e lem en tów  tego ap a -
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ra tu , celem  p o d k reś len ia  inności B ib lio tek i K U L -u  i je j m ożliw ości z asp o k a jan ia  
p o trzeb  in fo rm acy jnych . O czyw iście, da leko  tu  do w y czerpan ia  tem atu , s tąd  też w y­
b ra n e  p rzyk łady  n ie  zostały  usys tem atyzow ane  w ed ług  określonego  klucza, np, za ­
sięg chronolog iczny  czy tem atyczny .

O czyw iście, w  żadnym  w ypadku  n ie  zw a ln ia  to  a u to ra  z obow iązku  p o d aw an ia  
p o p raw n e j p isow ni nazw isk . A u to row i a r ty k u łu  o B ib lio tece K U L -u  w  te j chw ili, 
po  bardzo  d ług im  okresie , tru d n o  ju ż  n a w e t odpow iedzieć, czy b łędy  pow sta ły  
w  sam ym  m aszynopisie, czy też  w  tra k c ie  techn icznego  p rzygo tow an ia  pism a.

W każdym  raz ie  dobrze  się dzieje, że pow sta łe  b łędy  są zau w ażan e  i p ro s to w a­
ne. P odz iękow an ia  d la  p. G aw rońsk iego! Szkoda w  sum ie, że zbyt m ało  recenz ji 
i sp ro stow ań  nap ły w a  do red ak c ji naszych p ism  zaw odow ych, a  p rzecież  one w łaśn ie  
św iadczą  o tym , że p ism o ży je  i że je s t uw ażn ie  czytane.

LISTY 00 REDAKCJI

W  ram ach  przekazs^w ania w łasnych  dośw iadczeń  z p ra c y  p o stan o w iłam  podzie­
lić  się sw oim i, z pew nością  n ie  rew elacy jnym i, a le  d la  m n ie  isto tnym i.

Je s tem  b ib lio tek a rk ą  w  liceum  ogólnokształcącym . L ub ię  sw o ją  p ra c ę  i s ta ra m  
się ją  w ykonyw ać dobrze, m a jąc  na  uw adze czy te ln ika-uczn ia . P rzypuszczam , że 
m oje  ko leżank i — b ib lio tek a rk i sp o ty k a ją  się w sw ojej p racy  z ta k ą  sam ą p lagą, 
ja k  ja  — n ad m ie rn y m  p rze trzy m y w an iem  książek  p rzez czyte ln ików . R egu lam in  
pozw ala  trzym ać  k siążkę  przez dw a tygodnie,, a le  w iadom o, że z różnych w zględów  
uczeń m usi p rze trzy m y w ać  ją  d łużej. Jeżeli po m iesiącu  p rzed łuży  k siążkę  u  b ib lio ­
tek a rza , n ie  tra k tu je m y  go ja k  d łużn ika . J e s t  je d n a k  b ard zo  w ie lu  uczniów , k tó rzy  
i po trzech  m iesiącach  n ie  p o czu w ają  się do zw ro tu  pożyczonej (po trzebnej rów nież  
kom uś innem u) książk i. P o stan o w iłam  w alczyć z ty m  zjaw isk iem . A le co zrobić 
i ja k  to  zrob ić?

W iedziałam , że jed en  ro k  p racy  n ie  w ystarczy , ab y  uzd row ić  sy tuację , a le  zde- 
> cydow ałam , że p o p racu ję  nad  tym  prob lem em . N a początku  g ru d n ia , w spó ln ie  z a k ty ­

w em  b ib lio tecznym , w y no tow u jem y  n azw isk a  d łużn ików  z w rześn ia  i p aźdz ie rn ika . 
P ie rw sze  zad an ie  o trzy m u ją  łączn icy  klasowi": p o w iadom ien ie  d łużn ików  i zm obili­
zow an ie  ich do zw rotu . Po tygodn iu  do akc ji w łączam y w ychow aw ców  k lasow ych, 
k tó rych  a u to ry te t ro k u je  nadzie ję , że w szyscy d łużn icy  k siążk i zw rócą. N a tym  
e tap ie  u ja w n ia li się tzw . oporn i d łużnicy . L istę  tych, k tó rzy  n ie  zareagow ali na  m o­
n it  łączn ik a  i w ychow aw cy  p rzek azy w ałam  do d y rekc ji. N azw isk  było n iew ie le
— efek ty  nadzw yczajne . W  oznaczonym  te rm in ie  roz licza ją  się wszyscy, a lbo  p raw ie  
w szyscy. Z darza  się jed en  — dw óch uczniów , k tórzy , z różnych  w zględów , n ie  m iesz- 

‘ Czą się w  określonym  te rm in ie .
W  czerw cu, w  ro k u  szkoln jnu  1986/1987 n ie  m ia łam  an i jednego  d łużn ika . F a k t 

ten  p o trak to w a łam  jak o  sw ój sukces w  p racy , m ożliw y zresz tą  do z rea lizow an ia , 
•dz ięk i w sp ó łp racy  całego g rona pedagogicznego. T ak a  fo rm a  p racy  w ym aga  ode 
m n ie  c ierp liw ości, system atyczności i poch łan ia  w ie le  czasu, a  e fek ty  zobaczy łam  
dopiero  po cz terech  la tach . (Trzeci ro k  d a ł e fek ty  zachęcające).

W p rocesie  w ychow aw czym  k ład łam  n ac isk  n a  u św iadom ien ie  uczniom , że 
k siążka  pożyczona przez  n ich  m oże być p o trzeb n a  kom uś innem u. P rzypom ina łam , 

'ż e  rzeczy pożyczone, a  w ięc i k siążk i, na leży  oddaw ać w łaścicielom .
W  oczyw isty  sposób ak c ja  ta  w płjrw a na  zw iększen ie  czy te ln ic tw a, pon iew aż 

tzw . czyste kon to  g w a ra n tu je  uczniow i w ypożyczanie k siążek  w  każdej chw ili i w  
n ieogran iczonej ilości. Z achęcam  w szystk ie  c ie rp liw e  ko leżank i do pod jęc ia  tak ie j 
fo rm y  p racy  a  za  e fek t ręczę.

G e rtru d a  TOM CZAK
II L iceum  O gólnokształcące 

im. W. P n iew sk iego  
w  G dańsku  — W rzeszczu
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ROZMAITOŚCI Z PRZESZŁOŚCI
Wybra! i gdzie trzeba komentarzem uzupełnił

Andrzej Kempa

B łąd  w  nazw islsu

N a w ieść o śm ierc i A lek san d ra  I w  T agan rogu  19 lis to p ad a  1825 r., posypały  się 
i w  Polsce, ja k  z rogu ob litości, rozm aite  k azan ia , m ow y żałobne i u tw ory  w ie r­
szow ane. W śród pow odzi okolicznościow ych d ru k ó w  u lo tnych  zn a laz ła  się ośm io- 
s tron icow a oda p t. Fo zgonie wie.k.oyoinuey pa im ęci ALeKsanara 1, C esarza W szech  
R ossyi, K ró la  P o lsk i itd . itd . W sp o m n ien ie  Polaka. P rzez K saw erego  F elczerow sk ie -  
go, żo łn ierza  3-go p u łk u  hu lanów .

A u to r „u n iu s lib r i” n ie  tra f ił  oczyw iście n a  k a r ty  h is to rii l i te ra tu ry  po lsk iej, 
a le  jego  „dzie łko” znalaz ło  się p rzy n a jm n ie j w  k ilk u  b ib lio tekach , o czym  d o w iad u ­
jem y  się z 2 w y d an ia  „b ib lio g ra fii polsKiej X IX  s tu lec ia” (Kraików 1969, t. 7, s. 50). 
W spom niał o n im  P aw eł H ertz  w  6 tom ie m onum en ta lnego  „Z b io ru  poetów  po l­
sk ich  X IX  w .” (W arszaw a 1975, s. 497). O kazu je  się, że w ierszopis o tak im  nazw isku  
n ie  is tn ia ł w  ogóle, a  in fo rm ac ja  zosta ła  upow szechn iona dzięki pom yłce d ru k a r­
sk ie j n a  k a rc ie  ty tu łow ej, k tó rą  sp ro stow ał „ K u rie r W arszaw sk i” z d n ia  10 k w ie tn ia  
1826 r. (n r 85) s ło w am i: zaszła  o m y łka  w  d ru k u  w  podpisie  autora, gdyż n ie  Fel- 
czero w sk i ,lecz F le jc zero w sk i w ła śc iw ie  być pow inno .

P rzypadkow o  zn an e  są dalsze  losy b o h a te ra  tej przygody b ib liog raficznej. F le j­
czerow ski b ra ł udzia ł w  p o w stan iu  listopadow ym  w stopn iu  podpo ruczn ika  a  n a ­
s tęp n ie  p o ru czn ik a  3 p u łk u  ułanów . Za zasługi bo jow e został odznaczony krzyżem  
przez  gen. D w ernickiego. N a em ig rac ji w e F ranc ji na leża ł do T ow arzystw a  D em o­
k ra tycznego  P olskiego (por. M. T yrow icz, T ow arzystw o  D em okratyczne Polskie 1832 -
- 1863. W arszaw a 1964, s. 170). P rac  p isa rsk ich  zapew ne już  n ie  podejm ow ał, z rażony  
p ierw szym  n iepow odzen iem  pon iesionym  n a  n iw ie  li te ra tu ry  nadobnej.

Z am ia r
P a n  Ja n , szlachcic z p rad z iad a , p rag n ąc  S ienk iew icza  
P rzeczy tać, py tał, czy k to  k siążek  n ie  pożycza?
S p y ta ł w reszcie  o cenę — zląk ł się i n ie  kupił. —
P o tem  za dziesięć reń sk ich  z kolegą się upił.

W ierszyk, p ió ra  K az im ierza  B artoszew icza, ogłosił „A nanas. K a len d arz  h u m o ­
rystyczny  n a  ro k  1892” (K raków  1892).

W estchn ien ie
N ie  dozna ję  zd z iw ien ia , w id zą c  starych , cierpiących , o sam o tn ionych  ludzi, ja k  

p o łyka ją  chciw ie  ksią żk i, czy ta jąc  je  d n ia m i i nocam i. Ż ycie  ta k  c ięży  n iek ied y , 
że  g w a łtem  trzeba  szukać środków  oderw ania  się od niego, p rzen iesien ia  się choć 
m yślą  da leko  gdzieś, d a le k o . . .  — p isa ł w liście do red ak c ji „Ś w itu ” w  1884 r. 
(n r 17) n ieszczęsny w ięzień  m agdebursk iego  w ięz ien ia  J . I. K raszew ski. D obrze, gdy 
s ta ry  człow iek m ógł czytać książkę  choćby przy  użyciu oku larów , a le  gdy oczy od­
m ów iły  posłuszeństw a, pozostaw ała  ciem ność. N iech n ie  dziw i nas, p rzyzw ycza­
jonych  ju ż  do po jęc ia  „k siążk a  m ów iona”, w yp is z czasopism a „Z ło ty  W iek” U931, 
n r  138):

B y ło b y  to  n ie zm ie rn ie  p r zy je m n e  i p ra k tyczn e , gd yb y  is tn ia ł ta k i w yn a la zek , 
k tó ry  d o zw a lilb y  n a m  w ed ług  życzen ia  naszego czy tać  dow olne  ksią żk i. Co za  do­
b ro d zie js tw o  m u sia ło b y  to być d la  sła b o w itych  czy  o c iem n ia łych ! J a k  często  u m y s ł  
w ieczo ra m i je s t jeszcze  dość rześk i, ale oczy są zanad to  zm ęczone, by czy tać  dobrą  
ksią żkę . O tóż b y lib y śm y  w d zięc zn i ta k iem u  w yna la zcy , k tórego cu d o w n y  in s tru m e n t  
b y łb y  w  sta n ie  p rzeczy ta ć  n a m  a r ty k u ły  z  czasopism  lub też  całe k s ią żk i ( . . . )

L is t do k sięgarzy
W  ty m  ro k u  (24 listopada) m ija  130 roczn ica  założen ia  w  W arszaw ie  znanej 

k sięg arn i G eb e th n e ra  i W olffa, k tó re j m onografię  op racow ał Ja n  M uszkow ski pt. 
Z  d zie jó w  fir m y  G eb eth n er i  W o lff  1857 -  1937 (W arszaw a 1938). Poniższy  w iersz,
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za ty tu ło w an y  Do pp. G ebethnera  I W o lffa  lis t nadesłany , pochodzi z w arszaw sk ie j 
jed nodn iów k i hum orystyczne j „C hrabąszcz” z d n ia  29 XI 1907 r., będącej w istocie 
w ciąż  zm ien ian ą  w ów czas ze w zględów  cen zu ra ln y ch  fo rm ą  głośnego perio d y k u  
„M ucha”.

P rzezacn i ichm ościow ie! Ś lem y w am  z daleka ,
Ze św ia ta , kędy lepsze życie się zaczyna.
G ra tu la c ję  w dn iu , w k tó rym  skończyła pół w iek a  
Poczciw ego żyw ota w asza oficyna.
S iła  ksiąg  puściliście  przez te d ług ie  la ta ,
Foliałów  i in q u a rto  w aszych poczet d ług i;
P rze to  dom, co na Zgoda pod niebo w yla ta .
S łuszn ie  p rzypad ł za w asze w k sięg arstw ie  zasługi.
R óbcie dale j jak  salus pub licum  w am  każe,
By zaś k ra j m ógł doczekać ośw ieconej ery,
Tego życzą w am  w Polsce n a jp ie rw si księgarze  
S ław n i niegdyś

J a n  H aller, M. S ch a rfen b erg e ry .

B ib liog rafia
A dep tom  kun sz tu  b ib lio tek arsk ieg o  p rzy p isu ję  dw ie  d e fin ic je  te rm in u  „b ib lio ­

g ra f ia ”, jak że  o d m ienne  od tych, ja k ie  zw ykliśm y odczytyw ać w encyk loped iach  
i lek sykonach :

M ów ią, ze ta n auka  poży teczn a  ta k  dalece d zis ia j w  przesadność w ygórow ała , 
iż  uczeń , k tó ry  chce nabyć  praw o  doskonałości, po w in ien  się uczyć ro zm a itych  n a w e t 
p rzyp isó w  na okładkach , k tó ry m i daw ne  ża k i sta ra ły  się u w ieczn ić , np. „hic liber  
m eus, tes tis  est d eus” — „kto tę k s ią żkę  ukradn ie , tem u  ręka  odpadn ie”.

„P szczółka  K ra ko w ska ”, 1821, t. 3.
B ib liogra fia  — ka ta log  w szy s tk ic h  g łupstw , ja k ie  w  głow ach  lu d zk ich  p o w sta ły  

i d ru k ie m  się u w ieczn iły . B ib liogra fie  p o w iększa ją  ich szereg, b ib liogra f bow iem  
na jczęście j zna sam e ty lk o  ty  tu ty  i po n ich  sądzi o treści. W ięc „U zurunę" B eren ta  
zalicza  do dzie ł ro ln iczych , a „D zieje g rzech u ” Ż erom sk iego  do teolog icznych .

„D iabeł”, 1919, n r  41.
A uto rs tw o  p ie rw sze j z pow yższych „d e fin ic ji” p rzyp isać  m ożna, z dużą  dozą 

p raw dopodob ieństw a , Jackow i Idziem u P rzyby lsk iem u  (1776 - 1819), b ib lio tekarzow i 
B ib lio tek i Szkoły G łów nej K oronnej (Jag ie llońsk ie j), d rugą  zaw dzięczam y zn an em u  
pub licyście  k rak o w sk iem u  K azim ierzow i B artoszew iczow i (1852 - 1930).

K siążka n iezdrow a
Dla m ło d zieży , co serce chce ksz ta łc ić  i głow ę,
T ruc izną  są i k s ią żk i — m ora ln ie  n iezdrow e.

A d a m  S ta n is ła w  K rasiń sk i, 1888.

A ry s to k ra ta
R az m i opow iada ł s ta ry  G liicksberg  — zano tow ał w  sw oich „W spom nien iach” 

(1819 - 1823) poeta, tłum acz M oliera F ranc iszek  K ow alski (K ijów  1912), — ja k i m u  
honor uczyn iono  na je d n e j stac ji po czto w ej p o m ięd zy  U ściług iem  a L uck iem , k ie d y  
p ie rw szy  raz w y je żd ża ł z W arszaw y  do K rzem ieńca  w  celu za łożen ia  tam  księgarn i. 
M iał on z W arszaw y paszport, w  k tó rym  było napisane: typogra f G liicksberg  itd . Na  
poczcie, gdzie  m u  m iano  p rzem ien ić  konie, p isarz p rzec zy ta w szy  to słow o typogra f, 
kaza ł m u  z  n a jw ię k szy m  usza n o w a n iem  i pośp iechem  zaprząc ja k  na jlep sze  konie , 
tłum acząc  poczty lionom , że ten  pa n  w ięce j zn a czy  n iż  g ra f (hrab ia  — przyp . m ó j 
A .K .), bo n ie  graf, ale typogra f.



z  PRASY I NIE TYLKO

ZMAGANIA W SPRAWIE BIBLIOTEKI 
UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO

P ierw sze  głosy o po trzeb ie  w ybudow an ia  now ej siedziby dla  B ib lio tek i U n iw er­
sy te tu  W arszaw skiego  ukazały  się w w arszaw sk ie j p ras ie  już w  roku  1915. W la - 
tac łi dwudziestychi ju ż  n ik t n ie  m iał w ątp liw ości, że gm ach b ib lio tek i, budow any  
pod koniec X IX  w. dla po trzeb  p row inc jona lnego  u n iw e rsy te tu  rosy jsk iego  w W ar­
szaw ie, n ie  może sp ro stać  po trzebom  sto łecznej uczelni w odrodzonym  państw ie . 
B ib lio tekę  w ybudow ano  (wg p ro jek tu  A ntoniego Jab łońsk iego  i S te fan a  S zy llera
— tw órcy  m. in. gm acłiu  głów nego Politec łin ik i W arszaw skiej, gm acłiu  „Z achę ty”, 
o p raw y  a rch itek to n iczn e j m ostu  Ponia tow sk iego  w W arszaw ie) z założeniem , że 
będzie m usia ła  pom ieścić ok. 800 000 w olum inów  i obsłużyć ok. 2 tys. s tuden tów . 
Dziś zbiory BUW liczą ponad  2 m in jednostek  (drugie ty le  zn a jd u je  się w  b ib lio ­
tek ac h  w ydziałow ych), a na U n iw ersy tecie  ksz ta łc i się 22 tys. s tuden tów .

S p raw a  budow y now ej siedziby dlą B ib lio tek i U n iw ersy te tu  W arszaw skiego 
w raca  co jak iś  czas. Po w ojn ie  re k to r  U n iw ersy te tu  w ystąp ił do w ładz m iasta  
z w niosk iem  o p rzyznan ie  lokalizac ji w r. 1957. Zabiegi o rea lizac ję  tego w niosku  
trw a ją  — z w iększym  lub  m niejszym  n asilen iem  — do dnia dzisiejszego. P ierw sze 
dziesięciolecie tych  zm agań  op isu je  J a n  B aculew ski w p racy  W yzn a czn ik i budow y  
B ib lio tek i N a u ko w e j U n iw ersy te tu  W arszaw skiego  („Rocznik B iblio teki N arodow ej” 
1970). R ozpatryw ano  w ów czas k ilka  pow ażnych  propozycji lokalizacy jnych , były 
ju ż  n aw et tzw . w stępne  w skazan ia  te ren u . Na początku  la t sześćdziesiątych m ów iło 
się o w y k orzystan iu  dla po trzeb  BUW  te re n u  p rzy  P lacu  Z w ycięstw a, reze rw o ­
w anego  p ie rw o tn ie  d la  B ib lio tek i N arodow ej. P óźn ie j uchylono tę decy;zję. P ow ró ­
cono do te j koncepcji po p ięciu  la tach ; ty le  że w skazano  parce lę  znacznie m nie jszą  
i w  do d a tk u  u w aru n k o w an ą  se rw itu tam i w  postaci zachow an ia  sza le tu  m iejsk iego  
o raz  w prow adzen ia  park ingów  i garaży . P on iew aż czas up ływ ał i w pobliżu w a r­
szaw skiego cen tru m  un iw ersy teck iego  robiło  się coraz ciaśn iej, spo jrzen ia  zaczęły 
się k ierow ać w s tro n ę  w olnego jeszcze Pow iśla . S k ie row ane  są ta m  do d n ia  dzi­
siejszego. Z m agan ia  trw a ją .

T ym czasem  zbiory BUW poupychane są w  k o ry ta rzach , n a  strychach , w  p iw n i­
cach różnych budynków  U n iw ersy te tu . K siążk i n iszczeją. Do w ielu  z nich  nie m a 
ju ż  dostępu. W ubieg łym  ro k u  po aw arii in s ta la c ji k an a lizacy jn e j zalany  został 
go rącą  w odą M agazyn S ta ry ch  D ruków . Z niszczenia były  duże. T ak ich  n iespodzia­
n ek  może być w ięcej.

Czy i e w en tu a ln ie  k iedy  w arszaw sk a  b ib lio teka  będzie m iała  now ą siedzibę? 
O fic ja lne  stanow isko ' re so rtu  ed u k ac ji narodow ej p rzedstaw ione  zostało w  odpo­
w iedzi na w niosek mec. W ładysław a Siły-N ow ickiego, zgłoszony na  V posiedzeniu  
R ady  K o n su ltacy jn e j p rzy  P rzew odniczącym  R ady P ań s tw a  („R ada N arodow a”
1988 n r  7). M in iste r po inform ow ał, że obecne w stępne  w skazan ie  lokalizac ji na  
P ow iślu  w ym aga za tw ie rd zen ia  w  form ie decyzji p rezy d en ta  m. st. W arszaw y. 
„Jak k o lw iek  m am y ob ie tn icę  szybkiego za ła tw ien ia  sp raw y , to jed n ak  zna jąc  sto ­
sow any  obecnie, n ad m ie rn ie  sfo rm alizow any  i skom plikow any  try b  uzysk iw an ia  
tak ich  decyzji, m ożem y oczekiw ać uzyskan ia  osta teczne j lokalizac ji n ie  w cześniej 
jak  w końcu roku  1988”. Po uzyskan iu  decyzji p rzew idu je  się trzy le tn i okres „przy­
g o tow an ia  d o k u m en tac ji p ro jek to w ej i u zyskan ia  w y k o n aw stw a”. Z dan iem  m in is tra  
m n ie j w ięcej w r. 1991 r. m ożna będzie podjąć k w estię  finansow an ia  inw estycji. 
P rzew idu je  sę, że koszt budow y b ib lio tek i w yniesie  ok. 10 m iliardów  zł. K onieczne 
będzie p o trak to w an ie  budow y jako  inw estycji c en tra ln e j oraz uzyskan ie  dodatko ­
w ych środków . Później będzie już  m ożna rozpocząć budow anie. Ile  to po trw a  — nie 
w iadom o. W op in ii m in is tra  E d u k ac ji N arodow ej oddan ie  do uży tk u  now ej sie­
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dziby BUW  m ożliw e będzie  około ro k u  2000. Ja k o  rozw iązan ie  do raźne  re so rt 
zap roponow ał budow ę m agazynu  tym czasow ego o k o n s tru k c ji p o zw ala jące j n a  m oż­
liw ie szybką rea lizac ję  budow y i sp e łn ia jące j k ry te ria , jak im  pow in ien  odpow iadać 
m agazyn  książek . P o w sta ła  koncepcja  ob iek tu , k tó ry  po w ybu d o w an iu  now ej sie­
dziby b ib lio tek i zostałby  p rzysto sow any  do p e łn ien ia  fu n k c ji zaplecza technicznego  
uczelni. W r. 1986 w ładze m iasta  w ydały  w stęp n e  w skazan ie  lo k a lizac ji tego b u ­
dy n k u  (w zg rupow an iu  ob iek tów  u n iw ersy teck ich  p rzy  ul. Sm yczkow ej — dalek i 
M okotów , koło to ru  W yścigów  K onnych). Po dope łn ien iu  n iezbędnych  fo rm alności 
w  listopadzie  1986 r. złożono do p rezy d en ta  w n iosek  o w y d an ie  decyzji lokaliza  
-cy jn e j. Do końca r. 1987 odpow iedzi n ie  uzyskano.

P ew ne  sym ptom y p rze łam y w an ia  im pasu  p o jaw iły  się n a  począ tku  m arca  1988 r. 
Z in ic ja ty w y  M in is te rs tw a  E d u k ac ji zeb ra ł się zespół, w  sk ład  k tó rego  w eszli 
p rzedstaw ic ie le  U n iw ersy te tu , re so rtu  edu k ac ji n a rodow ej, re so rtu  k u ltu ry  i sztuk i, 
p rzedstaw ic ie le  w ładz  po litycznych  i ad m in is tracy jn y ch  stolicy. Po zakończeniu  n a ­
rad y  po in fo rm ow ano , że w  na jb liższym  czasie zo staną  rozw iązane bieżące p rob lem y  
B ib lio tek i. P rz y s tą p i do p racy  zespół ek sp e rtó w  B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j i B iblio­
te k i N arodow ej, k tó ry  o p racu je  p lan  czasow ego p rzen iesien ia  ponad  20 tys . s ta ro ­
d ruków . W ładze ad m in is tra cy jn e  W arszaw y zostały  zobow iązane do za ła tw ien ia  
fo rm alnośc i zw iązanych  z lo k a lizac ją  tym czasow ego m agazynu  BUW. Podobno pod ­
ję to  .decyzję o ad a p ta c ji dodatkow ych  pom ieszczeń dla  Z ak ład u  K o n se rw ac ji i Z e- 
bezp ieczan ia  Zbiorów , o k tó re  d y rek c ja  BUW  zabiega bezskuteczn ie .

W okół ra to w an ia  zbiorów  BUW  p ow sta ł duży ru ch  społeczny sk u p ia jący  ludzi 
nau k i, k u ltu ry . U kazało  się w iele  p u b lik ac ji w  p ras ie . N a początku  ro k u  1988 n a  
dziedzińcu UW odbyły  się g łośne w iece s tu d en tó w  dom agające  się pod jęc ia  k o n ­
k re tn y ch  decyzji w  sp raw ie  dalszych  losów  B iblio teki.

D zienn ikarze  p iszący  o sy tu ac ji B ib lio tek i U n iw ersy te tu  W arszaw skiego  p y ta ją , 
czy rzeczyw iście je s t szansa, by za k ilk an aśc ie  la t p rzen iosła  się ona do now ej sie­
dziby. Z łośliw i (a m oże rea liśc i?) m ów ią, że szanse są zaw sze, ale  jednocześn ie  
p rzy p o m in a ją  fa k ty  z dziejów  budow y B ib lio tek i N arodow ej: 10 g ru d n ia  1960 r . 
K om ite t E konom iczny  R ady  M in istrów  po d ją ł u chw ałę  o loka lizac ji siedziby B i­
b lio tek i; 21 lu tego  1963 r. ro zs trzygn ię to  k o n k u rs  na  p ro je k t ob iek tu ; 5 lis to p ad a  
1963 r. W ydział A rc h ite k tu ry  w ydał osta teczną  decyzję o loka lizac ji BN; w paź­
dz ie rn ik u  1970 r. K o m isja  P lan o w an ia  w strzy m ała  p race  p ro jek to w e  i o rg an izacy j­
ne ; w  styczn iu  1971 r. k ie row n ic tw o  p a r t ii  i rząd u  anu low ało  decyzję K om isji P la ­
now an ia , w znow iono p race  nad  d o k u m en tac ją  techn iczną  p ierw szego  e ta p u  budow y; 
21 s ie rp n ia  1973 r. doprow adzono do w yw łaszczenia  dotychczasow ych u ży tkow n ików  
te re n u ; 15 styczn ia  1975 r. znaleziono w ykonaw cę inw estycji, k tó rym , po odm ow ie 
ze stro n y  p rzed s ięb io rstw  w arszaw sk ich , został K o m b in a t B udow nictw a M iejskiego 
w  R adom iu; 2 k w ie tn ia  1977 r. rozpoczęto w ykopy  pod fu n d am en ty  p ierw szego g m a­
chu, zap lanow ano , że budow a będzie trw a ła  ok. 4 l a t . . .  itd . W lu ty m  1988 r. w  p u ­
b lik ac jach  p rasow ych  m ów i się, że budow a BN m a być podobno zakończona 
w  r. 1991. No cóż, w ie lk ie  b ib lio tek i b u d u je  się w  Polsce bardzo  w olno.

Ju liu sz  W A SIL EW SK I



z ŻAŁOBNEJ KARTY

JANINA ANTONINA RACDĘCKA 
1909-1987

U rodziła  się 14 X I 1909 r. w  Łodzi w  ro d z in ie  u rzędn iczej A lek san d ra  i M arian ­
ny  ze Sm oleńskich . Po m a tu rze  uzyskanej w  r. 1929 rozpoczęła s tu d ia  p o lo n is tyczne- 
w  1932 w  Oddz. W olnej W szechnicy Polsk iej w  Łodzi, p rze ry w a jąc  je  w  1935 r. 
W  1936 r. ukończy ła  P ry w a tn ą  Jed n o ro czn ą  K o edukacy jną  Szkołę B ib lio tek a rsk ą  
Z arząd u  M iejskiego w m. stoł. W arszaw ie  p rzy  B ib lio tece P ub licznej. Po zaliczen iu  
ok resu  s tud iów  n a  W W P po d ję ła  w  r. 1956 s tu d ia  ek ste rn is ty czn e  w  zak res ie  b ib lio ­
tek o zn aw stw a  n a  U niw ersy tec ie  Łódzkim , uzysku jąc  w  1959 ryp lom  m ag is tra  b ib lio ­
tek o zn aw stw a  n a  p o dstaw ie  p racy  „W iadom ości B ib liog raficzne  W arszaw sk ie  T eo­
d o ra  P aprock iego  1882 - 1886”. M ate ria ł ten  w y k o rzy sta ła  p u b lik u jąc  b iog ram  T. P a ­
prockiego  w  „S łow niku  P racow n ików  K siążk i p o lsk ie j”.

P racę  zaw odow ą rozpoczęła 15 IX  1937 r. w  M iejsk iej B ib lio tece P ub licznej 
w  Łodzi, pozosta jąc  w  n ie j do roku  1940. W o k res ie  okupacji, w  1. 1943 - 1945 p ra ­
cow ała  jak o  ro b o tn ica  w  firm ie  A. D aube w  Łodzi. U czestn iczy ła  w  ta jn y m  n au cza ­
n iu  m łodzieży. W okres ie  1 II 1945 — 28 II 1947 zo rgan izow ała  II M iejską  W ypoży­
czaln ię  K siążek  d la  D orosłych w  Łodzi. Od 1 III do 31 V III 1947 p raco w ała  w  C en­
tra ln e j B ib lio tece Pedagogicznej K u ra to riu m  O kręgu  Szkolnego Łódzkiego. W  o k re ­
sie od 1 IX  1947 do 28 II 1949 p ro w ad z iła  C en tra lę  B ib lio tek  R uchom ych — B ib lio ­
tek i TU R  (później TU RiL) w  Łodzi. W k w ie tn iu  1947 r. uczestn icząc w  w ycieczce 
b ib lio tek a rzy  po lsk ich  w  D anii, w y słucha ła  cyk lu  v /yk ładów  o b ib lio tekach  duńsk ich  
w  K openhadze.

Z dn iem  1 II I  1949 r. rozpoczęła  p ra w ie  22-le tn ią  p racę  w  B ib lio tece U n iw er­
sy teck ie j w  Łodzi, zaczynając  od asy s ten ta  b ib lio tek a rs tw a , a  kończąc n a  s ta n o w isk u ' 
kustosza  dyplom owjanego. Początkow o p racow ała  w  D ziale O p racow an ia  K siążek, 
gdzie w  ro k u  następ n y m  po d ję ła  p racę  nad  zo rgan izow an iem  k a ta logu  cen tra lnego  
b ib lio tek  zak ładow ych . R ów nocześn ie  rozpoczęła in ten sy w n e  p o zn aw an ie  p ro b le m ó w  
b ib lio te lt zak ładow ych  innych  szkół w yższych a w  szczególności B ib lio tek i Ja g ie l­
lońsk iej. P rzygo tow ała , z udzia łem  Iren y  T reichel, „W skazów ki d la  b ib lio tek  zak ła ­
dow ych” w y d an e  w  1951 r. s tanow iące  podstaw ę in s tru k tażu . •
\ Od 1950 r. do końca  sw ej p racy  w  BUŁ, tj. do końca  r. 1971, zw iązana  by ła - 
z siecią  uczeln ianych  b ib lio tek  zakładow ych. P oczątkow o p raco w ała  sam a, jako  o r­
gan iza to r odpow iedn ie j kom órki, po tem  w  Sam odzielnym  R eferac ie  B ib lio tek  Z ak ła ­
dow ych (1952), a  n a s tęp n ie  w  O ddzia le  B ib lio tek  Z ak ładow ych  (1956), z a tru d n ia ją ­
cym  w  chw ili Je j p rze jśc ia  n a  em ery tu rę , łączn ie  z siecią, ju ż  około 50 osób. Z a j­
m o w ała  się sp raw am i persona lnym i, op racow 3rw ała spraw ozdaw czość, p ro w ad z iła - 
in s tru k taż , o rg an izu jąc  k u rsy  b ib lio tek a rsk ie  d la  asy s ten tów  UŁ.

Od końca r. 1956 rozpoczęła  o rgan izow an ie  b ib lio tek  zak ładow ych  od podstaw , 
łączn ie  ze zb ie ran iem  m a te ria łu  do ka ta logu  cen tra lnego . S am a podsum ow uje  sw oją  
dzia ła lność  p isząc : „O rgan izow ałam  „w ęd ru jące” zespoły  p r a c o w n ik ó w .. . ,  w  p o ro ­
zu m ien iu  z p raco w n ik am i naukow ym i u s ta la łam  koncepcję  o rg an izacy jn ą  b ib lio tek ,
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’'in ic jo w a łam  se lekcje  księgozbioru , o p in iow ałam  w jrposażenie w  sp rzę t i d ru k i b i­
b lio teczne, p rzep row adza łam  ko rek tę  kata logow anych  k siążek”. Była w sp ó ło rg an i­
za to rem  p ierw szej k ra jo w e j K onferencji w sp raw ie  uczeln ianych  b ib lio tek  zak ład o ­
w ych w Lodzi w 1959 r. M ate ria ły  z k o n fe ren c ji w ydane  zostały  pod Je j re d a k c ją  
w  roku  1960.

W la tach  1965 -1971 w spó ło rgan izow ała  p ięć ko le jnych  ko n feren c ji k ie row n ików  
un iw ersy teck ich  oddziałów  b ib lio tek  zak ładow ych. D rugim , o fu n d am en ta ln y m  zn a ­
czeniu , Je j osiągnięciem , było za in ic jo w an ie  i o p raco w an ie  z pom ocą zespołu, b i- 

^bliografii p rac  p racow n ików  U n iw ersy te tu  Ł ódzkiego za la ta  1945 - 1954 o raz  1955 -
-  1964. W la tach  1954 - 1971 by ła  sek re ta rzem  S enack ie j K om isji B ib lio tecznej UŁ, 
p rzez  k ilk a  la t p rzew odn iczącą  K om isji N agród i A w ansów  BU Ł oraz  w chodziła  
w  sk ład  R ady  N aukow ej BUŁ. P a rę  la t p e łn iła  rów nież  fu n k c ję  m ęża zau fan ia  
w  BUŁ. Do S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  Polskich należała  od początku  p racy  za­
w odow ej w  1937. P e łn iła  szereg  fu n k c ji; s e k re ta rza  Z arządu  O kręgu  Łódź (1945 - 46), 
p rzew odn iczącej Sekcji O dczytow ej, członka K om isji R ew izy jnej, p rzew odniczącej 
S ądu  K oleżeńskiego, członka K om isji H isto ry czn o -P am ię tn ik a rsk ie j.

O dznaczona by ła  K rzyżem  K aw ale rsk im  O rderu  O drodzen ia  Polski, Z ło tą  O d- 
.znaką U n iw ersy te tu  Ł ódzkiego, od zn ak ą  „Z asłużony  D ziałacz K u ltu ry ”.

Z m arła  13 k w ie tn ia  1987 roku .
L ucyna  W O JT C Z A K
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